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P O L S K A  P O L I T Y K A  H A N D L O W A  I CLEARI NG

Ni e j e d n o k r o t n i e  już w uwagach naszych na
tem miejscu zastanawialiśmy się nad właściwem 
określeniem ustosunkowania się naszej polityki 

gospodarczej, a specjalnie, oczywiście, polityki han­
dlowej do zagadnienia clearingu. Wyrażaliśmy wów­
czas zawsze przekonanie, iż clearing dwustronny (bo 
ten tylko mamy na myśli — w przeciwstawieniu do 
wielostronnego clearingu bankowego, dokonywanego 
w okresie liberalizmu przez kierownicze instytucje 
finansowe zagranicą i przechodzącego ponad wszel- 
kiemi interesami osób, czynnie zaangażowanych 
w handlu międzynarodowym, niekrępując ich przez 
to zupełnie) nie odpowiada wytycznym polskiej po­
lityki handlowej w okresie kryzysu, i — jako taki — 
powinienby być a limine przez nią odrzucany. 
Stwierdzaliśmy, iż clearing, jako instrument wymiany 
handlowej, zmierzający w okresie kryzysu do me­
chanicznego zachowania równowagi w bilansie płat­
niczym danego kraju, nie daje się pogodzić ze swo- 
bodnem funkcjonowaniem waluty złotej, stanowiącem

podstawę naszej polityki gospodarczej. Że — ponad­
to — clearing, o ile używany jest przez kraje, które 
bądź zachowały walutę złotą, bądź przynajmniej — 
dopuściwszy do dewaluacji pieniądza—nie wp owa- 
dziły ograniczeń w swobodnym obrocie dewizowym, 
w zasadzie dąży do wyrównywania bil .nsów han­
dlowych z danym kontrahentem, co stoi w za­
sadniczej sprzeczności z naszą tezą polityczno-han- 
dlową, żądającą wygospodarowania dla nas w okre­
sie kryzysu dodatniego salda w bilansie handlowym. 
Możnaby te uwagi wyrazić nieco inaczej: nie jesteś­
my w tem położeniu, aby nasi wierzyciele musieli 
wobec nas używać clearingu dla wydostania swych 
zamrożeń handlowych czy finansowych, gdyż nie 
potrzebujemy chronić równowagi naszego bilansu 
płatniczego przez sztuczne zatrzymywanie odpływu 
dewiz, z drugiej zaś strony—nie możemy sobie poz­
wolić na ten luksus, jaki stosują kraje wierzyciel- 
skie do swych niewypłacalnych dłużników finanso­
wych czy handlowych, godząc się uznać na ich ko­
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rzyść w clearingu bilans ujemny czy nawet tylko 
wyrównany, aby tylko odzyskać swe należności 
finansowe czy handlowe, zamrożone u danego nie­
wypłacalnego dłużnika.

Ten zasadniczy nasz punkt widzenia na clearing 
dwustronny wymaga jednak pewnych uzupełnień. 
Mianowicie, o ile wobec nieposiadania przez nas 
ograniczeń dewizowych nasi wierzyciele (finansowi 
czy handlowi) mają wszelką możność uzyskiwania 
zapłaty i do nas stosować clearingu nie potrzebują, 
to w stosunku do naszych dłużników (już tylko han­
dlowych—bo finansowych wierzytelności zagranicą nie 
mamy prawie wcale) sama nasza chęć niestosowania 
clearingu jako instrumentu wyrównywającego w za­
sadzie obroty — nie wystarcza. Może się zdarzyć, 
mianowicie, fakt, kiedy kraj, do którego wywozimy 
towary, mimo wszelkich naszych wysiłków, odmawia 
na n traktatowej gwarancji przydziału odpowiedniej 
ilości dewiz na zapłacenie ze strony jego importe­
rów naszego wywozu, albo (co się, niestety, zaczy­
na zdarzać w ostatnich czasach...) mimo udzielenia 
takiej gwarancji dewiz w praktyce nie przydziela 
wcale lub przydziela je z bardzo znacznem opóźnie­
niem. W takim razie pozostaje dla Polski alternaty­
wa: albo przerwać stosunki wymienne z takim k ra ­
jem wogóle, albo przejść z nim na sui generis cle­
aring. Rozumie się, iż z natury rzeczy wchodzić 
może w rachubę tylko to drugie.

Jak  się kształtowały dotychczas stosunki wymien­
ne Polski z krajami „niepłacącemi"? Zaznaczaliśmy 
już nieraz, iż przez „niepłacące” nie określamy k ra ­
jów, posiadających ograniczenia dewizowe nawet naj­
ostrzejsze, o ile w drodze umownej gotowe są one zgo­
dzić się na przydzielanie dewiz na zapłatę naszego 
eksportu fi — oczywiście, wykonywać swe zobowią­
zania). Dlatego też ani Czechosłowacji, ani Austrji, 
ani Hiszpanji czy nawet Estonji—choć posiadają one 
ograniczenia dewizowe—nie uważamy za „niepłacą­
ce”. Obrót z temi krajami odbywał i odbywa się 
w sposób normalny—przyczem kraje te przydzielają 
dewizy na zapłatę naszego eksportu do nich. T rud­
ność zaczyna się dopiero z krajami takiemi, j a k : 
Jugosławja, Węgry, Bułgar a, Turcja—a ostatnio Ru- 
munja i inne, k tóre dewiz wogóle przydzielać nie 
chcą czy nie mogą. Obrót Polski z temi krajami 
najlepiej scharakteryzujemy, jeśli przytoczymy wy­
jaśnienia naszego Rządu na ten temat, zamieszczone 
w odpowiedzi na ankietę Mieszanego Komitetu, zło­
żonego z członków Komitetu Ekonomicznego i Ko­
mitetu Finansowego Ligi Narodów, a powołanego do 
zbadania kwestji clearingów dwustronnych w wy­
mianie międzynarodowej. Podczas gdy większość 
krajów europejskich, praktykujących, clearingi roz­
wodzi się w swych odpowiedziach nad szczegółami 
ich powstawania i działania, odpowiedź Polski brzmi 
poprostu, jak następuje:

„Polska nie posiada obecnie ani jednego „układu 
clearingowego" w ścisłem znaczeniu tego słowa. 
Udało jej się zawrzeć z większością krajów euro­
pejskich, stosujących ograniczenia dewizowe, normal­
ne układy, z których każdy posiada klauzulę, gwa­
rantującą dla wywozu polskiego do tych krajów de­
wizy, potrzebne dla zapłacenia tego wywozu. Nie­
mniej jednak w niektórych wypadkach specjalnych 
(przedstawiających ok. 1'5% całej wartości wywozu 
polskiego), a mianowicie dla uregulowania płatności, 
wynikających z wymiany z kilkoma krajami Europy

Południowo-Wschodniej, gdzie Polska posiada na­
leżności „zamrożone", musiała ona uciec się do sy­
stemu, który możnaby nazwać „clearingiem prywat­
nym”, k tóry  to clearing zresztą nie wyklucza w sto­
sunku do wymienionych krajów i innych możliwości 
płatności.

Ogólna zasada clearingu tego mogłaby być stresz­
czona w sposób następujący: z uwagi na to, iż nie 
może gwarantować swym eksporterom zapłaty za 
towary, wywożone przez nich do wzmiankowanych 
krajów, Rząd polski zdecydował się ostatecznie na 
dopuszczenie wykonania tranzakcyj kompensacyj­
nych przez towarzystwo prywatne (Polskie Towa­
rzystwo dla Handlu Kompensacyjnego), które nie po­
siada zresztą bynajmniej monopolu, ale korzysta 
z pewnych przywilejów, dających mu możność wy­
konywania zatrzymywania sum, należnych eksporte­
rom krajów wzmiankowanych za ich towary, przez­
naczone dla Polski. Przywileje te — należy to pod­
kreślić raz jeszcze—nie mają nic wspólnego z dzie­
dziną obrotu pieniężnego i nie angażują w niczem 
ani Banku Polskiego ani urzędowych władz, k ieru­
jących sprawami finansowemi Państwa. Z uwagi na 
fakt, iż większa część przywozu z krajów, posiada­
jących ścisłą reglamentację dewizową i zatrzymują­
cych sumy „zamrożone”, należne Polsce, nie ma 
wolnego przywozu do Polski, Rząd polski zezwala 
na udzielenie pozwolenia przywozu na towary z tych 
krajów do Polski tylko w wypadku, o ile importer 
polski zobowiąże się do wpłacenia sumy, należnej 
za przywóz tych towarów, na zablokowane konto, 
o twarte  przez Towarzystwo w niektórych polskich 
bankach. Sumy te są użyte dla płatności, wynikają­
cych z polskiego wywozu do omawianych krajów.

Jasne  jest—kończy wyjaśnienie Rządu polskiego — 
iż w ten sposób dochodzi się do uregulowania w pew­
nej mierze wymiany handlowej z krajem, stosującym 
u siebie ścisłą reglamentację dewizową, i którego han­
del jest z trudem wypłacalny—nawet w wypadku, gdy 
nie istnieje z danym krajem żaden układ kompen­
sacyjny czy kontyngentowy. Dodać trzeba jednak, 
iż system ten pociąga za sobą również pewne nie­
dogodności, a mianowicie: a) część towarów, nieza- 
kazana w Polsce do przywozu z omawianych krajów, 
wchodzi swobodnie i nie może być użyta za podsta­
wę do zwiększenia wywozu polskiego do tych k ra ­
jów, b) w ogólności wzajemna wymiana kurczy się 
nieomal stale".

Tyle urzędowa opinja Rządu polskiego1). Z tekstu 
tego wynika, iż ankieta miała miejsce w 1934 r . ; 
wówczas w rzeczywistości objektywna sytuacja przed­
stawiała się właśnie w ten sposób. Na ogólną war­
tość polskiego wywozu w 1934 r., równą źT 975'3 
miljn., kraje, które od początku kryzysu nie p rzy­
dzielały dewiz na polski eksport, obejmowały najwy­
żej ok. ź[  17 nrljn. naszego wywozu rocznie. Były 
niemi: Bulgarja, Jugosławja, Węgry i Turcja. Dla tych 
4 kontrahentów nie warto było w istocie zmieniać 
naszego zasadniczego kierunku polityki gospodarczej. 
Lepiej było — nawet z lekką s tra tą  materjalną — 
przystosować się do istniejącej sytuacji.

Bo o cóż właściwie chodziło? Jeśli dany kraj nie 
przydziela dewiz na polski eksport, należało wejść 
w stosunkach z nim na płaszczyznę clearingową,

') P. wydawnictwo Ligi Narodów p. t. Enquete sur les accords 
de clearing No. C. 153 M. 83. 1935. B  sir. 74.
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Aby to móc zrobić, trzeba było mieć w ręku środki 
do zatrzymania należności za przywóz z danego 
kraju. Kraje, które mają u siebie ograniczenia de­
wizowe, z natury rzeczy posiadają środki te ipso 
facto w ręku. Te k ra je—to kraje dłużnicze. Z k ra ­
jów wierzycielskich cały szereg (z wyjątkiem Angli 
i Stanów Zjedn.) poszedł również na clearingi. Aby 
zatrzymać należności za przywóz z krajów dłużniczych, 
gdzie powstały zamrożenia (finansowe czy handlowe), 
kraje te wydały szereg ustaw i rozporządzeń, utwo­
rzyły szereg instytucyj rozrachunkowych (Office de 
Compensation des Payments we Francji, Office Suisse 
de Compensation w Szwajcarji, Nederlandsch Clea- 
ringinstitut w Holandji i t. d.), zobowiązując w ten 
czy inny sposób własnych importerów, przywożących 
z niewypłacalnych krajów dłużniczych towary, do 
wpłacania należności na specjalne konta clearingowe. 
Wydawałoby się nap ozór, iż Polska z lekkiem se r­
cem mogłaby iść za ich przykładem. Ale cóż działo 
się z bilansami handlowemi owych krajów wierzy­
cielskich w stosunku do ich clearingowych kon tra ­
hentów dłużniczych? Oto kraje wierzycielskie miały 
z reguły ujemne bilanse handlowe z krajami dłużni- 
czemi. O ile ujemność tę udało im się utrzymać 
(a z wielu względów, o których nie będziemy już 
tutaj mówili, w clearingu nie jest to bynajmniej łatwe), 
clearing funkcjonował i udawały się nawet pewne 
finansowe odmrożenia. Wszystko jednak, powiadamy, 
za cenę ujemnego a conajmniej zrównoważonego bi­
lansu handlowego dla krajów wierzycielskich. Taka 
ujemność bilansowa dla krajów tych nie przedstawiała 
żadnej specjalnej niedogodności. Posiadając równo­
wagę bilansu płatniczego, zapewnioną przez dodatnie 
pozycje pozatowarowe, mogły one z powodzeniem 
godzić się na całkowicie ujemny swój bilans hand­
lowy, a napewno już nie widziały najmniejszych 
przeszkód, aby bilans ten był ujemny w stosunku 
do kilku krajów dłużniczych i niewypłacalnych Europy 
Południowo-Wschodniej. Korzyści, jakie czerpały one 
z clearingu (utrzymywanie wymiany handlowej z kra­
jami dłużniczemi i niewypłacalnemi, odmrażanie częś­
ciowe swych należności finansowych, pewność dla 
ich eksporterów co do uzyskania zapłaty i t. d.) 
znacznie przewyższały minusy owych ujemnych bi­
lansów na drobnych skądinąd odcinkach. Pozatem— 
co jest również ważne — samo ich stanowisko krajów 
wierzycielskich nadawało faktom ustanawiania przez 
nie instytutów rozrachunkowych i t. p. charakter 
wyłącznie techniczny, nieprzesądzający w niczem ja­
kichkolwiek zmian w ich polityce gospodarczej. Nie- 
sposób przecież wyobrażać sobie, aby np. taka 
Francja przez to, że ustanawia Office de Compen­
sation des Payments z rachunkiem w Banque de 
France dla rozrachunków z Węgrami, Rumunją czy 
Bułgarją, miała przez to awansować się choć na krok 
w kierunku jakichś ograniczeń w wolnym obrocie 
dewizowym, jaki stanowi podstawę jej polityki go­
spodarczej i monetarnej...

Wszystkie te względy dla Polski przedstawiały się 
zupełnie inaczej. Przedewszystkiem, jak niejedno­
krotnie stwierdzaliśmy, zasada zrównoważenia bi­
lansu handlowego (niemówiąc już o dopuszczalności 
ujemnego bilansu) sprzeciwiała się u nas fundamen­
tom naszej polityki gospodarczej właśnie dlatego, że 
nie jesteśmy krajem wierzycielskim i w naszym bi­
lansie płatniczym saldo bilansu handlowego jest ele­
mentem pierwszorzędnej wagi. Ale to nie wszystko.

Wszelkie techniczne posunięcia na terenie m onetar­
nym, które miałyby na celu owe wspomniane powy­
żej zatrzymywanie należności za import z krajów 
niepłacących, wszelkie tworzenie jakichś „instytutów" 
clearingowych, angażowanie do rozrachunków Banku 
Polskiego i t. d. mogło w okresie sprzed 4 czy 3 lat 
wytworzyć wrażenie, że stoimy w przededniu jakichś 
ograniczeń dewizowych. To, co dla państw a wierzy- 
cielskiego nie wpływało zupełnie na „reputację", u nas 
mogłoby być przez zagranicę przyjęte z niedowie­
rzaniem. A wreszcie — nie było właściwie potemu 
wielkiej potrzeby. Kraje wierzycielskie narzuciły swym 
dłużnikom clearingi celem odmrożenia w pierwszym 
rzędzie swych należności finansowych w tych k ra ­
jach.—należności, których inaczej odmrozićby wogóle 
nie było można. Myśmy należności tego rodzaju nie 
mieli. I wszystkie złe strony clearingu w połączeniu 
z niewielką jego potrzebą zadecydowały, iż nasza 
polityka handlowa w ciągu długich lat obchodziła się 
bez instrumentu tego całkowicie.

Toteż tam, gdzieśmy chcieli utrzymać jaki taki 
poziom wymiany handlowej, a gdzie jednocześnie nie 
chciano przydzielać dewiz na nasz eksport, poszliś­
my—jak to powiedziano powyżej w naszej enuncjacji 
urzędowej — po drodze clearingu „prywatnego". 
Czemże różni się on od „urzędowego"?

1. — Najważniejszą różnicą — naszem zdaniem — 
jest sam jego punkt wyjścia. Clearingi „urzędowe" 
z reguły narzucane były przez kraje wierzycielskie, 
a więc kraje o zdrowej walucie krajom o ogranicze­
niach dewizowych, t. j. o walucie słabej. Nam kraje
o walucie słabej właściwie same ów clearing pry­
watny narzuciły. Kraje wierzycielskie chciały z kra­
jami o ograniczeniach dewizowych i handlować i jed­
nocześnie odmrażać w nich swe należności finansowe. 
My—chcieliśmy tylko handlować.

2. — Stąd—nasz „clearing p ryw atny” był właści­
wie tylko paljatywem na jaki taki obrót handlowy 
z krajami, które w sumie nie przedstawiały dla nas 
wielkiego zainteresowania wywozowego. Chodziło, 
powiadamy, o doraźne zachowanie „jakiegoś" obrotu 
z temi niewypłacalnemi rynkami. Dlatego 1eż nie 
zmieniliśmy nic w naszem ustawodawstwie w dzie­
dzinie jakichkolwiek naszych płatności zagranicznych— 
handlowych, a tem bardziej finansowych. Korzystając 
z faktu, iż mieliśmy już poprzednio dość rozległą 
reglamentację przywozu (zakazy i pozwolenia), i że 
większość przywozu z krajów niewypłacalnych zaka­
zom tym podlegała, związaliśmy obowiązek wpła­
cania na kont i clearingowe (i to nie urzędowe 
w Banku Polskim, ale prywatnego Tow. dla Handlu 
Kompensacyjnego) należności za przywóz z owych 
niewypłacalnych krajów z uzyskaniem pozwolenia 
na ten przywóz. Prawnie za tem —dodaliśmy w dzie­
dzinie handlu z temi krajami jeszcze jeden warunek 
dla uzyskania pozwolenia przywozu. Oczywiście, że 
towary, niezakazane do przywozu, penetrować mogły 
z tych krajów do Polski bez trudności. „Uchwycić" 
tego przywozu dla zatrzymania zapłaty zań nie można 
było. S t ra t i  była jednak niewielka, zważywszy, iż 
cały obrót z krajami temi był mały, a w nim odse­
tek towarów, niezakazanych do przywozu — bardzo 
już nieznaczny.

Tak więc „clearing pryw atny”, stosowany ad hoc 
w Polsce wobec niektórych krajów Europy Połu­
dniowo-Wschodniej, nosił wszelkie znamiona doraź 
nego paljatywu. Można było, oczywiście, twierdzić, iż
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„urzędowy" clearing z krajami temi mógłby podnieść 
nieco obroty nasze z niemi — obroty, które clearing 
„prywatny" z natury rzeczy hamował. Ale korzyści 
w porównaniu z niedogodnościami, o których mowa 
była powyżej, n 'e mogły zadecydować o tem pozy­
tywnie.

Podnosiliśmy jednak już nieraz, iż objektywna 
sytuacja, w jakiej zaczęliśmy naszą „anti-clearin- 
gową” politykę, ulegać poczęła zmianie. Niewypła­
calnych krajów pojawiało się coraz więcej. I to t a ­
kich, z któremi obroty nasze nie były już tak nie­
wielkie jak z grupą państw południowo-wschodnich. 
Znane wypadki niemieckie w r. ub., trudności pła­
tnicze Rumunji, a — ostatnio już w r. b . — ostra re­
glamentacja dewizowa we Włoszech sytuację zmie­
niły całkowicie. Za pierwsze 4 miesiące r. b. na 
ogólną wartość naszego wywozu, równą źT 295'5 miljn., 
udział naszego wywozu do krajów o ostrej regla­
mentacji dewizowej wynosił już prawie ź[  67 miljn., 
a więc ok. 22’7%. Byłby on, niewątpliwie, jeszcze 
wyższy, gdyby nie fakt, iż w niektórych krajach 
(jak np. w Niemczech) owa reglamentacja silnie go 
w stosunku do r. ub. zmniejszyła. W tych warun­
kach należałoby sobie postawić pytanie, czy nasze 
stanowisko wobec spraw y clearingowej nie powinno 
ulec zmian ę.

Zagadnienie możnaby zreasumować w następują­
cym skrócie. Dotychczas na wszystkich ważnych od­
cinkach naszego wywozu płacono nam zań dewi­
zami. Na kilku mniej ważnych zadowalaliśmy się 
doraźnym, niewygodnym i nawet niepełnym roz­
rachunkiem. Czy wobec tego, że kilka poważniej­
szych rynków przestało nam przydzielać dewizy, nie 
należy zmienić i teorji i praktyki naszej polityki 
handlowej w odniesieniu do środków, mających na 
celu zabezpieczenie płatności za nasz wywóz — tam, 
gdzie okoliczności poczynają tego wymagać?

Zachodzi przedewszystkiem pytanie, czy będzie to 
absolutnie potrzebne? Czy, mianowicie, nie udałoby 
się naszych kontrahentów skłonić — jak to miało 
miejsce dotychczas z wieloma z nich — do przydzie­
lania nam w dalszym ciągu dewiz na nasz eksport, 
już choćby z t go względu, iż ich własny eksport 
d ) Polski nie natrafia na ż ;dne trudności w dzie­
dzinie dewizowej. Jak  się jednak okazuje, skłonienie 
do kontynuowania przydzielania dewiz krajów, które 
ostatnio poczęły stosować ich ścisłą reglamentację, 
jest niezmiernie trudne, jeśli nie wogóle niemożliwe. 
Kraje te, mianowicie, stosują ową ścisłą reglamen­
tację dewizową dlatego, iż ich bilans płatniczy znaj­
duje się pod szczególnie silną presją. W stosunku 
do Polski tylko, być może, nie widziałyby one mimo 
to trudno ci w przydzieleniu nam dewiz na nasz 
eksport, gdyż obroty z nami nie decydują u nich na- 
ogół o rozwoju ich bilansu handlowego, a tem bardziej 
płatniczego. Ale w grę wchodzi tu precedens, k tó­
rego kraje te obawiają się szczególnie silnie. Ustęp­
stwo w stosunku do Polski mogłoby pociągnąć za 
sobą konieczność analogicznych ustępstw w stosunku 
do innych krajów, z któremi obrót jest już poważ­
niejszy i dla których zatem z punktu widzenia poli­
tyki gospodarczej kraju, reglamentującego dewizy, 
ustępstwa są w tej dziedzinie nie do pomyślenia. 
Krótko mówiąc, zabezpieczenie w normalnej drodze 
płatności za nasz eksport do tych krajów jest pra­
ktycznie niemożliwe. Trzeba się uciekać do roz­
rachunku.

Czy wskazane jest nam w takim stanie rzeczy konty­
nuować w stosunku do tych krajów paljatyw „clearingu 
prywatnego"? Naszem zdaniem—raczej nie. I to z wielu 
względów. Przedewszystkiem obroty z krajami temi — 
w przeciwieństwie do obrotów z kilkoma niewiel- 
kiemi krajami południowo-wschodniemi, regulowa­
nych „clearingiem prywatnym", są duże — tak, iż 
prywatne towarzystwo nie dałoby sobie prawdo­
podobnie z niemi rady. Ponadto zagadnienie uchwy­
cenia należności za przywóz z tych krajów, co jest 
oczywiście konieczne dla przeprowadzenia rozra­
chunku, zaczyna być bardziej skomplikowane. Przy 
niewielkich naszych obrotach z krajami południowo- 
wschodniemi procent przywozu niezakazanego, a więc 
niemożliwego do uchwycenia przy rozrachunku, uza­
leżnionym tylko od uzyskania pozwolenia na przy­
wóz, był i jest niewielki. Przy dużych obrotach 
z innemi krajami zarówno sam procent przywozu 
niezakazanego jak i jego wartość wzrasta b. znacz­
nie. Oczywiście, możnaby rozciągnąć na przywóz ten 
nowy zakaz przywozu, aby tem samem umożliwić 
zastosowanie dotychczasowego systemu. Czy jednak 
możliwe jest zakazywanie przywozu towarów tylko 
dlatego, że z kilkoma krajami, z których przychodzą 
one między innemi, zamierza się przeprowadzić roz­
rachunek. Byłoby to, naszem zdaniem, niesłuszneutrud- 
nienie przywozu z krajów, z któremi rozrachunku nie 
robimy, a które dotychczas przywożą do nas swo­
bodnie owe towary.Wreszcie —i to jest najważniejsze— 
stwierdziliśmy powyżej, iż nasz „clearing prywatny" 
z krajami południowo - wschodniemi wystarczał dla­
tego, iż nie mieliśmy z krajami temi naogół żadnych 
innych kontaktów gospodarczych — tak, iż w bilan­
sach płatniczych z krajami temi nie figurowały żadne 
inne pozycje poza obrotem towarowym. Inaczej 
przedstawia się sprawa z krajami, z któremi mamy 
ostatnio trudności .na tle płatności za nasz wywóz. 
Jesteśm y w stosunku do tych krajów naogół mniej­
szymi lub większymi dłużnikami z tytułu pozatowa- 
rowych pozycyj b lansu płatniczego. Przy „clearin­
gu prywatnym" pozycje te musiałyby pozostać na- 
zewnątrz rozrachunku. W sumie zatem wypuszcza­
libyśmy na naszą niekorzyść z rozrachunku zarówno 
przywóz niezakazany (chyba, że wprowadzilibyśmy 
dodatkowe, „techniczne" zakazy przywozu), jak i po­
zycje pozatowarowe bilansu płatniczego. Jasne  jest, 
iż w tych warunkach rozrachunku robić niepodobna.

Widzimy zatem, iż kwestia „uchwycenia" całości 
naszych biernych pozycyj w obrotach z dużemi k ra ­
jami, które ostatnio przestały przydzielać dewizy na 
nasz eksport, stanowi nieomal punctum saliens ca­
łego ewentualnego rozrachunku z niemi. W naszych 
warunkach, kiedy nie posiadamy ograniczeń dewizo­
wych, i kiedy nie cały nasz przywóz podlega zaka­
zom — kwestja ta  stanowi poważną trudność, unie 
możliwiającą utrzymywanie w dalszym ciągu systemu 
„clearingu prywatnego".

Ale ten nowy clearing, do którego, być może, 
okoliczności kiedyś nas zmuszą (niesposób przecież 
zaprzestać obrotów handlowych z krajem, który nie 
przydziela dewiz na swój import, zwłaszcza, kiedy 
kraj ten może stanowić dla nas poważny rynek zby­
tu), ten nowy clearing znów nie będzie instrumen­
tem naszej aktywnej polityki gospodarczej, a tylko 
koniecznem przystosowaniem się do zmienionych 
okoliczności. Nikt bardziej od nas nie może życzyć 
sobie, aby sama instytucja clearingu, stanowiąca
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wierzchołek panującego obecnie w Europie pro tek­
cjonizmu, rujnująca wymianę trójkątną i sprowadza­
jąca obroty międzynarodowe do żmudnych i skom­
plikowanych rozrachunków dwustronnych, znikła 
możliwie szybko. Polska nie posiada w rozrachun­
kach dwustronnego clearingu żadnego interesu. Mo­
że traktować go tylko jako „malum necessarium" — 
i to w obliczu takiej alternatywy, jak konieczność 
zaprzestania handlu z wielkiemi skądinąd rynkami 
eu^opejskiemi, które odmawiają bezwzględnie regu­
lowania w normalnej drodze należności za nasz wy­
wóz do nich. Widzieliśmy, że, gdy chodziło przez 
szereg lat o uregulowanie naszej wymiany z mniej­
szymi rynkami, potrafiliśmy obejść trudności „właś­
ciwego" clearingu — godząc się nawet na pewne 
straty materjalne. Jeśli narzuca się nam obecnie 
clearing na innych, ważniejszych odcinkach, możemy 
się nań zgodzić tylko w obliczu ostatecznej koniecz­
ności.

Ale możemy się nań zgodzić też tylko pod pew- 
nemi warunkami. Nie zamierzamy w najmniejszej 
nawet mierze porzucać naszego zasadniczego stano­
wiska, głoszącego, iż dodatni bilans handlowy dla 
Polski jest absolutną koniecznością. Toteż, godząc 
się na clearing z państwami, które nie płacą za nasz 
eksport, możemy pod presją tego faktu zacząć się

z niemi rozrachowywać, ale do rozrachunku tego 
musimy wciągnąć wszystkie elementy naszych sto­
sunków gospodarczych z temi krajami — a więc 
nietylko obrót handlowy. Jeśli mamy się rachować 
na podstawie clearingowej, rachujmy się całkowicie. 
Nie jest do pomyślenia, mianowicie, sytuacja, w któ­
rej np. weszlibyśmy w clearing handlowy z krajem 
wierzycielskim, przekazując mu jednocześnie w d e ­
wizach procenty i amortyzację od naszych zobowią­
zań w stosunku do niego. Nie jest również do po­
myślenia, aby taki clearing handlowy łączył nas 
z krajem, w stosunku do którego transferowalibyśmy 
jakiekolwiek płatności w dewizach — czy to pu­
blicznego czy prywatnego charakteru. Z chwilą, 
kiedy w stosunku do jakiegoś kraju przechodzimy 
na obrót bezdewizowy, to tyczyć się to musi wszyst­
kich wypłat wzajemnych między Polską a tym k ra­
jem. Clearing- nie może, innemi słowy, doprowadzić 
do wyrównywania się naszych bilansów handlo­
wych — ale tylko naszych bilansów płatniczych 
z poszczególnemi krajami.

Tylko na takich podstawach Polska mogłaby wziąć 
pod uwagę zastosowanie w swej polityce handlowej 
instrumentu tak sprzecznego z całokształtem wytycz­
nych jej polityki gospodarczej, jakim jest clearing.

T. M.

D Y S K U S J A  W S P R A W I E  D W U L E T N I E G O  P R O G R A M U  
R O B Ó T  D R O G O W Y C H

W KOŃCU kwietnia „Gazeta Polska" zamieściła 
wywiad z Panem Podsekretarzem Stanu w Mi­
nisterstwie Komunikacji, Inż. J. Piaseckim, 

w sprawie dwuletniego programu robót drogowych. 
Wywiad ten wywołał ożywioną dyskusję prasową, 
trwającą do dni ostatnich, a rozpoczętą jeszcze dn. 
8/V r. b. w „Gazecie P olskie j" artykułem P. Jó/.efa 
Poniatowskiego, zawierającym uwagi krytyczne w sto­
sunku do uchwalonego przez Komitet Ekonomiczny 
Ministrów programu.

W odpowiedzi na uwagi P. Poniatowskiego zabrał 
głos wybitny fachowiec drogowy, P. Inż. A. Gajko- 
wicz, wypowiadając się J) jako zwolennik tego w ła­
śnie kierunku, jaki robotom drogowym wytknął pro­
gram dwuletni. Dalsze odpowiedzi na wystąpienie 
P. Poniatowskiego pojawiły się w „Kurjerze Poran­
n ym ” (z dn. 31/V i 2/VI r. b ), gdzie autorow e dwuch 
kolejnych artykułów, P. Tadeusz Grabowski i P. Z. G., 
wystąpili również jako obrońcy uchwalonego pro­
gramu. Wreszcie w końcu czerwca P. Poniatowski 
zabrał głos ponow nie2), przyczem nie uznał się by­
najmniej za przekonanego przez argumenty swych 
przeciwników, a nawet oświadczył, że jego wątpli­
wości zamieniły się po dyskusji w całkowitą pew­
ność.

P. Poniatowski w swych uwagach krytycznych 
w stosunku do programu dwuletniego wysunął prze­
ciwko temu programowi dwa zastrzeżenia, uważając 
popierwsze za niesłuszne postawienie na pierwszem 
miejscu — w kolejności przeznaczania środków finan­
sow ych— ulepszania nawierzchni istniejących dróg—

l) P • „Gazeta Polska" z dn. 28/V r. b. 
J) P. „Gazeta Polska" z dn. 251V I r. b.

przed budową nowych dróg bitych na obszarach, wo- 
góle dróg pozbawionych, a podrugie uskarżając s:ę 
na niesprawiedliwe rozplanowanie robót programo­
wych pod względem geograficznym, skupionych, jego 
zdaniem, na terenie niewielkiej części kraju, głównie 
w województwach centralnych.

Zastrzeżenie drugie, j^k przyznał zresztą sam P. Po­
niatowski, ma charakter drugorzędny, gdyż geogra­
ficzne rozplanowanie robót wynikło właśnie z tego, 
że pierwszeństwo w programie oddano przebudowie 
nawierzchni istniejących dróg—naturalnie tam, gdzie 
one są najbardziej obciążone ruchem, a to ma miej­
sce właśnie w okolicach zamożniejszych i pod wzglę­
dem gospodarczym aktywniejszych. Głownem pozo­
staje zatem zastrzeżenie p erwsze, i nad niem wy­
pada się zastanowić.

Wydaje się w tym wypadku słusznem stanowisko, 
zajęte przez P. Inż. Gajkowicza, że wobec ograni­
czonych środków na zaspokojenie potrzeb drogowych 
„z rozważań nad programem gospodarki drogowej 
powinien być wykluczony dylemat: budować nowe 
drogi czy konserwować istniejące". Pod tym wzglę­
dem mamy bardzo zdecydowaną opinję, wyrażoną 
przez Komitet Publicznych Dróg Kołowych Państwo­
wej Rady Komunikacyjnej, który na posiedzeniu 
w dn. 6/XII r. ub. przyjął następujący wniosek: 
„Wobec postępującego niebezpieczeństwa niszczenia 
się dróg, co jest niedopuszczalne ze względu na in te ­
resy obronne i gospodarcze kraju, fundusze, p rze­
znaczone na cele drogowe, użyte być winny w głów­
nej mierze na bieżącą konserwację dróg, bez względu 
na źródła pochodzenia tych funduszów”.

A więc nie przy przysłowiowym zielonym stoliku 
powstał taki dezyderat, ale wyszedł on od ludzi, jak-
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najściślej związanych z życiem, bo wszak Państwowa 
Rada Komunikacyjna składa się z przedstawicieli 
rolnictwa, przemysłu, handlu i samorządów, rep re­
zentujących wszystkie dzielnice Polski, czyli również 
i te, k tóre dróg z tw ardą nawierzchnią mają zbyt 
mało.

Napewno wszyscy członkowie Komitetu zdawali 
sobie aż nadto dobrze sprawę z faktu, który wszyscy 
rozumiemy, że nieszczęściem naszych ziem wschod­
nich, przyczyną ich gospodarczej wegetacji jest upo­
śledzenie tych obszarów pod względem komunikacyj­
nym. Ale jednocześnie członkowie Komitetu słusznie 
przewidywali, że nieprędko na drogi będziemy mogli 
wydać tak  dużo pieniędzy, abyśmy mogli pozwolić 
sobie na szerszą rozbudowę sieci, a jednocześnie 
ratować drogi istniejące, nietylko prowadząc bieżącą 
konserwację, ale i wyrównywując braki w konser­
wacji, nagromadzone przez tyle lat poprzednich. Te 
przewidywania były, niestety, słuszne, kiedy bowiem 
potrzeby roczne państwowej gospodarki drogowej 
[wraz z subwencjami dla samorządów i spłatą dłu­
gów) należy określić na ok. ź t  140 miljn., to w roku 
bieżącym — mimo Pożyczki Inwestycyjnej — można 
było przeznaczyć na ten cel gotówką niewiele ponad 
połowę, bo ok. H  80 miljn.

Skoro więc program dwuletni przeznaczył w ięk­
szość środków na istniejącą sieć drogową, to poszedł 
w tym wypadku po jedynie rozsądnej drodze, w ska­
zanej przez przedstawicieli życia gospodarczego, 
a soór może się tylko toczyć, jak słusznie zaznaczył 
P. Inż. Gajkowicz, o metody konserwacji.

Można bowiem istniejące nawierzchnie tłuczniowe 
konserwować zwykłym sposobem, stosując co parę 
lub kilka lat zależnie od natężenia ruchu pogrubie­
nie ścieranej ruchem warstwy tłucznia, a w innych 
latach prowadzić jedynie remont cząstkowy, można 
również, a nawet trzeba, tam, gdzie to jest konieczne, 
po pogrubieniu nawierzchni tłuczniowej dać na niej 
warstwę trwałej nawierzchni ulepszonej, jak : koslka, 
klinkier, beton cementowy lub bitumiczny, cienki 
dywanik bitumiczny i t. p. Budowa ulepszonej na­
wierzchni na istniejącej drodze jest to więc właści­
wie nie inwestycja całkiem nowa, ale doskonalszy, 
że tak  powiem, skończony remont kapitalny jezdni, 
dający jej znaczną odporność i wytrzymałość na 
niszczące działanie ruchu, czyli jest to robota, wcho­
dząca w zakres prac konserwacyjnych. Gdzie rależy 
zastosować pierwszy system, a gdzie drugi — to ta 
rzecz powinna być już pozostawiona technikom, k tó­
rzy, biorąc pod uwagę ekonomiczne i techniczne 
strony zagadnienia, winni wyznaczyć drogi, wyma­
gające budowy ulepszonych nawierzchni, oraz takie 
ich typy, jakie są na każdym odcinku najodpowied­
niejsze.

Decydującym czynnikiem będzie w tym wypadku 
natężenie ruchu drogowego, gdyż z jednej strony im 
ruch )est większy, tem szybciej niszczy się jezdnia 
tłuczniowa, a więc i oszczędności na kosztach utrzy­
mania drogi po wybudowaniu nawierzchni ulepszo­
nych są znaczniejsze, z drugiej zaś strony im ruch 
na drodze silniejszy, tem większy jest zysk społeczny 
ze zmniejszenia kosztów przewozu po nawierzchni 
ulepszonej w stosunku do kosztów przewozu po na­
wierzchni tłuczniowej.

Na wybór właściwego typu nawierzchni musi mieć 
pozatem w pływ : rodzaj ruchu drogowego (ruch 
mechaniczny lub konny), usytuowanie drogi i wresz­

cie — w miarę możności — posiadane na miejscu 
materjały drogowe.

Ruch drogowy w Polsce stale wzrasta. Niema, c r-  
prawda, dotąd ostatecznie ustalonych danych co do 
rozmiarów ruchu w 1934 r., jednak już z tych d a ­
nych, jakie posiadamy, widać zwiększenie natężenia 
ogólnego ruchu drogowego w stosunku do rezulta­
tów z 1930 r., przy jednoczesnem zmniejszeniu udziału 
w nim ruchu mechanicznego.

Choć jednak ruch mechaniczny maleje, to w każ­
dym razie jest on już na wielu odcinkach dostatecz­
nie duży, aby łącznie z silnym ruchem konnym przy­
śpieszać niszczenie nawierzchni tłuczniowych. Piszę 
„przyśpieszać", bo również sam ruch konny przy 
znacznej intensywności rujnuje nawierzchnie iłucz- 
niowe, czego dowodem choćby fakt, przytoczony 
przez P. Poniatowskiego, że w miastach jeszęze 
przed wojną te nawierzchnie zastąpiono brukami. ,

Nie można więc twierdzić, że w Polsce zanik mo­
toryzacji nie zmusza d > budowy ulepszonych na ­
wierzchni, a raczej wypadałoby powiedzieć, że kry­
zys i związane z nim przerzucenie wielu transpor­
tów z kolei na drogi zwiększa konieczność tej budo­
wy pod grozą całkowitego zniszczenia wielu odcin­
ków dróg.

Jeżeli więc budowę ulepszonych nawierzchni zali­
czymy do robót konserwacyjnych, coprawda kosz­
townych, jednak na bardzo wielu drogach w Polsce 
koniecznych, to wówczas zupełnie wyda się celowem 
zwiększenie intensywności budowy tych nawierzchni 
zamiast budowy nowych dróg bitych, gdyż zbyt 
szybko budowa tych ostatnich zwiększałaby sieć, 
wymagającą kosztownej konserwacji. Budując zaś 
pewną ilość kilometrów ulepszonych nawierzchni, 
przeciwnie zmniejszymy tę długość, ponieważ dobra 
nawierzchnia ulepszona wymaga zupełnie minimal­
nych napraw przez wiele lat.

W obu wypadkach — czybyśmy budowali in ten­
sywniej nowe drogi, czy też będziemy budować, jak 
przewiduje program, nawierzchnie ulepszone na istnie­
jących d rogach—musimy, naturalnie, obecnie wobec 
braku dostatecznych funduszów oszczędzać na kon­
serwacji nawierzchni tłuczniowych, nieprzeznaczo- 
nych do przebudowy, stosując, jak można najdłużej 
bez szkody dla całości drogi, remont cząstkowy; 
w każdym jednak razie przy intensywnej budowie 
nowych dróg oszczędności te musiałyby objąć całą 
sieć istniejącą i mogłyby doprowadzić do zniszczenia 
odcinków najbardziej obciążonych ruchem, które 
w drugim wypadku właśnie otrzymują ulepszone 
nawierzchnie.

Obecnie należałoby się zastanowić, czy rzeczy­
wiście dwuletni program drogowy tak  bardzo upo­
śledza sprawę budowy nowych dróg na korzyść 
ulepszania nawierzchni.

Najpierw trzeba zauważyć, że wymienione w pro­
gramie liczby kilometrów odnoszą się jedynie do 
dróg państwowych, z których dokładnie 1 174 km 
-ma otrzymać nawierzchnie ulepszone, a na 230 km 
dróg gruntowych mają być ułożone nawierzchnie 
twarde — głównie bruki z kamienia łamanego, jako 
znacznie wytrzymalsze od szutrówek, a co do kosz­
tów prawie na jednym z niemi stojące poziomie.

Sięgnijmy do statystyki, k tóra wykazuje, że na 
dz. 1 /IV 1934 r. było w Polsce (oprócz Śląska) dróg 
państwowych o twardej nawierzchni (łącznie z do­
jazdami kolejowemi i drogami fortecznemi) 13 889
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km, dróg zaś państwowych gruntowych — 3 639 km. 
Wobec tego widać, że stosunek procentowy długości 
dróg, które mają otrzymać ulepszone nawierzchnie, 
do długości dróg z tw ardą  nawierzchnią wynosi ok. 
8'5%, takiż zaś stosunek długości projektowanych do 
budowy dróg do ogólnej długości dróg gruntowych —
6*3*.

W dalszym ciągu należy zauważyć, że liczby, w y­
mienione w programie, dotyczą tylko robót, jakie 
będą wykonane za gotówkę lub na kredyt. Otóż, 
przy budowie ulepszonych nawierzchni, jako przy 
pracy zupełnie specjalnej, nie można w żadnym razie 
liczyć, aby ustalona liczba 1 174 km, figurująca w pro­
gramie, mogła w jakikolwiek sposób wzrosnąć wsku­
tek wykonania części robót tytułem odrabiania świad­
czeń w naturze, zaległości podatkowych i t. p. Prze­
ciwnie natomiast przedstawia się sprawa przy budo- 
dowie: tu można się spodziewać dzięki powyższym 
czynnikom poważnego wzrostu ilości nowozbudowa- 
nych dróg, czego dowodem fakt, że w r. ub. p rze­
widywano w programie środki na budowę 116 km 
dróg w całem Państwie (poza Śląskiem), a już do 
dn. 1/XI 1934 r. zbudowano 162 km, czyli p rzekro­
czenie programu wyniosło 41%. Przypuszczając po­
dobny wzrost w roku bieżącym i przyszłym, można 
być prawie pewnym, że wyżej wymieniony stosunek 
procentowy 6‘3% dojdzie do 9%, czyli przekroczy 
takiż stosunek dla budowy ulepszonych nawierzchni.

Dla wyjaśnienia należy tu jeszcze dodać, że prze­
widziane do budowy drogi państwowe leżą prawie 
w całości na terenie 4 województw wschodnich, 
gdyż np. w r. b. będą budowane jedynie krótkie 
odcinki w innych województwach, a mianowicie:
1 w kieleckiem, 1 w pomorskiem i 3 w białostoc- 
kiem—o ogólnej długości ok. 25 km.

Na zakończenie wypada zwrócić uwagę na jedną 
pozycję programu dwuletniego, a mianowicie na 
subwencje dla samorządów, które w dwuleciu mają 
pochłonąć blisko ź f  18 miljn. Subwencje te będą 
udzielane na przebudowę ulic miejskich wylotowych 
oraz na budowę nowych dróg i mostów, gdyż po­
trzeby w tej dziedzinie są istotnie duże i nie mogą 
być własnemi siłami samorządów zaspokojone. (Grun-

K R O N I K A  GO
UCHW AŁY RADY M INISTRÓW . — Rada Mi­
nistrów uchwaliła w dn. 24/VII r. b m. in. projekt 
dekretu  Prezydenta Rzplitej o przewozie emigrantów 
do krajów zaoceanicznych oraz rozporządzenie 
w sprawie koncesjonowania przemysłu wyrobu samo­
chodów oraz podwozi samochodowych.

Na podstawie dekretu  o przewozie emigrantów do 
krajów zaoceanicznych obywatele polscy, emigrujący 
do tych krajów, powinni być kierowani wyłącznie 
przez porty polskiego obszaru celnego (t. j. Gdynię 
lub Gdańsk). Koncesje i zezwolenia na przewóz emi­
grantów obywateli polskich drogą morską, przewi­
dziane przepisami o emigracji, mają być udzielane 
tylko z uwzględnieniem wyłączności portów polskich. 
Ministrowie Opieki Społecznej oraz Przemysłu 
i Handlu w przypadkach siły wyższej lub w szcze­
gólnych okolicznościach będą mogli w drodze wspól­
nych zarządzeń ustanawiać specjalne warunki dla

towych dróg wojewódzkich i powiatowych mieliśmy 
na terenie całego Państwa — poza Śląskiem — w dn
1 /IV 1934 r. 17 907 km).

Otóż, z subwencji państwowej pójdzie na budowę 
nowych dróg, przypuszczając ostrożnie, zapewne ok. 
H  9 miljn., resz ta—na mosty i ulice miejskie, za co 
będzie zbudowane — licząc, że subwencje mają wy­
nieść 1/s kosztów budowy i p relim nując koszt bu­
dowy 1 km bardzo wysoko, bo na ź£ 50 tys. — przy­
najmniej 540 km nowych dróg. Do te^o dojdą jeszcze 
te drogi o znaczeniu ściśle lokalnem, które już sa­
morządy muszą budować bez subwencji, mając do 
rozporządzenia op ócz własnych funduszów szarwarki, 
uregulowane ostatnią ustawą szarwarkową.

Należy więc przypuszczać, że łącznie sieć drogowa 
w Polsce (bez dróg gminnych) ulegnie w ciągu 2 lat 
zwiększeniu przynajmniej o ok. 1 500 km, co nie jest 
przesadą, jeśli zważymy, że w roku ubiegłym — 
znacznie gorszym dla gospodarki drogowej od bie­
żącego — zbudowano do dn. 1 /XI 1934 r. w całem 
Państwie (poza Śląskiem) 1014 km nowych dróg 
państwowych i samorządowych (wraz z gminnemi).

Dwuletni program robót drogowych nie upośledza 
więc specjalnie budowy nowych dróg, bo są w nim fun­
dusze, umożliwiające budowę przynajmniej 864 km no­
wych dróg (230X l'41+540) przy ogólnej długości dróg 
gruntowych (bez Śląska) 21546 km. Ulepszonych 
nawierzchni zaś ma być zbudowanych tylko 1 174 km 
(samorządy — z wyjątkiem Śląska — takich robót 
prawie wcale nie piowadzą) na ogólną długość dróg 
z twardą nawierzchnią w całem Państwie (bez Ślą­
ska) 45 583 km.

Pewnie, że wszyscy, którzy rozumieją korzyści, 
płynące z dobrych dróg, pragnęliby, aby w Polsce 
nie było dróg gruntowych — choć tylko wyższych 
kategoryj, czyli państwowych, wojewódzkich i powia­
towych, ale z drugiej strony nikt też zapewneby 
nie chciał, aby nasze główne trakty, od wielu lat 
zbudowane, były stale w złym stanie i groziły ruiną, 
co będzie miało miejsce wobec silnego na nim ruchu 
tak długo, jak długo nie otrzymają ulepszonych na­
wierzchni.

Inż. J  Królikowski

S P O D A R C Z A
poszczególnych przewozów lub dla poszczególnych 
szlaków przewozu morskiego emigrantów obywateli 
polskich.

Przepisy dekretu nie naruszają uprawnień, jakie 
wynikają z zawartych dotychczas umów międzyna­
rodowych

Dekret ma wejść w życie w 30 dni po ogłoszeniu 
w „Dzienniku Ustaw R. P .”.

Rozporządzenie, wprowadzające obowiązek uzyski­
wania koncesji dla przemysłu wyrobu samochodów 
oraz podwozi samochodowych, ustala, że koncesji 
udzielać będzie Minister Przemysłu i Handlu, który 
może przekazać to uprawnienie przemysłowej władzy 
wojewódzkiej.

W prowadzenie koncesjonowania przemysłu samo­
chodowego jest pierwszym etapem na drodze roz­
budowy tego przemysłu w Polsce i poprawy stanu 
motoryzacji kraju.
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GÓRNICTWO I PRZEMYSŁ
G O R N I C T W O  W Ę G L O W E

ZM IAN Y  W  M I Ę D Z Y N A R O D O W E J  K O N W E N C JI ,  
O G R A N I C Z A J Ą C E J  C Z A S  P R A C Y  W  K O P A L N IA C H  
W Ę G L A  . — Na tegorocznej sesji Międzynarodowej Konferencji 
Pracy zo-tały uchwalone pewne zmiany przyjętej przez Konfe­
rencję w 1931 r. międzynarodowej konwpncji o ograniczeniu 
czasu pracv w górnictwie węglowem. Zmiany te znalazły się 
na porządku dzi< nnym Międzynarodowej Konferencji Pracy 
w wyniku szeregu poprzedzających ią konferencyj delegatów 
wymienionych w art. 18 konw encji 7 państw węglowych, z któ­
rych 2 państwa muszą ratyfikować konwencję, aby ona mogła 
we;ść w życie.

Na p :erws7ei takiej konferencji — dn. 7/1 1932 r„ zwołanej 
z inH atywy Wielkiej Bryt nii dla zbadania możliwości prędkiej 
ratyfikacji konwencii—okazało się. że wspomniane rządy skłonne 
są do jej ratyfikacji tylko pod warunkiem, że będzie ona raty­
fikowana jednocześnie przez wszystkie wymienione w art. 18 
państwa.

Druga, również jak porrzednia nieoficjalna, konferencja w sora- 
wie prędszej ratyfikacji konwencii, odbyła się dn. 20/11 1933 r. 
i na niej wysunęła W. Brvtania pewne trudności, stojące na 
przeszkodzie do ratyfikacji przez nią konwencii. Soowodowało 
to odpowiednią ankietę Międzynarodowego Biura Pracy w in­
nych zainteresowanych państwach.

Po zebraniu materiału z tej ankiety oraz w wykonaniu po­
w zięci  w międzyczasie, w czerwcu 1933 r., rezolucji XV I Mię­
dzynarodowej Konferencji Pracy o przedsięwzięciu wszystkich mo- 
żli'*vch kroków dla rrzyśnieszenia ratyfikacji konwencii — 
Rada Administracyjna Międzynarodowego Biura Pracy zwołała 
konferencję przedstawicieli rządów, pracodawców i pracobior­
ców zainteresowanych 7 państw, która odbyła się w Genewie 
w końcu czerwca 1934 r.

Na tej konferencji, w której — zaznaczyć należy — Niemcy 
udziału nie brały, zostały ustal >ne n^skutek wskazywanych 
przez przedstawicieli rządów Belgii, Wielkiej Brytanji, Francji 
i Holand i, a wynikających z treści konwencji, technicznych 
trudności dla jej ratyfikowania — zasadnicze punkty, dotyczące 
jej ewentualnych zmian.

Rada Administracyjna Międzynarodowego Biura Pracy, któ­
rej te punkty zostały przedstawione — po przeprowadzeniu od­
powiedniej ankiety — postawiła na porządek dzienny XIX Mię­
dzynarodowej Konferencji Pracy w czerwcu r. b. sprawę zmiany 
Konwencii o ograniczeniu czasu pracy w górnictwie węglowem 
z 1^31 r. w odniesieniu do następujących punktów:

1) zezwolenie dla zwykłej obsady j< dnei zmiany na pracę 
w określonych godzinach w niedziele i święta urzędowej usta­
lenie okresu czasu wypoczynkowego, który powinien przypa­
dać na niedziele lub święta urzędowe (wnioski W. Brytanji, 
Bi lgii i Francii) j

2) przedłużenie dopuszczalnych przekroczeń czasu zatrudnie­
nia dla tvch robotników, którzy są zatrudnieni przy robotach, 
wymagających nieprzerwanego biegu, celem zakończenia nie­
zbędnych prac. umożliwiających prowadzenie roboty na 3 zmiany 
(wnioski W. Brytanji i B^lgi');

3) przedłużenie dopuszczalnego dla prac przygotowawczych 
i końcowych przekroczenia czasu pracy dla wartowników skła­
dów pod ziemią, dla wartowników wciągarek pod ziemią i dla 
kierowników lokomotyw w celu umożliwienia wykończenia przez 
tych robotników wykonywanych prac (wniosek Belgji);

4) przedłużenie dopuszczalnego przekroczenia czasu pracy 
w dzień, zmiana porządku zmian dla pracujących na 3 zmiany 
maszynistów przy głównych maszynach odwadniających i wen­
tylujących, które powinny być w ruchu we wszystkie 7 dni 
tygodnia;

5) przystosowanie art. 22 konwencji, dotyczącego skutków 
prawnvch, do ewentualnie uchwalonych przez XIX Konferencję 
odpowiednich postanowień.

Ponieważ ostateczna redakcja art. 22 jest sprawą formalno­
prawną, przeto dyskusji rzeczowej na Konferencji podlegały 
tylko punkty: 1 — dotyczący zmiany art. 6 konwencji, oraz
2, 3 i 4 — dotyczące zmiany art. 8. Dyskusja nad temi zmianami, 
przeprowadzona w specjalnej komisji, doprowadziła do następu­
jącej redakcji powyższych artykułów, w której to redakcji na 
plenum Konferencji zostały one przyjęte zamiast dawnych:

Art. 6
„1. — Robotnicy nie mogą być zatrudniani w górnictwie wę­

glowem pod ziemią w niedzielę i ustawowe dni świąteczne.

Postanowienie niniejsze uważa się za wypełnione, o ile ro­
botnicy mają zapewniony wypoczynek w ciągu 24 kolejno na­
stępujących po sobie godzin, z których conajmniej 18 objętych 
jest niedzielą lub ustawowym dniem świątecznym.

2. — Ustawodawstwo krajowe może zezwalać na następuiące 
wyjątki od postanowień paragrafu poprzedniego dla robotników 
w wieku powyżej lat 18:

a) przy robotach, które, dla swego charakteru pracy, wyma- 
gaią pracy ciągłej ;

b) przy robotach, dotyczących wentylacji kopalni, przy zapo­
bieganiu uszkodzeniom urządzeń wentylacyjnych i ochronie 
kopalni, jak również przy niesieniu pierwszej pomocy w razie 
wynadku i choroby, oraz przy dozorowaniu zwierząt ;

c) przy robotach mierniczych, o ile roboty te nie mogą być 
wykonane w dni robocze bez przerwy lub przeszkody w ruchu 
kopalni ;

d) przy robotach niecierpiacych zwłoki przy maszynach i in­
nych urządzeniach. o ile roboty te nie mogą być uskutecznione 
podczas zwykłej zmiany roboczej, jak również we wszystkich 
wypadkach nagłych lub wyjątkowych, zachodzących niezależnie 
od woli przedsiębiorcy.

Właściwe władze powinny powziąć odpowiednie środki, 
ażeby żadna praca nie odbywała się w niedziele lub w usta­
wowe dni świąteczne, poza wyjątkami, dozwolonemi na mocy 
niniejszego artykułu.

3. — Roboty, dozwolone na mocy § 2 niniejszego artykułu, 
powinny być wynagradzane według stawki, podwyższonej co- 
naimniej o 25% w stosunku do płacy normalnej.

4.—Robotnicy, którzy w dużej liczbie powoływani są do robót, 
wymienionych w § 2 niniejszego artykułu, powinni otrzymać 
albo odpoczynek w innym zastępczym czasie, albo odpowiednie 
podwyższenie płacy — dodatkowo do stawki, przewidzianej 
w § 3 niniejszego artykułu. Szczegóły zastosowania tego posta­
nowienia powinny być uregulowane przez ustawodawstwo kra­
jowe".

Art. 8
,1 . — Właściwa władza może w drodze rozporządzenia ze­

zwolić na przekroczenie granic, ustalonych w art. 3, 4, 5 i 7, 
w razie zaszłego lub grożącego wypadku, w razie działania siły 
wyższej lub w razie niecierpiących zwłoki robót przy maszy­
nach, urządzeniach lub instalacjach kopalni — wskutek uszko­
dzenia rzeczonych maszyn, urządzeń lub instalacyj, nawet gdyby 
wynikło stąd pobocznie wydobycie węgla. Takie przekroczenie 
powinno być zezwolone tylko w granicach, w jakich to jest 
potrzebne, aby zapobiec poważnemu zakłóceniu normalnego 
ruchu.

2. — Właściwa władza może w drodze rozporządzenia ze­
zwolić na przekroczenie granic, ustalonych w art. 3, 4, 5 i 7, 
w stosunku do robotników, zatrudnionych przy robotach, które 
dla swego charakteru powinny trwać nieprzerwanie, lub przy 
pracach technicznych, niezbędnych dla przygotowania lub nale­
żytego ukończenia eksploatacji, lub też podjęcia pracy w pełnym 
ruchu przez następną zmianę, ale niezwiązanych z urabianiem 
lub wyciąganiem węgla. Dopuszczone w myśl niniejszego posta­
nowienia przedłużenie pracy nie może przekraczać dla każdego 
robotnika więcej niż ^ godziny na dobę; wyjątek stanowią wy­
padki, przytoczone w §§ 3 i 4.

3. — Właściwa władza może w drodze rozporządzenia ze­
zwolić na przekroczenie czasu pracy o więcej niż \  godziny 
ponad granice, ustalone w art. 3, 4, 5 i 7, dla:

а) robotników, których obecność jest niezbędna dla ruchu 
urządzeń wentylacyjnych i odwadniających oraz dla ruchu 
urządzeń sprężonego powietrza, potrzebnych do wentylacji;

б) dozorców składów pod ziemią ;
c) maszynistów przy wciągarkach podziemnych i kierowników 

lokomotyw, jak również dla ich niezbędnych pomocników.
Robotnicy przytoczonych powyżej grup, zatrudnieni przy p ra­

cach, które dla swego charakteru wymagają nieprzerwanego 
trwania, nie mogą pracować dłużej niż 8 godz. dziennie, nielicząc 
czasu, zużytego w kopalni dla dojścia do miejsca pracy i na 
drogę powrotną; jednocześnie podkreśla się, że czas ten po­
winien być zredukowany do niezbędnego minimum.

Dla dozorców składów pod ziemią, dla maszynistów i war­
towników *zybóv/ ślepych, dla prowadzących lokomotywy, 
przeznaczone do przewozu załogi, oraz dla niezbędnych po­
mocników ostatnich 2 grup zatrudnionych — czas trwania do­
datkowej pracy wyznaczają właściwe władze,
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4. — Władze mogą w drodze rozporządzenia zezwolić na 
zatrudnienie poza granicami czasu, ustalonemi w art. 3, 4, 5 i 7 
oraz w art. 8, tych robotników, których obecność jest niezbędna 
dla ruchu podziemnych urządzeń wentylacyjnych, odwadniają­
cych i sprężonego powietrza, ale tylko w tej mierze, w jakiej 
jest to konieczne dla utrzymania regularnej kolejności zmian; 
przekroczenia czasu pracv, wynikające z niniejszego postanowie­
nia, nie mogą być uważane za nadgodziny, przyjmując przytem, że 
pojedyńcz.y robotnicy w okresie 3 tygodni pracują nie więcej niż 
w ciągu 21 zmian roboczych : czas trwania tych zmian, stosow­
nie do odpowiedniej grupy pracobiorców, określa się według 
§ § 2 i 3 niniejszego artykułu.

5. — Liczba robotników, o których mowa w § § 2 i 3 niniej' 
szego artykułu, nie może na kopalniach o normalnym biegu 
nigdy przekraczać 5% ogólnej załogi kopalni.

6. — Nadgodziny, przepracowane na zasadzie postanowień ni­
niejszego artykułu, powinny być wynagradzane według stawki 
wyższej conajmniej o 25% od płac normalnych".

Zaznaczyć należy, że przy uchwalaniu powyższych zmian na 
plenum Konferencji przedstawiciele Wielkiej Brytanji. Holandji 
i Belgji oświadczyli ponownie gotowość ratyfikacji konwencji, 
jednak r. chwilą ratvfikowania jej przez pozostałe wymienione 
w art, 18 państwa. Polska, jak wiadomo, oświadczenie tego ro­
dzaju złożyła już dawniej — w związku z przedłożeniem dn. 20/1 
1933 r. proiektu konwencji Sejmowi do ratyfikacji. Okoliczność 
ta, szczególnie biorąc na uwagę nieobecność na Konferencji 
Niemiec, które sie z Ligi Narodów, a—co za tem idzie — z Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy wycofały, pozwala z wielkim 
stopniem prawdopodobieństwa przypuszczać, że pomimo poczy­
nionych wysiłków do ratyfikacji konwencji i wejścia jej w ży­
cie tak prędko nie doidzie. Zresztą, wobec wvsuniętej i posta­
wionej na porządek obrad Międzynarodowej Konferencji Pracy 
w przyszłym roku sprawy o skróceniu czasu pracy w górnictwie 
węglowem do 40 godzin tygodniowo — sprawa ratyfikacji kon­
wencji z 1931 r., wraz z przyjętymi zmianami, traci na aktual­
ności.

In i. A. S.

S T A N  P R Z E M Y S Ł U  W Ę G L O W E G O  W  C Z E R W C U  
1935 R. — Sytuacja przemysłu węglowego w czerwcu w po­
równaniu z majem naogół nie uległa poważniejszej zmianie; 
spadek zbytu krajowego został nawet z pewną nadwyżką p o ­
kryty zwiększonemi wysyłkami zagranicę W rezultacie ogólne 
wydobycie w czerwcu utrzymało się mniejwięcej na poziomie 
poprzedniego miesiąca, natomiast natężenie produkcji, t, j. prze 
ciętne dzienne wydobycie, w związku z mniejszą o 3 liczbą 
dni roboczych w czerwcu w porównaniu z majem (22 wobec 
25) wzrosło o 13 87%. W przemyśle koksiarskim nrzy zmniej­
szonej produkcji nastąpił pewien wzrost zbytu ogólnego. Nato­
miast w przemyśle brykieciarskim przy zwiększonej produkcji 
zaznaczył się niewielki wzrost zbytu ogólnego.

Liczbowo stan przemysłu węglowego w czerwcu — według 
d a n y c h  t y m c z a s o w y c h  — wykazuje następujące zesta­
wienie (w tys. tonn):

Rejony węglowe Wydobycie Zbyt 
w kra ju ') Eksport Zapasy na 

zwałach 5)
Śląski ..................... 1 545 797 646 1 095
Dąbrowski . . . . 354 238 107 354
Krakowski. . . . 128 115 — 86

Razem: 2 027 1 150 753 1 535
Maj 1935 ................. 2 023 1 205 655 1 607
Czerwiec 1934 . . 2 100 1 171 730 1 689

Z danych tego zestawienia wynika, że wydobycie węgla ka­
miennego w czerwcu wzrosło zaledwie o 4 tys. t, pozostając 
jednakże o 73 tys. t niższem od wydobycia w czerwcu 1934 r. 
Podkreślić przytem należy, że wydobycie w rejonie śląskim 
wzrosło, zmalało natomiast w rejonach: dąbrowskim i krakow­
skim, co pozostaje w związku z sezonowem obniżeniem zbytu 
węgla na rynku krajowym, głównie wskutek prawie całkowi­
tego braku zamówień na cele opału domowego, w którego po­
kryciu przeważającą rolę odgrywają kopalnie tych rejonów. 
Ogólne wydobycie od początku roku, t. j. w okresie styczeń-r- 
czerwiec, wynosiło 13 416 tys. t — wobec 13 386 tys. t w ana­
logicznym okresie poprzedniego roku, a zatem było o 30 tys. t

większe. Przeciętne dzienne wydobycie w czerwcu — przy 
22 dniach roboczych — wynosiło ok. 92 tys. t, a zatem zwięk­
szyło się o ok. 11 tys. t.

O g ó l n y  z b y t  węgla kamiennego w czerwcu wzrósł o 43 
tys. t w stosunku do maja. przewyższając zaledwie o 2 tys. t 
zbyt ogólny w czerwcu 1934 r. Ponieważ zbyt krajowy spadł, 
a eksport w zrósł—przeto w ustosunkowaniu się zbytu krajowego 
do eksportu nastąpiło dość znaczne przesunięcie na korzyść 
eksportu: podczas gdy w maju udział zbytu krajowego wynosił 
64'78%, a eksportu 35 22% — to w czerwcu udział zbytu krajo­
wego zmalał do 60‘43%, a eksportu wzrósł do 39 57%.

Z b y t  k r a j o w y  węgla kamiennego w czerwcu zmalał
0 55 tys t (4 56%), pozostając również niższym niż w czerwcu 
1934 r. (o 21 tys. t). Zbyt krajowy od początku roku wynosił 
7 749 tys. t — wobec 7 155 tys. t w odpowiednim okresie 
1934 r.. a zatem wzrósł o 594 tys. t (8'30%).

Spadek zbytu krajowego został wywołany głównie zmniej- 
szonem zapotrzebowaniem węgla na cele opału domowego, 
a w mniejszym stopniu ze strony przemysłu; również nieznaczny 
spadek wykazały dostawy węgla dla kolei. Odbiór węgla ze 
strony przemysłu wynosił 654 tys. t — wobec 663 tys. t w maju, 
a zatem spadł o 1’36%. Chociaż— jak wynika z powyższych 
liczb — ogólne zapotrzebowanie przemysłu nie uległo poważ­
niejszej zmianie, odbiór węgla przez poszczególne giłęzie prze­
mysłu uległ znacznym przesunięciom. Zmalało dość poważnie 
zapotrzebowanie hut żelaznych — w związku ze spadkiem pro­
dukcji w wyniku zmniejszonych zamówień zagranicznych. Rów­
nież zmniejszyła się, pod wpływem czynników sezonowych, ilość 
węgla, przerobionego na brykiety, oraz odbiór węgla przez prze­
mysł włókienniczy. Pewne, chociaż nieznaczne, zmniejszenie 
zapotrzebowania węgla zaznaczyło się w przemyśle chemicznym
1 naftowym. Straty te zostały prawie w całości skompensowane 
wzrostem zapotrzebowania węgla dla cukrowni, w związku ze 
zbliżającą się kampanją produkcyjną, oraz dla przemysłu cemento­
wego i ceramicznego łącznie z wapiennikami i cegielniami. Zapo­
trzebowanie ze strony pozostałych gałęzi przemysłowych utrzy­
mywało się z niewielkiemi odchyleniami na poziomie poprzedniego 
miesiąca. Zaobserwowany już w okiesie wiosennym spadek zbytu 
sortymentów grubych, a także częściowo średnich, w czerwcu 
zaznaczył się jeszcze silniej. Natomiast zbyt miału kształtował 
się nadal pomyślnie.

E k s p o r t 1) węgla kamiennego w czerwcu wzrósł o 98 tys. t 
(14'96%), a w stosunku do analogicznego miesiąca 1934 r . — 
o 23 tys. t (3-15%).

Z a p a s y  węgla na zwałach kopalnianych zmalały w mię- 
siącu sprawozdawczym o 72 tys. t do 1 535 tys. t, przyczem spa­
dek zapasów nastąpił mniejwięcej równomiernie we wszystkich 
rejonach węglowych.

Liczba r o b o t n i k ó w ,  zapisanych w kopalniach węgla ka­
miennego w czerwcu, wzrosła o 352, jak to wynika z następu­
jącego zestawienia:

Wzrost (+)
Rejony M aj Czerwiec luk spadek (—)w stos. do maja

Ś lą s k i ...................... 43 089 43 462 +  373
Dąbrowski . . 17 220 17 178 — 42
Krakowski . . . .  5 931 5 952 -f- 21

Razem: 66 240 66 592 +  352

V Bez zużycia własnego kopalń i deputatów.
1) Obliczono przy uwzględnieniu węgla, zużytego na cele 

własne kopalń, na deputaty, oraz węgla, skreślonego przy spraw­
dzaniu zapasów.

C e n y  w ę g l a  w kraju pozostały bez zmiany. Ceny węgla 
eksportowego fob Gdynia/Gdańsk w miesiącu sprawozdawczym 
nie podlegały poważniejszym fluktuacjom i wynosiły dla gru­
bych gatunków węgla górnośląskiego sh 10/3-j-l3/6 w zależności 
od kraju przeznaczenia. Podkreślić przytem należy, że utargi 
ze sprzedaży węgla w W. M. Gdańsku w związku z dewaluacją 
guldena gdańskiego w dalszym ciągu kształtowały się zniżkowo.

F r a c h t y  m o r s k i e  na przewóz węgla przy silnej ten­
dencji kształtowały się wybitnie zwyżkowo. Za statek około 
3 000 t płacono z Gdyni/Gdańska — za tonnę w sh papiero­
wych: Sztokholm, Goteborg 4/6, Kopenhaga 3/9, Aarhus 4/-, 
Tromsoe 5/6, Oslo 4/9, Bergen 5/5, Drontjem 5/6, Stavanger 5 3, 
Helsingfors 4/-. Ryga 4/3, Reval 4/5, Gent 4/-, Rouen fr. 24, 
Bordeaux fr. 28, Nantes fr. 26, Nice sh 11/9, Amsterdam 4/9, 
Rotterdam 4/9, Barcelona 9/6. Algier, Bona. Philippeville, Sfax- 
Oran 9/6. Wenecja, Livorno-Spezia 11/-, Genewa-Spezia 10/-, 
Buenos Aires 10/6, Rio de Janeiro 9/-, porty Jugosławji 10/6.

Produkcja k o k s u  w czerwcu wynosiła 101911 t — wobec 
106 303 t w maju, a zr.tem zmalała o 4 392 t (414%), natomiast

l< Liczby, dotyczące eksportu, omówiliśmy szczegółowo w zesz. 
27/1935, str. 832.
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natężenie produkcji w związku z mniejszą o 1 liczbą dni robo­
czych w czerwcu w porównaniu z majem utrzymało się mniej- 
więcej na tym samym poziomie. Produkcja koksu w czerwcu 
1935 r. w porównaniu z czerwcem 1934 r. wzrosła o 1 39S t. 
Ogólny zbyt koksu nieznacznie wzrósł i wynosił w czerwcu 
81 002 t wobec 79 511 t w maju, t. i. o 1491 t więcej, przyczem 
zbyt krajowy wzrósł, a eksport zmalał. Z ogólnego zbytu na 
zbyt krajowy przypada 63 398 t, a zatem o 4 382 t (7'43%) 
więcej, a na eksport 17 604 t, czyli o 2 891 t (14'11%) mniej. 
Wzrost zbytu krajowego został wywołany iłównie wzmożonemi 
zakupami koksu dla celów opału domowego, gdyż odbiór koksu 
ze strony przemysłu tylko nieznacznie przewyższał odbiór 
w maju. Na spadek wysyłek zagranicznych wpłynęło poważne 
zmniejszenie się wysyłek do Szwecji, przyczem wzrost eksportu 
do Austrji oraz wznowienie wysyłek do Włoch i Finlandii nie 
zdołało powetować strat na rynku szwedzkim. Ponieważ ogólny 
zbyt koksu łącznie w zużyciem własnem koksiarń był znacznie 
mniejszy od produkcji, przeto zapasy koksu w miesiącu spra­
wozdawczym wzrosły o 20 1-77 t do 282 610 t. Załoga robotni­
cza koksiarń wzrosła o 18 robotników i wynosiła na dz. 30VI 
1 914 osób.

Produkcja b r y k i e t ó w  w czerwcu w porównaniu z majem 
wzrosła o 805 t do 12 447 t. Również w tym samym mniejwięcej 
stosunku wzrósł ogólny zbyt brykietów. Ponieważ ogólny zbyt 
brykietów łącznie z zużyciem własnem brykieciarń był nieco 
większy od produkcji, przeto zapasy brykietów nieznacznie 
zmalały i wynosiły z końcem miesiąca 1 815 t. Liczba robotników 
w brykieciarniach w czerwcu utrzymała się mniejwięcej na 
poziomie poprzedniego miesiąca i wynosiła 103.

P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y
S Y T U A C J A  P R Z E M Y S Ł U  N A F T O W E G O  W  C Z E R W C U  
1935  R . — Wydobycie ropy w czerwcu r. b. wynosiło 4 159 
cystern brutto (w maju r. b. 4 333 cyst.), a mianowicie: w okr. 
jasielskim 777 cyst. (799), drohobyckim 3 088 cyst. (3 223) i sta­
nisławowskim 294 cyst. (311). Z tych ilości — na ropę marki 
podstawowej przypadało 2 313 cyst. (2 427) i na marki specjalne 
1 846 cyst. (1 906).

Gazów ziemnych wydobyto 34 949 tys. m3 (37 787), a miano­
wicie (w tys. m*): w okr. jasielskim 9 182 (9 728), drohobyckim 
22 291 (24 546) i w stanisławowskim 3 476 (3 513).

Cena ropy bruttowej marki borysławskiej, zakupywanej przez 
„Polmin", ustalona została w wysokości niezmienionej — Ż  1 350 
za cysternę 10 tonnową loco zbiorniki.

Za gaz ziemny w rejonie borysławśkim płacono 4‘ 15 za 1 m3 
(4-22).

Czynnych było 724 (719) kopalń ropy i gazów, zatrudniają­
cych 8 870 robotników (8 838).

Nowych otworów uruchomiono 12 (11).
Badania w celu odnalezienia nowych terenów naftowych no- 

woczesnemi metodami prowadzono w gminach: Josefsberg, Dołhe, 
Horudzko, Lipice, Wypuczki, Kónigsan, Wróblowice, Hrud Li­
tyński, Litynia, Rolów, Hruszów, Wołoszcza, Bystrzyca, Tusta- 
nowice i Modrycz powiatu drohobyckiego, oraz w gminach: 
Bilczc - Wolica powiatu stryjskiego i Maniawa powiatu nadwór- 
niańskiego.

Rafinerje olejów mineralnych przerobiły w czerwcu 4 019 cyst. 
ropy (4 218 cyst.). Otrzymano różnych produktów naftowych 
3 736 cyst. (3 866 cyst.), w tem (w cysternach): 693 benzyn,
1 154 nafty, 732 olejów gazowego i opałowego, 590 olejów sma­
rowych, 183 parafiny oraz 384 innych produktów naftowych.

Wysłano z rafineryj z przeznaczeniem dla spożycia krajo­
wego 1 940 cyst. (2 105), w tem (w cysternach): 521 benzyn, 
475 nafty, 383 olejów gazowego i opałowego, 267 olejów sma­
rowych, 57 parafiny oraz 237 innych produktów naftowych.

Wysłano z rafineryj z przeznaczeniem na eksport ogółem 
1 624 cyst. różnych produktów naftowych (1 404 cyst.), w tem 
(w cysternach): 544 benzyn. 303 nafty, 296 olejów gazowego 
i opałowego, 314 olejów smarowych, 145 parafiny oraz 22 in­
nych produktów naftowych.

Zapasy produktów naftowych w rafineriach w dn. 30/VI wy­
nosiły łącznie 20 062 cyst. (w dn. 31/V 19 789). w tem (w cy­
sternach): 1 970 benzyn. 4 660 nafty, 921 olejów gazowego i opa­
łowego, 6 579 olejów smarowych, 468 parafiny oraz 5 464 in­
nych produktów naftowych. 1

Zapasy ropy w rafinerjach w dn. 30/VI wynosiły 2 709 cyst- 
(w dn 31/V 2 674).

Czynnych było 23 zakładów, zatrudniających 3 391 robotni­
ków.

Zakłady gazolinowe przerobiły w czerwcu 21 339 m3 gazu 
(21 788). Otrzymano gazoliny 312 cyst. (329), wysłano na ry­

nek krajowy oraz do rafineryj olejów mineralnych celem do­
mieszania do benzyn ciężkich łącznie 297 cyst. (312).

Eksport gazoliny wyniósł 1 cyst. (3). Czynnych ryło 25 za­
kładów, w których zatrudnionych było 330 robotników.

N O W E  D O W IE R C E N IE .  — W Tustanowicach, w otworze 
świdrowym Nr. XXVIII kopalni „Statelands" nawiercono 
w głębokości 1 372 m złoże ropy w piaskowcu borysławskim, 
uzyskując w pierwszym dniu eksploatacji produkcję w wyso­
kości 11 t ropy. Produkcja ta ustaliła się ostatnio w wysokości 
8 t ropy dziennie i ok. 0'6 m3/min. gazu. Ropa jest zupełnie 
czysta.

P R Z E M Y S Ł  W Ł Ó K I E N N I C Z Y
P R Z E M Y S Ł  W Ł Ó K IE N N IC Z Y  W  C Z E R W C U  1935 R . —
C z e r w i e c  na rynku włókienniczym Ł o d z i  zaznaczył się 
nadal trwającemi nastrojami międzysezonowemi oraz pierwszemi 
objawami, związanemi z przygotowaniami produkcyjnemi do se­
zonu jesienno-zimowego,co znalazło wyraz w zwiększeniu liczby 
zatrudnionych robotników w przemyśle wełnianym, we wzroście 
liczb przepracowanych robotniko-dni oraz robotników, pracują­
cych pełne 6 dni w tygodniu. Zbyt tkanin w końcu czerwca 
w związku z falą siloych upałów zwiększył się. zwłaszcza 
w handlu detalicznym, wpływając na poprawę sytuacji finan­
sowej odbiorców. Niewątpliwie w związku z tem pozostawał 
również nadspodziewanie pomyślny przebieg ultima czerwca. 
Z charakterystycznych zjawisk, jakie zanotować należy na mar­
ginesie tegorocznego sezonu wiosenno-letniego, wspomnieć trzeba
0 przesunięciach i przegrupowaniach zbytu towarów włókien­
niczych, Dotyczy do zwłaszcza w formie bardziej wyraźnej 
przemysłu bawełnianego, którego produkcja nastawiona była 
głównie na tanie artykuły wybitnie letnie. W ten sposób p rze­
mysł starał się dostosować charakter produkcji do skurczonej 
pojemności rynku. Polityka ta stosowana była w sezonach let­
nich w okresie ostatnich 3 lat. Tegoroczny przebieg tranzakcyj 
sezonowych w przemyśle bawełnianym ujawnił dość silny wzrost 
spożycia tkanin średniej i lepszej jakości przy redukcji zapo­
trzebowania na drukowane tkaniny gorszych gatunków; prawdo­
podobnie pozostaje to w związku ze spadkiem spożycia arty­
kułów włókienniczych na wsi i pewnym wzrostem zapotrzebo­
wania na manufakturę ze strony ludności miejskiej. Pozatem 
wyrazem tej bardzo ostrożnej polityki produkcyjnej przemysłu 
włókienniczego, dostosowującej się do osłabionych możliwości 
nabywczych rynku, był stosunkowo niewielki dobór nowych 
deseni i wzorów. Zjawisko to zaobserwować się daje również
1 w okresie obecnych przygotowań do sezonu jesienno-zimo­
wego. Ilość tych nowych wzorów jest stosunkowo niewielka, 
przyczem zaznaczyć należy, że przemysł unika kosztów wytwa­
rzania własnych oryginalnych wzorów, zadowalając się w dużej 
mierze nabywanemi zagranicą kopjami. Wreszcie na podkreśle­
nie zasługuje skurczenie produkcji konfekcyjnej, która z okręgu 
łódzkiego przenosi się i emigruje do innych ośrodków kraiu, 
a zwłaszcza do województw zachodnich. Stwarza to uszczuple­
nie tej produkcji na terenie woj. łódzkiego, wiążące się czę­
ściowo z trudnościami eksportu wyrobów konfekcyjnych n i  
rynki zagraniczne. Jako ostatni już czynnik, który w sezonie 
tegorocznym niekorzystnie zaważył na sytuacji włókiennictwa, 
wymienić należy wydarzenia w Gdańsku, które w pewnej mie­
rze osłabiły bazę kapitałową włókiennictwa.

W wielkim przemyśle b a w e ł n i a n y m  Łodzi pracowało 
w II połowie czerwca 40 900 robotników; liczba robotniko-dni 
wynosiła 669 958, co uwzględniając okres świąteczny nie wy­
kazuje w porówaniu z majem wydatniejszych zmian. Liczba ro­
botników, pracujących pełne 6 dni w tygodniu, uległa zwięk­
szeniu i wynosiła 21% ogółu robotników wielkiego przemysłu 
bawełnianego. W końcu czerwca podjęte zostały narazie w szczu­
płych rozmiarach przygotowania produkcyjne do sezonu zimo­
wego, przyczem dodatniem zjawiskiem jest stosunkowo niezbyt 
wielki stan pozostałości w składach fabrycznych.

Na rynku tkanin bawełnianych obroty utrzymywały się na- 
ogół w rozmiarach z czerwca r. ub. Tranzakcje wobec upałów 
obejmowały artykuły wybitnie letnie po cenach naogół utrzy­
manych. Warunki pokrycia nie uległy zmianom przy dobrej 
naogół wypłacalności odbiorców. Ramsze, stanowiące nieko­
rzystną likwidację pozostałości towarowych z tegorocznej kam- 
panji, nie wystąpiły w zbyt ostrych rozmiarach.

Rynek przędzy bawełnianej nie wykazał większych zmian. 
Zapasy przędzy bawełnianej wobec niewielkich jeszcze roz­
miarów przygotowań produkcyjnych i szczupłego stosunkowo 
zapotrzebowania ze strony przetwórców uległy pewnemu zwięk­
szeniu, przekraczając 2 miljn. kg. Ceny w ostanich dniach czerwca
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kształtowały się następująco (w centach amer. za 1 kg): Nr. 16/1 
34-5, Nr. 20/1 36, Nr. 24/1 38, Nr. 26/1 40. Nr. 32/1 44, Nr. 20 2 
41, Nr. 24/2 43, Nr 32 2 50, Nr. 40/2 58‘75.

W wielkim przemyśle w e ł n i a n y m  pracowało w II połowie 
czerwca 12 400 robotników, co w porównaniu z majem oznacza 
poważny wzrost liczby zatrudnionych o 1 300. Wzrosła również 
liczba przepracowanych robotniko-dni, która wynosiła 194 667. 
Zwiększyła się również liczba robotników, pracujących pełne
6 dni w tygodniu, wynosząc 22% ogółu robotników wielkiego 
przemysłu wełnianego.

Rynek tkanin wełnianych notował niewielkie już stosunkowo 
tranzakcje, utrzymujące się. ogólnie biorąc, na poziomie obrotów 
z maja r. b. Podkreślić należy, że bilans kampanji tegorocznej 
w dziale tkanin wełnianych kształtuje się znacznie korzystniej 
aniżeli w bawełnie, gdyż długotrwałe chłody przyczyniły się 
do zwiększenia zapotrzebowania na towary wełniane ; umożli­
wiło to likwidację nadwyżek towarowych, a nawet części pozo­
stałości z r. ub. Również i tutaj zaobserwować się dało charaktery­
styczne zjawisko wzrostu spożycia tkanin średnich i lepszych ga­
tunków przy jednoczesnej redukcji tańszych wyrobów, pozostające 
wzwiąrku z redukcją zakupów ze strony konfekcjonerów.Ujemnym 
momentem jest ruch cen, które nie zwyżkowały równolegle do 
wzrostu cen surowca na rynkach światowych. Perturbacje na 
rynku gdańskim odbiły się również niekorzystnie na dziale 
przemysłu wełnianego, który w stosunkowo najszerszym zakre­
sie obsługiwał rynek Wolnego Miasta. Niepokojące w pierw­
szych miesiącach sezonu zjawisko nadmiernych zwrotów uległo 
następnie pewnej likwidacji, niepowodując zbyt wielkich strat 
dla producentów. Również i w dziale tkanin półwełnianych 
obloty w czerwcu znamionowało normalne zazwyczaj o tej porze 
osłabienie-. Zakupy odbiorców prowincjonalnych były stosun­
kowo szczupłe, co odczuwali w głównej mierze zwłaszcza drobni 
producenci.

Rynek przędzy czesankowej cechowało częściowo ożywienie 
w związku z pierwszemi przygotowaniami do sezonu jesienno- 
zimowego. Zapasy wykazały — wobec jednocześnie zwiększonej 
produkcji przędzalń — pewien wzrost do 1 300 tys. kg. Spożycie 
przędzy czesankowej na rynku wewnętrznym wyniosło 604 tys. kg. 
Ceny wykazywały tendencję bardzo mocną w związku z wy- 
datnem podrożeniem surowej wełny i kształtowały się następu­
jąco (w j? za 1 kg): Nr. 40/2 A  1190, Nr. 56/2 A l  13’35, 
Nr. 20 1 D E  5'80, Nr. 22/2 CD 7’75. Warunki pokrycia nie 
uległy wydatniejszym zmianom, przyczem zaobserwować się dał 
wzrost udziału pokrycia gotówkowego.

W przędzalnictwie wigonjowo-zgrzebnem pod koniec czerwca 
rozpoczęły się pierwsze przygotowania do sezonu zimowego, 
w pierwszym rzędzie w dziale produkcji chustek. Wczesne 
stosunkowo rozpoczęcie sezonu w tej branży jest objawem ze- 
wszechmiar pomyślnym, zwłaszcza z uwagi na trudną naogół 
sytuację finansową przędzalń oraz trudności, związane z zaku­
pem surowców odpadkowych. Napływ wczesnych zamówień 
dla przędzalń zgrzebnych świadczy o pewnej normalizacji ryn­
ku i o korzystnie zapowiadających się rozmiarach zbytu w tym 
dziale.

W przemyśle d z i a n y m  sytuacja w II połowie czerwca wy­
datnie poprawiła się wskutek zwiększonego zapotrzebowania 
na cały szereg artykułów w związku z falą upałów. Zwłaszcza 
w dziale artykułów sportowych zaobserwować się dał brak 
niektórych gatunków, co korzystnie wpłynęło na sytuację finan­
sową w tej branży. Szczególnie w wielkim przemyśle rozmiary 
obrotów sprzedażnych były bardzo znaczne. W niektórych 
przedsiębiorstwach nastąpiło nawet naogół niespotykane zja­
wisko powtórnego podjęcia produkcji letniej wobec nadmiernie 
zwiększonego zapotrzebowania. Wypłacalność w tej branży 
uległa poprawie. Ceny wvkazywały niewielkie odchylenia od 
poziomu zeszłorocznego. Pod koniec czerwca część fabryk 
przystąpiła do produkcji dla potrzeb sezonu zimowego, co spo­
wodowało poważny wzrost zapotrzebowania na przędzę tryko­
tażową. Ceny tej przędzy (w centach amer. za 1 kg) kształto­
wały się następująco: Nr. 20 z baw. am. 36’5, — z baw. eg. 
395, Nr. 24 z baw. am. 385, — z baw. eg. 41'5, Nr. 32 z baw. 
am. 44, — z baw. eg. — 47.

W f a r b i a r n i a c h  i w y k o ń c z a l n i a c h  sytuacja była 
mniej korzystna. Wskaźnik produkcji w okresie międzysezono- 
wym spadł o blisko 40%; pozostaje to w związku z ostrożną 
polityką produkcyjną przemysłu, co szczególnie dotkliwie odbi­
ja się na sytuacji farbiarstwa zarobkowego. Dział ten uzależ­
niony jest z jednej strony od nakładcy-klienta, z drugiej od do­
stawcy barwników.

W ś r e d n i m  przemyśle w ł ó k i e n n i c z y m  pracowało 
ogółem 8 689 robotników, zatrudnionych w 81 fabrykach.

W przemyśle b i e l s k i m ,  analogicznie jak na rynku łódz­
kim, zaobserwować się dały przygotowania do sezonu jesienno- 
zimowego. Bilans minionego sezonu letniego uwidoczniał sze­
reg momentów dodatnich. Przesunięcia produkcji idą w kie­
runku zwiększenia rozmiarów wytwórczości artykułów modnych, 
wyrabianych przeważnie z przędzy wielobarwnej. Pewnej r e ­
dukcji uległa produkcja gładkich towarów jednobarwnych oraz 
gorszych artykułów czesankowych. Zbyt artykułów bielskich na 
rynku krajowym poprawił się szczególnie w większych ośrod­
kach miejskich. Jedvny wyjątek stanowił rynek lwowski. Ceny 
kształtowały się pod znakiem tendencji mocnej, a zwyżka cen 
surowca wełnianego sprzyja tendencjom stabilizacji cen z od­
cieniem mocniejszym. Korzystnem zjawiskiem jest całkowita 
prawie likwidacja zapasów towarowych w składach fabrycz­
nych. Wypłacalność odbiorców przemysłu bielskiego poprawiła 
się i była zupełnie zadowalająca.

Przemysł b i a ł o s t o c k i  podjął również produkcję dla po­
trzeb sezonu jesienno-zimowego. Nadmienić należy, że w II po­
łowie czerwca, a więc stosunkowo bardzo wcześnie, przybyli 
do Białegostoku odbiorcy prowincjonalni. Zawarte w tym okre­
sie, nieliczne zresztą, tranzakcje uważać należy za próbne, 
gdyż właściwy sezon rozpoczyna się dopiero w lipcu. Zamó­
wienia eksportowe napływały w czerwcu w ilościach stosun­
kowo niewielkich, co jednak jest zjawiskiem normalnem, gdyż 
zazwyczaj już maj zamyka okres uzyskiwania bieżących zamó­
wień eksportowych. W tych warunkach eksporterzy białostoccy 
liczyć mogą raczej tylko na zamówienia uzupełniające.

M. K.

P R Z E M Y S Ł  K O N F E K C Y J N Y
Ł Ó D Z K I  P R Z E M Y S Ł  K O N F E K C Y JN Y  W  C Z E R W C U
1935  R ,—W łódzkim przemyśle k o n f e k c y j n  y m sytuacja 
w czerwcu kształtowała się naogół bez większych zmian. Zbyt 
w podstawowych działach tego przemysłu utrzymywał się na po­
ziomie majowym Stosunkowo dużym popytem cieszyły się męskie 
płaszcze gabardinowe i gotowe ubrania w średnich i częściowo 
lepszych gatunkach. Wypłacalność pozostawała się w dalszym 
ciągu zadowalająca a warunki pokrycia nie uległy zmianom. 
Zbyt w dziale bielizny pod koniec czerwca również zwięk­
szył się, na co w dużej mierze wpłynęły upalne pogody.

Mniej korzystnie kształtowała się sytuacja w dziaie k a p e ­
l u s z y ,  gdzie silna konkurencja pomiędzy poszczególnymi pro­
ducentami ujemnie wpływa na poziom cen. Prowadzone od dłuż­
szego czasu w okresie przedsezonowym rokowania w sprawie po­
rozumienia wytwórców nie doprowadziły do pozytywnych wyni­
ków, pogłębiając w dalszym ciągu dotychczasowe trudności. Sytu­
acja większych przedsiębiorstw kształtuje się o tyle korzystniej, iż 
znajdują oni pewne oparcie w eksporcie stożków do krajów za­
morskich, Holandji, Finlandji, Estonji i Łotwy. Pomimo zazna­
czonych powyżej trudności wypłacalność w tym dziale produk­
cji jest naogół dość dobra.

Związana z przemysłem konfekcyjnym branża g a l a n t e ­
r y j n a  nie notowała poważniejszych zmian sytuacji. Sezon 
letni w r. b. trwał w tej branży stosunkowo krótko, odbijając 
się naogół niekorzystnie zarówno na jego przebiegu jak i na 
rezultatach finansowych. Redukcja spożycia pociągnęła za sobą 
spadek cen, klóre w porównaniu z r. ub. zniżkowały o 20%. 
W niektórych działach tej produkcji pod koniec czerwca pod­
jęto już przygotowania do sezonu zimowego.

W przemyśle p o ń c z o s z n i c z y m  sytuacja była dość korzystna, 
na co wpłynął niewątpliwie m. in. zakaz sprowadzania maszyn 
kotonowych z zagranicy. W ten sposób umożliwiona została 
stabilizacja podaży na rynku, likwidując jednocześnie ostrą 
konkurencję wśród producentów. Na podkreślenie zasługuje 
również silna dekoncentracja produkcji, jaka ostatnio nastąpiła 
w tej gałęzi. Szereg większych fabryk sprzedaje częściowo 
poszczególne swe zespoły innym producentom, co przyczynia 
się do bardziej racjonalnego wykorzystania warsztatów. Dekon­
centracja ta, która pociągnęła za sobą zwiększenie liczby pro­
ducentów, nie stanowi narazie dla rynku żadnego niebezpie­
czeństwa, który przejawia dostateczną chłonność.

W innych działach pończosznictwa sytuacja kształtowała się 
mniej korzystnie. Zwłaszcza zapasy t. zw. pończoch matowych 
wskutek zmian mody pozostały w dużych ilościach w składach 
fabrycznych. W końcu czerwca również i w przemyśle poń­
czoszniczym podjęto przygotowania produkcyjne do sezonu 
jesienno-zimowego.

K.
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R O L N I C T W O
U B Ó J  Z W IE R Z Ą T  G O S P O D A R S K IC H  W  1934 R. —
Według danych, opracowanych przez Główny Urząd Staty­
styczny, ubój zwierząt gospodarskich w 1934 r. przedstawiał się, 
jak następuje (w tys. sztuk): ubito bydła rogatego 3 185 6 
(w tem: cieląt 2 077 1, dorosłych i jałowizny 1 108 5), trzody 
chlewnej 4 455-3, owiec i kóz 607'4 oraz koni 5'8. W porówna­
niu z 1933 r., a nawet z przeciętną ostatniego 5-lecia mamy 
zatem bardzo poważne zmniejszenie się uboju bydła rogatego, 
dochodzące do 21% w dziale bydła dorosłego i jałowizny.

Zjawisko to znajduje swoje wytłumaczenie w pierwszym 
rzędzie w tem, że proces dostosowywania się stanu pogłowia 
krów do nowych warunków produkcji mleka w Polsce należy 
uznać za zakończony. Wiadomo bowiem, ii  hodowla bydła 
rogatego w Polsce nigdy nie nosiła i nie nosi charakteru ho­
dowli w celach produkcji mięsa, lecz przedewszystkiem mleka. 
Katastrofalny spadek cen mleka i jego przetworów, poczynając 
od 1931 r., spowodował głębokie przemiany w hodowli bydła, 
a nawet częściową likwidację pogłowia, k tó ra— niepostępując 
tak gwałtownie, jak to zwykle ma miejsce w pogłowiu trzody 
chlewnej—dała się jednak zaobserwować na poszczególnych te­
renach. Rok 1934 zbiegł się ze wzrostem produkcji mleka, wo­
bec częściowego przystosowania się rolnictwa do nowych wa­
runków jego produkcji na poziomie niskich cen za ten pro­
dukt. W związku z tem proces dalszej likwidacji stanu inwen­
tarza w bydle rogatem doznał pewnego zahamowania, w wyni­
ku czego nastąpiło zmniejszenie się ilości uboju, który w roku 
poprzednim, a nawet w okresie ostatniego 5-lecia pozostawał 
powyżej normalnej przeciętnej.

W przeciwieństwie do uboju bydła — ubój trzody chlewnej 
zwiększył się w stosunku do 1933 r. o 6'1%. Ponieważ nie nastą­
piło zwiększenia się eksportu trzody chlewnej w stanie bitym 
w omawianym roku w porównaniu z 1933 r. — zwiększenie 
więc ilości uboju pokrywa się ze zwiększeniem się spożycia 
mięsa wieprzowego wewnątrz kraju. Obliczenia spożycia mięsa 
na głowę ludności potwierdzają to, gdyż — według danych Gł. 
Urz. Stat. — na odcinku mięsa wieprzowego spożycie wzrosło
0 14'2%. równoważąc częściowo spadek spożycia wołowiny, który 
wyniósł 19'9%.

Zwiększenie się uboju trzody chlewnej i spożycia mięsa 
wieprzowego spowodowane zostało dalszym spadkiem cen na 
trzodę chlewną w 1934 r. W ostatnich zatem kilkunastu mie­
siącach byliśmy świadkami likwidacji nadwyżek pogłowia trzo­
dy chlewnej, powstałej w okresach stosunkowo pomyślnej kon- 
junktury dla hodowli trzody chlewnej, wywołanej nietyle 
wysokim poziomem cen na trzodę, ile pomyślnym stosunkiem 
cen trzody do cen pasz. Pogorszenie się tego pomyślnego sto­
sunku spowodowało zaobserwowane zjawisko zwiększenia się 
uboju trzody. Proces ten trwa właściwie i nadal, aż do mo­
mentu, kiedy nastąpi właściwe wyrównanie się tego stosunku,
1 do momentu, kiedy ceny na trzodę w związku ze zmniejsze­
niem się podaży wzrosną.

Charakterystyczne jest duże stosunkowo zwiększenie się ubo­
ju owiec i kóz w 1934 r . ; ubój tych ostatnich jest jednak sto­
sunkowo nieznaczny, na zwiększenie się więc uboju, które 
wyniosło w porównaniu z 1933 r. 13‘99ó, wpłynął w decydują­
cym stopniu ubój owiec.

Niewspółmiernie niskie spożycie baraniny na głowę ludno­
ści w Police odbija się poważnie na opłacalności hodowli 
owiec i stwarza poważne trudności w akcji odbudowy tego 
działu hodowli. Jednym z elementów tej akcji jest również 
propaganda spożycia baraniny oraz bezpośrednia akcja w kie­
runku zwiększenia tego spożycia, prowadzona przez wojsko, 
gdzie wprowadzono baraninę do jadłospisu przy wyżywieniu 
oddziałów wojskowych. Wyniki tej akcji, zapoczątkowane! na 
szerszą skalę właśnie w 1934 r., nie kazały na siebie długo cze­
kać, gdyż zarówno liczby uboju, jak i spożycia baraniny na 
głowę ludności (w 1933 r.—0'21 kg, w 1934 r.—0’25 kg) wzrosły.

Ubój koni spadł o 22'7%, przy jednoczesnym nieznacznym 
spadku spożycia na głowę ludności, wynoszącym 001% (spoży­
cie na głowę ludności wynosiło w 1933 r.—0 02 kg, w 1934 r.— 
0'01 kg). Spadek uboju wywołany jest. oczywiście, zmniejsze­
niem się ilości koni rzeźnych, eksportowanych w stanie bitym 
zagranicę.

E. W.

U L G I W  S P Ł A C I E  Z A L E G Ł O Ś C I  S K Ł A D K O W Y C H  
P R Z Y  U B E Z P IE C Z E N IU  O D  O G N IA .  — Do szeroko za 
krojonej akcii rządowej w dz'edzinic ulgowej sałaty zaległości 
podatkowych i zaległości w samoistnych daninach komunal­

nych przystąpił również Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych, który wystąpił z inicjatywą udzielenia daleko- 
idących ulg wszystkim ubezpieczonym, zalegającym z opłatą 
składek za lata ubiegłe z tytułu przymusowego ubezpieczenia 
od ognia budowli i ruchomości rolnych. Po ustaleniu warunków 
i uzyskaniu zatwierdzenia przez władzę nadzorczą — realizacja 
projektów Zakładu rozpocznie się w najbliższym okresie czasu.

Ulgi te obejmują 70% wszystkich zaległych składek za lata 
ubiegłe do 1933 r. włącznie i przysługują z urzędu wszystkim 
ubezpieczonym, którzy opłacać będą terminowo składki bie­
żące. Umorzenie zaległości rozłożono na 3 lata, t. j. 1935,
1936 i 1937. Ogóln \ kwota przyznanych ulg wynosi ok.
3. 32 miljn. Warunki, na których podstawie ubezpieczeni 
korzystać będą z ulg, nie są ujęte w sposób mechaniczny, 
gdyż chodzi o pomoc dla ubezpieczonych, zwłaszcza tych, któ­
rzy zalegali z opłatą składek nie ze złej woli, lecz z istotnej 
niemożności terminowej ich zapłaty.

Ulgi wyrażają się przedewszystkiem w wycofaniu przez Za­
kład z egzekucji wszystkich należności zaległych do 1933 r. 
włącznie oraz w odroczeniu do dn. 1/XI r. b. egzekucji składek, 
nieopłaconych za 1934 r. Przesunięcie egzekucji składek za
1934 r. na okres jesienny ma na celu umożliwienie ubezpieczo­
nym zapłaty tych stosunkowo nieznacznych kwot w drodze do­
browolnej, t. j. bez dalszych kosztów. Dzięki temu wszyscy 
ubezpieczeni w Zakładzie zostaliby zwolnieni od egzekucji za­
ległych składek, a tem samem i od przykrości i kosztów z nią 
związanych.

Jednocześnie ze wstrzymaniem egzekucji będą umorzone od­
setki zwłoki od należności po dz. 1 /VII r. b. Pozatem Zakład 
postanowił nie wycofywać narazie — mimo upływu ustawowego 
terminu płatności I raty składek r. b. — rejestrów tej składki 
z urzędów gminnych i obecnie nie przekazywać do egzekucji 
nieopłaconych należności I raty. To postano wienie Zakładu wiąże 
się z należytą oceną trudnych warunków rolnictwa w okresie 
t. zw. przednówka, a jednocześoie ma na celu umożliwienie 
terminowej spłaty składek za 1935 r., jako dotrzymanie warun­
ków udzielania ulg.

Plan umorzenia zaległych składek do 1933 r. włącznie przed­
stawia się następująco: każdemu z ubezpieczonych, który w te r ­
minie opłaci składkę bieżącą, będą umorzone składki zaległe 
w 70% ich wysokości (w 1935 r. — 20%, w 1936 r. i 1937 r. — 
po 25%), spłata zaś pozostałych 30% zaległości zostaje odłożona 
na rok 1938. Pragnąc jednak umożliwić ubezpieczonym defini­
tywne uregulowanie całej kwoty zaległości już obecnie, Zakład 
udzielił poważnych ulg i w spłacie tych 30^; temu bowiem, kto 
w 1935 r. wpłaci 15% (połowę) tej reszty zaległości, Zakład 
umarza pozostałe 15%, temu zaś, kto w 1936 r. spłaci 20% (*/i) 
tej sumy, umorzy pozostałe 10% ( '/s). W ten sposób każdy 
z ubezpieczonych przez terminowe opłacanie składek bieżących 
oraz wpłatę w 1935 r. 15% sumy ogólnej zaległości lub w 1936 r. 
20% — uzyska z końcem 1937 r. całkowite umorzenie zaległości 
w pełnej ich sumie.

Przez powiązanie warunków otrzymania ulg z terminową 
płatnością bieżących składek — Zakład pragnie okazać, że 
ulgi te są przeznaczone w pierwszym rzędzie dla tych ubez­
pieczonych, którzy chcą wywiązać się ze swych zobowiązań 
wobec Zakładu, a którym jedynie złe warunki na to nie po­
zwoliły; z drugiej zaś strony Zakład musiał dbać o to, aby nor­
malna jego działalność, wyrażająca się w wypłacie odszkodowań 
pogorzelowych, w akcji pożyczkowej i prewencyjnej, nie do­
znała zahamowania. Wstrzymując bowiem całkowicie egzekucję 
składek zaległych, Zakład pozbawia się poważnej kwoty wpły­
wów z egzekucji, którą uzupełnić może jedynie odpowiedni 
wzrost wpływów ze składek bieżących.

Zdjęcie ciężaru płatności £  32 miljn. z ubezpieczonych 
w P. Z. U. W. jest dalszym etapem polityki Zakładu, zmierzą- 
jącej w szczególności do należytej opieki od klęsk elementar­
nych małych warsztatów pracy. Akcja ta wyraziła się w latach
1927 -j- 1932 w kilkakrotnem obniżaniu stopy pobieranych opłat 
taryfowych, co w ubezpieczeniu budowli wiejskich od ognia 
spowodowało obniżenie taryf obecnych niemal o 40% w sto­
sunku do 1926 r. W ostatnich 4 latach Zakład przeprowadził 
poważną obniżkę szacunków budowli, dochodzącą do czterdziestu 
kilku procent. Dzięki tym zarządzeniom przeciętna roczna 
składka od jednej nieruchomości wiejskiej, wynosząca w 1930 r. 
średnio i  17'43, obniżyła się do kwoty X  8'60. Równolegle 
do tych obniżek, Zakład przeprowadzał również obniżenie ko­
sztów w*a"nych, zmniejszając je o przeszło H  3 miljn., co wy­
raziło się spadkiem przeciętnego kosztu obsługi ubezpieczenia
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jednej nieruchomości — mimo zwiększonej pracy Zakładu —
o blisko 30% w porównaniu z 1930 r.

Wszczęta ostatnio przez Zakład akcja zlikwidowania zale­
głości w składkach drogą udzielania ulg dowodzi na tle poli­
tyki tej instytucji, że P. Z. U. W. działalność swoją nie zamyka 
w sztywnych formach, lecz zawsze i jaknajistotniej wiąże z ży­
wym organizmem gospodarstwa społecznego.

U L G I W  S P Ł A C IE  P O Ż Y C Z E K  Z F U N D U S Z Ó W  P A Ń ­
S T W O W Y C H ,  A D M IN IS T R O W A N Y C H  P R Z E Z  P A Ń  
S T  W  O W Y  B A N K  R O L N Y .— Rozporządzeniem Rady Mini­
strów z dn. 23/V 1935 r. o ulgach dla dłużników Skarbu Pań­
stwa Minister Rolnictwa i Ref. Roln. upoważniony został do 
ustalenia — w porozumieniu z Ministrem Skarbu — warunków 
spłaty należności z tytułu pożyczek, udzielonych na popieranie 
wytwórczości roślinnej i wytwórczości zwierzęcej. Pożyczki te 
administrowane są przez Państwowy Bank Rolny i noszą nazwę 
Funduszów Administrowanych. Upoważnienie powyższe zostało 
przez Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych wykorzystane i na 
jego podstawie wydane zostało zarządzenie, które przewiduje 
rozterminowanie, obniżenie oprocentowania, a nawet umorzenie 
niektórych pożyczek z wyżej wymienionych tytułów.

Całkowitemu umorzeniu ulegają należności z tytułu pożyczek, 
udzielonych z funduszu hodowlanego na zakup inwentarza ży­
wego, jak również wszelkie związane z temi pożyczkami należ­
ności uboczne.

Z funduszu hodowlanego udzielano również pożyczek na 
przemysł mleczarski; w tej kalegorji umorzeniu podlega połowa 
zadłużenia kapitałowego według stanu na dz. 1 /IV 1935 r., 
a spłata pozostałego zadłużenia rozłożona została na okres
10 lat przy oprocentowaniu 3% w stosunku rocznym.

Trzecia grupa pożyczek z funduszu hodowlanego, a mianowicie 
pożyczki na kapitał obrotowy, budowę urządzeń, służących do 
zbytu i przerobu inwentarza żywego i jego wytworów, oraz po­
życzki na cele rybackie—ulega umorzeniu, o ile pierwotna wyso­
kość zadłużenia kapitałowego nie przekroczyła HE 3 tys., a dłuż­
nicy spłacili conajmniej połowę zadłużenia kapitałowego.

Przy spłacie funduszów, przeznaczonych na popieranie wy­
twórczości roślinnej, z któiych przeważnie udzielane były po­
życzki sadownicze, stosowane będą ulgi, analogiczne do ulg 
w pożyczkach dla przemysłu mleczarskiego.

Dalejidące ułatwienia, obejmujące częściowo lub w całości 
wszystkie wyżej wymienione pożyczki, będą mogły być przy­
znawane indywidualnie przez Ministra Rolnictwa i Rtf. Roln. 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu.

M. W.-K.

U L G I D L A  D Ł U Ż N I K Ó W  A D M IN IS T R A C J I  L A S Ó W  
P A Ń S T W O W Y C H .  — W wykonaniu rozporządzenia Rady 
Ministrów z dn. 23/V 1935 r. o ulgach dla dłużników Skarbu 
Państwa — Minister Rolnictwa i Ref. Roln. wydał instrukcję 
w sprawie udzielania ulg dłużnikom Administracji Lasów 
Państwowych.

Dłużnikami Administracji Lasów Państwowych są rolnicy 
z tytułu nabytego drewna użytkowego lub drewna opałowego, 
z tytułu reszty ceny kupna sprzedanych nieruchomości państwo­
wych, o ile sprzedaż dokonana była za pośrednictwem Admi­
nistracji Lasów Państwowych, z tytułu zaległych czynszów dzier­
żawnych, na podstawie umów dzierżawnych, zawartych z Admini­
stracją Lasów Państwowych (domeny państwowe), oraz z tytułu 
zaległych wpłat na poczet ceny nabycia działek, wynikłych 
z uwłaszczenia byłych czynszowników, byłych wolnych ludzi 
i długoletnich dzierżawców, rent domenjalnych, amortyzacyj­
nych, rent z włości rentowych, zaległych czynszów wieczy­
stych laudemium, lub dzierżaw wieczystych lub emfiteutycznych. 
Ulgi odnoszą się do należności z wszystkich wvżej wymienio­
nych tytułów prawnych, o ile powstały przed dn. 1 /VII 1932 r., 
względnie — o ile chodzi o należności z dzierżaw — przed dn. 
1/VII 1933 r. Należność, do której zastosowana będzie ulga, 
obejmuje poza nieuiszczoną częścią długu kapitałowego, rów­
nież i nieuiszczone odsetki i wszelkie inne koszty dodatkowe 
uboczne — do dn. 1/XI 1934 r.

Powszechną ulgą, stosowaną we wszystkich wyżej wymienio­
nych należnościach, jest rozłożenie spłaty należności na 14 lat 
i obniżenie oprocentowania do 3% w stosunku rocznym. Wy­
jątek stanowi reszta ceny kupna sprzedanych nieruchomości 
Ipaństwowych, której spłata zostaje rozłożona na okres do 20 
at, oraz należności od nabywców działek skutkiem uwłaszcze­
nia bądź czynszowników. bądź wolnych ludzi i długoletnich 
dzierżawców, których spłata rozłożona zostaje na okres do 30 lat.

W zakresie zaległego czynszu dzierżawnego rozłożeniu na raty 
na 14 lat podlegają odnośne należności w przypadkach, gdy ist­
nieją warunki wykonania zobowiązań przez dzierżawców; jako

takie uważa się nietylko istnienie umowy dzierżawnej w okre­
sie, na który nastąpiło rozłożenie, ale również o ile bliski 
termin wygaśnięcia dzierżawy nie daje możności uregulowania 
długu w okresie dzierżawy—dostateczne zabezpieczenie długu, 
ud/ielonc przez dzierżawcę. W przypadkach, gdy umowa wy­
gasa w bliskim terminie, a zachodzi możliwość dalszego wy­
dzierżawienia majątku w całości lub części — fakt zalegania 
dotychczasowego dzierżawcy z tytułu czynszu nie stanowi 
przeszkody do pozostawienia go nadal na dzierżawie i wów­
czas spłata zadłużenia z tytułu czynszu może być rozłożona 
także i na lata nowej dzierżawy.

Poza rozłożeniem spłaty na raty oraz obniżeniem oprocen­
towania omawiana instrukcja przewiduje w niektórych wypad­
kach obniżenie samej wysokości zadłużenia. Więc należności 
od posiadaczy gospodarstw wiejskich grupy A, powstałe z na­
bytego drewna dla celów bezpośredniego prowadzenia gospo­
darstwa, zostają obniżone o 10!$), 15%, 50%, 65% i t. p., w zależ­
ności od chwili powstania zobowiązania. Największe obniżenie 
tyczy się drewna, nabytego w 1928 r., i wynosi ono w tym 
wypadku 65% dla drewna użytkowego. Dla drewna opałowego 
największe obniżenie odnosi się do drewna, nabytego 
w 1929 r. (50%). Należności posiadaczy gospodarstw grupy B  
i C ulegają rozłożeniu bez obniżania wysokości tych należności.

Obniżeniu ulegają również należności z tytułu reszty ceny 
kupna sprzedanych nieruchomości państwowych, jeżeli czyn­
ność prawna, ustalająca cenę sprzedaży, została dokonana 
w okresie 1/1 1926 r. -j- 1/VII 1932 r. Dla dokonania tego ob­
niżenia ustalona zostanie przedewszystkiem suma, już zapła­
cona przez nabywcę, przyczem wliczone będą do niej zarówno 
wpłaty w gotówce jakoteż długi i inne obciążenia, przejęte 
przez nabywcę do zapłaty. Przez porównanie tej zapłaconej 
kwoty z umówioną ceną sprzedaży oblicza się, za jaką teore­
tyczną część nieruchomości zapłata nastąpiła w całości. Usta­
liwszy następnie teoretyczną część nieruchomości, za którą 
zapłata jeszcze nie nastąpiła, dokonane będzie oszacowanie tej 
części według bieżących cen rynkowych. Reszta należności 
z tytułu kupna obniżona zostaje do wysokości tej wartości.

Obniżeniu ulegają należności z tytułu czynszu dzierżawnego 
za grunty i wody państwowe. W tym celu ustala się zaległość 
w mierniku rzeczowym, obliczonym według terminów powsta­
nia należności. Następnie przelicza się ten miernik na gotówkę 
według jego przeciętnych cen na dz. 1/XI 1934 r. Nieuregulo­
wane należnoś.i z tytułu kar umownych, powstałych do dn. 
1/1 stycznia 1935 r., ulegają całkowitemu umorzeniu.

Czynsz dzierżawny, określony w gotówce, ulega również ob­
niżeniu, o ile okaże się nadmiernym w stosunku do zmienio­
nych warunków gospodarczych.

Całowitemu umorzeniu wraz z odsetkami ulegają należności 
z tytułu kanonów, czyli rent dziedzicznych, o ile przypadają 
one z okresu sprzed dn. 1/1 1931 r.

Niezależnie od tych wszystkich ulg w wyjątkowych przypad­
kach, po stwierdzeniu, że stan materjalny dłużnika wymaga 
udzielenia ulg szczególnych, będą mogły być udzielone gospo­
darstwom grupy A  dalejidące ułatwienia spłaty, a mianowicie 
częściowe lub całkowite umorzenie zadłużenia, obniżenie od­
setek rozterminowanej należności poniżej stopy 3%.

Jeżeli chodzi o tryb postępowania przy udzielaniu tych ulg 
instrukcja poleca dyrekcjom lasów państwowych przeprowadze­
nie szeregu czynności — tak, iż dla skorzystania z ustalonych 
nowych warunków spłaty rolnicy nie potrzebują występować 
indywidualnie. Wyjątek stanowi rozłożenie należności za na­
byte drewno użytkowe lub opałowe, przypadające od posia­
daczy gospodarstw rolnych grupy C, którzy winni występować 
z odpowiedniemi wnioskami. Również szczególne dalejidące 
ulgi będą przyznawane nietylko na podstawie wniosków od­
nośnych dyrekcyj lasów państwowych, lecz również naskutek 
podania dłużników. O dokonaniu obniżenia i rozterminowania 
długów z tytułu sprzedaży drewna będą dłużnicy powiado­
mieni przed dn. 1/IX 1935 r. W odniesieniu do należności 
z tytułu reszty ceny kupna dłużnicy powiadomieni będą o do- 
konanem obniżeniu i rozterminowaniu należności przed dn. 
1/X 1935 r.

M. W.-K.

ZM IA N A  N O RM  P R Z E M I A Ł O W Y C H . - W „Dz. Ust. R .P ." 
Nr. 51/1935, poz. 337 ogłoszone zostało rozporządzenie Mini­
stra Spraw Wewnętrznych z dn. 10/VII 1935 r., wydane w po­
rozumieniu z Ministrami: Przemysłu i Handlu, Rolnictwa i Ref. 
Roln. oraz Skarbu o przemiale pszenicy i żyta.

Omawiane rozporządzenie, wydane na podstawie art. 1 p. a
i art. 7 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 31 VIII 1926 r. 
(„Dz. Ust. R. P." Nr. 91, poz. 527) w brzmieniu, ustalonem roz- 
porząozeniem Prezydenta Rzplitej z dn. 22/111 1928 r. („Dz. Ust. 
R. P." Nr. 38, poz. 374) oraz zgodnie z uchwałą Komitetu Eko­
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nomicznego Ministrów z dn. 8/VI 1935 r., zmniejsza dotychcza­
sowe normy przemiałowe 50 • 70% dla żyta do 55% oraz wpro­
wadza normę 65% przemiału dla pszenicy. Przemiał na mąkę 
innych gatunków w granicach, wyższych od podanych, nie ulega 
ograniczeniu. Dozwolony jest pozatem przemiał pszenicy i żyta 
na mąkę razową, stanowiącą 90% wymiału z oczyszczonego 
ziarna. Używanie mąki, nieodpowiadającej wprowadzonym nor­
mom, do przerobu i wypieku dla spożycia w miastach, jest za­
kazane.

Rozporządzenie niniejsze ma na celu ułatwienie likwidacj1 
nadwyżek zbożowych drogą zwiększenia konsumpcji miejskiej- 
Przy konsumpcji nierolniczej (miejskiej), szacowanej na ok-
2 miljn. t rocznie, wszelkie zwiększenie zużycia zbóż odbija się 
korzystnie na rynku wewnętrznym. W obecnej sytuacji nietyle 
wysokość urodzaju czy eksportu decyduje o cenach, co „gło­
dowa podaż". Likwidacja nadwyżek zbożowych może iść drogą 
zwiększenia konsumpcji wewnętrznej lub eksportu, ten ostatni 
jednak ze względu na ograniczenia na szeregu rynków świato­
wych jest wysoce utrudniony. Przy zwiększeniu konsumcji nie­
rolniczej w wyniku zmiany norm przemiałowych można spo­
dziewać się pewnego odciążenia rynku od nadmiernej podaży.

Nowowprowadzone normy przemiałowe spowodują zwiększe­
nie się ilości otrąb, co będzie miało korzystny wpływ z jednej 
strony na relację ceny otrąb i zbóż, z drugiej zaś strony przy­
czyni się do realizacji jednego z głównych postulatów nowego 
programu polityki rolnej, mianowicie do urentownienia hodowli.

W dalszym ciągu rozporządzenie mówi o przemiale żyta i psze­
nicy, niepodlegającym ograniczeniu. Przemiał bez ograniczeń 
może mieć miejsce dla celów: 1) eksportowych, 2) wskazanych 
przez władze wojskowe, 3) dla potrzeb specjalnych, uznanych 
przez Ministra Spraw Wewnętrznych, oraz 4) na własne potrzeby. 
Niewprowadzanie ograniczeń w powyższych wypadkach jest 
zupełnie zrozumiałe.

Rozporządzenie omawiane daje powiatowym władzom admi- 
stracyjnym prawo kontroli przestrzegania norm przemiałowych 
przy przemiale mąki żytniej i pszennej oraz przy wyrobie z tej 
mąki artykułów spożywczych. Worki z mąką powinny być za­
opatrzone w plombę i etykietę z napisem, zawierającym nazwę 
młyna i oznaczenie gatunku mąki oraz procentowości przemiału; 
w wypadkach, gdy przemiał nie podlega żadnym ograniczeniom, 
powinno być podane jej przeznaczenie.

Wyłamywanie się spod przepisów tego rozporządzenia ka­
rane będzie na podstawie art. 4 i 5 rozporządzenia Prez. Rzplitej 
z dn. 31 /VIII 1926 r. („D l . Ust. R. P." Nr. 91, poz. 521) grzywną 
lub więzieniem.

Wprowadzenie kontroli norm przemiałowych przez państwowe 
władze administracyjne w zakładach przemysłowych i u osób 
handlujących oraz ustalenie sankcyj karnych daje gwarancję 
należytego przestrzegania omawianego rozporządzenia, które 
wchodzi w życie z dniem 1/X 1935 r.

T. D.

N A D Z Ó R  N A O  B U H A JA M I I K N U R A M I O R A Z  U S T A ­
L E N IE  O K R Ę G U  H O D O W L A N E G O  D L A  T R Z O D Y  
C H L E W N E J .  — W „Dz. Ust. R. P." Nr. 44/1935, poz. 299 uka­
zało się rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Ref. Roln. z dn. 8/VI 
1935 r., wprjwadzające nadzór nad rozpłodnikami na mocy 
ustawy z dn. 5/I1I 1934 r.

H A N
K R A J O W E  R Y N K I  T OWA R O WE

Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y

— R u c h  c e n  zbóż w o k r e s i e  7 -j- 20/VII r. b. kształ­
tował się następująco (w Z  za 100 kg):

Wzrost (+)
7 - r  131VI 1 4 +  201V II lutzniżka (—)

P i z e n i c a  %
Warszawa . 16*75 16*00 — 4*4
Poznań . . 14*50 1412^ — 2*6
Lwów . . 16'50 1633 — 1*3

Średnia . . 1575 1548^ — 2 7

W zastosowaniu do bydła objęty został obszar: gmin Bożejewo, 
Czerwone, Długobórz, Jedwabne, Kołaki, Przytuły, Puchały, 
Rutki, Szczepankowo i Szumowo w pow. łomżyńskim w woj 
b i a ł o s t o c k i e m ;  pow. bialskiego, węgrowskiego i zamoj­
skiego oraz gmin Dąbie, Gułów, Jarczew, Mysłów, Prawda, 
Radoryż, Serokomla, Stanin, Stoczek i Tuchowicz w pow. łukow- 
•kim w woj. l u b e l s k i e m ;  pow. kolskiego, gmin Kazi­
mierz Biskupi, Kleczew (miejskiej i wiejskiej), Ostrowite, Skul- 
skawieś i Wilczogóra w pow. konińskim, gmin Grabów, 
Mazew, Piątek, Sobótka, Topola, Tum i Witonia w pow. 
łęczyckim oraz gmin Bogusławice, Krzyżanów, Szydłów 
i Uszczyn w pow. piotrkowskim — w woj. ł ó d z k i e m ;  
gminy Stołowicze w pow. baranowickim, gmin Łań i Snów 
w pow. nieświeskim, gminy Cyryn w pow. nowogródzkim, gminy 
Czemery w pow. słonimskim oraz gmin Mir i Turzec w pow. 
stołpeckim — w woj. n o w o g r ó d z k i e  m;  pow. nowotomy- 
skiego w woj. p o z n a ń s k i e  m; pow. radziechowskiego w woj. 
t a r n o p o l s k i e m ;  pow. ciechanowskiego, mińsko-mazowie­
ckiego i sochaczewskiego — w woj. w a r s z a w s k i e m ;  gminy 
Plussy w pow. brasławskim oraz gminy Porpliszcze w pow. dzi- 
śnieńskim — .w woj. w i l e ń s k i e  m;  gmin Dubno (wiejskiej), 
Młynów i Tesłuchów w pow. dubieńskim oraz gminy Skobełka 
w pow. horochowskim — w woj. w o ł y ń s k i e  m.

W zastosowaniu do trzody chlewnej objęto powiaty: bobre- 
cki. jarosławski, lwowski, łańcucki, rudecki, samborski i tar­
nobrzeski — w woj. 1 w o w s  k i e m; doliński, horodeński, 
kałuski, kołomyjski, robatyński, stanisławowski, stryjski, śnia- 
tyński, ttumacki i żydaczowski — w woj. ł t a n i s ł a w o w -  
s k i e m ;  borszczowski. brodzki, brzeżańiki, buczacki, czortkow- 
ski, kamionecki, kopyczyniecki, podhajecki, przemyślański, ra- 
dziechowski, skałacki, tarnopolski, trembowelski, zbaraski, Z b o ­
rowski i złoczowski — w woj. t a r n o p o l s k i e m .

Rozporządzenie to po raz pierwszy obejmuje również nadzór nad 
knurami. Do chwili obecnej bowiem nadzór nad rozpłodnikami był 
wprowadzany w życie jedynie w stosunku do bydła na mocy 
dawnej ustawy z dn. 28/X 1935 r. Ustawa z dn. 5/III 1934 r. 
zachowała moc obowiązującą dla bydła tak okręgów hodowla­
nych, jak nadzoru nad buhajami na obszarach, na których 
okręgi zostały ustalone i nadzór został wprowadzony na mocy 
wspomnianej ustawy z dn. 28/X 1925 r.

Ponieważ nadzór nad rozpłodnikami danego gatunku zwierząt 
może być wprowadzony jedynie na obszarach, dla których 
zostały uznane za odpowiednie pewne rasy danego gatunku 
zwierząt, omawiane rozporządzenie zostało poprzedzone przez 
uznanie przez Lwowską Izbę Rolniczą dla całego obszaru jej 
działalności, za zgodą Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych, 
za odpowiednią rasy trzody chlewnej Wielkiej Białej Angielskiej 
i jej krzyżówek.

W przyszłości rozporządzenia o wprowadzaniu w życie na 
pewnych terenach postanowień o nadzorze nad rozpłodnikami 
będą wydawane 2 razy do roku — w grudniu i w czerwcu, 
odnośne zaś wnioski izb rolniczych winny być składane do 
Min. Rolnictwa i Ref. Roln. przed dn. 1/X i przed dn. 1/IV. 
W stosunku do obszarów, znajdujących się na terenie woje­
wództw: centralnych, zachodnich i południowych — nadzór 
nad rozpłodnikami będzie wprowadzany powiatami. Jedynie 
nla obszarów, znajdujących się na terenie województw wschod- 
dich, w drodze wyjątku zachowuje się możność wprowadzenia 
nadzoru nad rozpłodnikami w stosunku do poszczególnych gmin

M .  M .

D E L
Ż y t o

Warszawa 1225 1237^ +  10
Poznań . . 11-50 11 27Sj — 19
Lwów . 13 75 1417 +  3-0
Średnia . . 1250 1260 +  0-7

O w i e s
Warszawa 1650 1625 — 15
Poznań . . 1425 13 84 — 28
Lwów . . 1700 16 975$ — 1-5
Średnia . . 15 91^ 15-68>j — 19

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y
Warszawa — — —
Poznań . . — — —
Lwów . . - — — —
Średnia . • — — —
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J ę c z m i e ń  z w y k ł y  
Warszawa 16'00 1508J$ — 5'7 
Poznań . 13‘00 12 55 — 3’4 
Lwów . . .  — ____________—_________________ —
Średnia . . 14'05 13'81!  ̂ — 4’5

— Okres sprawozdawczy (od 15 d o  20 1 i p c a) na rynku 
zbóż i przetworów przyniósł dalszą—niemal generalną— zniżkę 
notowań; zjawisko to może być tłumaczone jedynie momentami 
psychologicznemi, gdyż zapasy są już niemal na wyczerpaniu 
oraz podaż w dalszym ciągu bardzo ograniczona. Jeśli chodzi
0 giełdę warszawską, na której w okresie, poprzedzającym spra­
wozdawczy, nie odnotowano żadnych zmian kursów—to zniżka 
cen (w £  na 100 kg) objęła następujące zboża i przetwory: 
wszystkie 3 gatunki pszenicy po 100, 2 gatunki żyta po 0'75, 
jęczmień: 678/673, 649 i 620 g/l po 1'25, 3 standarty owsa 
po 025, wszystkie gatunki mąki pszennej po 1'00, I gat. mąki 
żytniej 100, wszystkie 3 gatunki otrąb pszennych po 0 50 oraz 
otręby żytnie 0-25; na giełdzie poznańskiej zniżkowały (analo­
gicznie): żyto zeszłoroczne 0"25, owies 0'75, wszystkie gatunki 
mąki żytniej po 0‘25, otręby pszenne grube i średnie po 0'25, 
otręby żytnie 0 50 oraz otręby jęczmienne 0'25; zwyżkowały 
natomiast wszystkie gatunki mąki pszennej po £  0'25 na 100 kg.

Ogólny obrót na giełdzie warszawskiej w okresie sprawozdaw­
czym wyniósł 3 379 t, w tem 779 t żyta (dla okresu ubiegłego 
odpowiednie liczby wynosiły: 3 749 i 980).
W arszawa. — Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie 
notowania w tygodniu) — w £  za 100 kg parytet wagon Warszawa 
ładunek wagon (w nawiasach podane są notowania końcowe 
z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy, o ile różnią się od 
obecnych): pszenica jara czerwona szklista 775 g/l 15'50 -j-
16 00 (16-50-^17 00), — jednolita 742 g/l 15 504-16 00 (16‘50 4-
17 00), — zbierana 731 g/l 15-00 4 - 1 5  50 (16 00 4-  16-50), żyto
1 standart 11-754-12 00 (12 50 -4-12-75), — II standart 11-504-11 75 
(l2"25-4-12'50, jęczmień browarowy 689 g/l bez notowań, —
o wadze 678/673 g/l 14"50 -j- 15 00 (15'75 -f- 16*25), — o wadze 
649 g/l 14 034-14 50 (15 25 -4- 15 75), — o wadze 620'5 g/l 13504- 
14'00 (14 75 -f- 15'25), owies I stand, (oiezadeszczony) 16 00 -f- 
16'50 (16'25 ~r 16’75, — II stand, (lekko zadeszczony) 15'50 -~- 
16 00 (15 7 5 6 - 2 5 ) , —III stand. 15-25H-15 50 (15'50-J-l5 75), mąka 
pszenna: I gat. A  20% 3000-4-3300 (31 00 4-34 00), — I B  0-4-45% 
29'00-r30'00 (28004-31-00', — I C 0 -4- 55% 25-00-4-27 00 (26004- 
28 00), -  I Z) 0 - f  6 0 |  23 00 -f- 25 00 (24 00 -4- 26‘00). — I E
0 4-65% 21 004-23-00 (22 00 4- 24 00), — II B 20-4-65% 1900-4- 
21-00 (20 00-4-22 00), — II D 45 -4- 55% 18 00 -4- 19 00 (19-00 4-
20-00), — II F  55-4-65% 17 00 -4- 18 00 (18 00-4- 19-00), — II G 
60-4-65% 16-10-H7-00 (17 00 -4- 18 00), — III A  65 4- 70% H'00-4- 
12 00 (12 00-4- 13 00), mąka żytnia 1 gat. 0 4- 55% 20 00-4-21'00 
(21 00 H- 22 00), — I gat. 0-4-65% 19-00-4-20 00 (20 00 -4-21-00), —
11 gat. 15'50 -4- 16"50, — razowa 16 00 -4- 17"00. — „poślednia"
12 50-4-13'50, otręby pszenne grube z przemiału standartowego 
9-79-4- 10 25 (10"25-f-10'75), — średnie z przemiału standarto­
wego 9 '25-4-9'75 (9'75 -4- 10'25), — miałkie z przemiału standar­
towego 9 25-4-9-75 (9'75 -4-10 25), otręby żytnie z przemiału 
standartowego 8 50-4- 9 00 (8'75 -j- 9"25).
Poznań — Ceny hurtowe według ceduły urzędowe) (ostatnie 
notowania w tygodniu) — w £  za 100 kg parytet Poznań dostawa 
bieżąca (w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, 
poprzedzającego sprawozdawczy, o ile różnią się od obecnych): 
pszenica 14'00 -4- 14'25, żyto zeszłoroczne 11 '00-4-11 "25 (U'25 -j-
11 50),—nowe suche 10'004-10'50, jęczmień 710-4-725 g bez noto­
wań, — 680-4-690 g bez notowań, — browarowy bez notowań, 
owies 13"25 —j— 13 75 (14 00 -4- 14"50), mąka wraz z workiem: 
pszenna I gat. A  20% 25*25-4-27'75 (25-00-4-27-50), — I gat. B  
45% 2475 -4- 25 25 (24 50 4- 25-00), — I gat. C 55% 23'754-24'25 
(23-50 -4- 24-00), — I gat. D 60% 22‘75 -4- 23 25 (22 50 -4- 23 00). —
1 gat. E  65% 21-75 -4- 22'25 (2150 4- 22 00), — II gat. A  204-55%
21-25-4-22 75 (21 00 2150), — II gat B  20-4- 65% 20 75-4-21’25 
(20 50 4-21 00),—II gat. D 45 4-65% 18-504-19'00 ^ 8  254-18 75),—

II gat. F  55-4- 65% 17 00 4- 17'50 (16*75 -4- 17 25), — III gat. A  
65 -4- 70% 16-00 4- 16-50 (15 75 -4- 16 25), — III gat. B  70 4-75% 
13-50-4- 14-00 (13-25 4-13-75), mąka żytnia I gat. 0—55% 18'504- 
19 50 (18-75-4-19 75),—I gat. 0 -4* 65% 17-504-18 50 (17 75-4-18 75),—
11 gat. 55 -4- 70% 13-254-14-25 (13'50 -4- 14 50), — „poślednia" 
ponad 70% 11’25 -4- 12 25 (H ’50 -4- 12’50), — razowa 0 -f- 95%
14 004-15'00 (14-25-4-15-25), otręby pszenne średnie z przemiału 
standartowego 8 254-8"75 (8"504-9'50), — grube z przemiału stan­
dartowego 9 00 -4- 9'50 (9"25 4* 9"75), otręby żytnie z przemiału 
standartowego 7"75 -4- 8"50 (8 25 4- 9"00), otręby jęczmienne 
8 75-4- 10-00 (9 00-4- 10-25).

R Y N E K  A K C Y J N Y
z a  o k r e s  o d  15 d o  2 0  l i p c a  1935  r .

W sytuacji rynku akcyjnego w okresie sprawozdawczym w sto­
sunku do okresu poprzedzającego nie zaszły poważniejsze zmia­
ny; w dalszym ciągu pozostawały ograniczone zarówno liczba 
tranzakcyj, jak i ich wartość. Dla akcyj Banku Polskiego na po­
czątku okresu ujawniła się tendencja mocna, która potem 
osłabła; mimo to akcje te zamknęły okres zyskiem £  0 50, 
a więc nawet poważniejszym niż w okresie, poprzedzającym 
sprawozdawczy ( 1  0'25). Drugiemi akciami, które odnotowały 
zwyżkę, były akcje Starachowic; zysk kursowy wyniósł tu £  0'60. 
Akcje Warsz. Tow. Kopalń Węgla, utrzymujące już od dłuż­
szego czasu poziom ustabilizowany — i tym razem nie wyka­
zały żadnego ruchu notowań. Akcje Lilpopa osłabły nieznacz­
nie — o £  005. Z dniem 15/VII r. b. akcje Mirkowskiej Fab­
ryki Papieru, S. A., notowane są bez kuponu dywidendowego 
za 1934 r. wartości £  10 50.

Na giełdach krakowskiej i poznańskiej — akcjami Banku Pol­
skiego obracano po kursach utrzymanych lub lekko zwyżkowych; 
na pierwszej z tych giełd zawierano sporadyczne tranzakcje 
akcjami: Sierszy Górniczej, Chodorowa i Chybie.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A

W artoić 
nominal­

na 
(waluta)

Kurs
naj­
w yż­
szy

w £  z a

Kurs
naj­

niższy

a k c j ę

Ostatni , 
w tygod

Bank P o lsk i .................

Warsz. T-wo Fabryk

£ 100 9025 9050 9100
-90-75

C u k r u .....................
Warsz. T-wo Kopalń

£ 100 32 50 31 75 32-50

W ę g l a ..................... £ 100 . 11*75
£ 25 10 00 9 80 980

M o d r z e jó w ................. £ 50 . 450
Norblin ..................... £ 100 3400
O s t r o w i e c ................. £ 50 • 15-75

-1600
Starachowice . . . . £ 100 36-00 35-00 3550

-35-60

G IE Ł D A  K R A K O W S K A
Akcje — w £  (w nawiasach — notowania z okresu, poprze­

dzającego sprawozdawczy): Bank Polski 90"50 (89"50), Siersza 
Górnicza 13'50, Chodorów 103 00, Chybie 52 00.

G IE Ł D A  L W O W S K A
Akcje w okresie sprawozdawczym nie były notowane.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Akcje — w £•. Bank Polski 90'00.

CŁA ORAZ REGLAMENTACJA
O D PRA W A  ZAGRANICZNYCH TO W A R Ó W , 
DOSTAW IANYCH DO URZĘDÓW  CELNYCH, 
POŁOŻONYCH W  OKRĘGU DYREKCJI CEŁ 
W  GDAŃSKU. — W „Dz. Ust. R. P." Nr. 52, 
poz. 341 zostało ogłoszone rozporządzenie Ministra

Skarbu z dn. 18/VII 1935 r., w sprawie ostatecznej od­
prawy celnej przywozowej i odprawy warunkowej 
przywozowej towarów, dostawianych do urzędów cel­
nych, położonych w okręgu Dyrekcji Ceł w Gdańsku.

Urzędy celne, położone w okręgu Dyrekcji Ceł 
w Gdańsku, mogą przyjmować zgłoszenia do osta-
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tecznej odprawy celnej przywozowej lub odprawy 
warunkowej przywozowej tylko na te zagraniczne 
towary, które są przeznaczone dla potrzeb miejsco­
wej konsumpcji względnie do użycia na obszarze 
W. M. Gdańska. Towary zagraniczne, dostawiane do 
urzędów celnych, położonych w okręgu Dyrekcji Ceł 
w Gdańsku, a przeznaczone dla obszaru Rzeczypo­
spolitej Polskiej, powinny być przekazane do ostate­
cznej odprawy celnej przywozowej lub odprawy wa­
runkowej przywozowej do urzędów celnych, położo­
nych na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej.

Rozporządzenie powyższe zostało wydane przez 
Ministra Skarbu ze względu na istniejące na obsza­
rze W. M. Gdańska zarządzenia dewizowe, wobec 
których uiszczanie cła w urzędach celnych w okręgu 
Dyrekcji Ceł w Gdańsku powoduje dla Skarbu Pań­
stw a ogromne straty.

O D P R A W A  C E L N A  T K A N IN ,  P R Z E Z N A C Z O N Y C H  
D O  U Ż Y T K U  F A B R Y C Z N E G O . - -  Okólnikiem z dn. 12/VIlf#

1935 r. ND/IV/20969/3/35 Min. Skarbu upoważniło urzędy celne 
I klasy do dokonywania odprawy celnej (bez każdorazowego 
uzyskiwania pozwolenia Min. Skarbu) tkanin, przeznaczonych 
do użytku fabrycznego, objętych pp. 2, 3 i 4 poz. 671 oraz 
uwagą 1 do poz. 985 taryfy celnej.

Zakłady przemysłowe, ubiegające się o zastosowanie poz. 671 
pp. 2, 3 i 4 względnie poz. 985 uwaga 1 taryfy celnej do spro­
wadzanych z zagranicy tkanin, przeznaczonych do użytku 
fabrycznego, powinny złożyć podanie do Min. Przemysłu i Han­
dlu. W wypadku przychylnego załatwienia podania przez Min. 
Przem. i Handlu — przesłane zostanie przez Ministerstwo odpo­
wiednie zaświadczenie właściwemu urzędowi celnemu, które 
będzie stanowiło dla urzędu celnego podstawę do zastosowania 
przy odprawie tkanin poz. 671 pp. 2, 3 i 4 względnie poz. 985 
uwaga 1 tar. celnej.

Odprawione na podstawie zaświadczenia Min. Przemysłu 
i Handlu tkaniny podlegają kontroli urzędu celnego co do uży­
cia ich na cele fabryczne w zakładzie przemysłowym, wy­
mienionym w zaświadczeniu. Zakład przemysłowy obowiązany 
jest prowadzić rejestr, wykazujący dokładnie przychód i roz­
chód tkanin.

Omawiany okólnik wchodzi w życie z dniem 1 /VIII 1935 r. 
i obowiązywać będzie aż do odwołania.

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
Z B O Ż E  W P R Z E W O Z A C H  P O L S K I C H  

K O L E I  P A Ń S T W O W Y G H

Przeprowadzana obecnie w ramach ogólnej rewizji taryf towa­
rowych Polskich Kolei Państwowych rewizja taryf dla wytwo­
rów rolnictwa uczyniła aktualnem bliższe oświetlenie przewo­
zów kolejowych 4 głównych zbóż: żyH, pszenicy, jęczmienia 
i owsa. Taryfy dla tych zbóż posiadają istotne znaczenie bez­
pośrednio dla rolnictwa i handlu zbożowego oraz dla przemy­
słów przetwórczych, dla których zboża główne są surowcem, 
a pośrednio dla całego gospodarstwa narodowego, gdyż układ 
tych taryf i ich wysokość oddziaływują z jednej strony na obrót 
zbożem wewnątrz kraju, z drugiej — na kształtowanie się eks­
portu. Skoro przystępuje się do krytycznej oceny obecnie sto­
sowanych taryf zbożowych, w celu zorientowania się co do po­
trzeby ich zmian, to podstawą tak krytyki jak i budowy postu­
latów musi być znajomość stosunków przewozowych, wytwo­
rzonych w istniejących warunkach gospodarczych pod wpły­
wem obecnego systemu taryfowego. Nie może bowiem ulegać 
wątpliwości, że poznanie tonnażu i rozmiaru przewozów zboża 
na P.K.P. oraz struktury tych przewozów i ich dynamiki jest rów­
nie niezbędne dla właściwej oceny istniejącej sytuacji taryfowej 
i zorjentowania się w potrzebie tych czy innych zmian obec­
nego systemu taryf zbożowych, jak znajomość tego systemu 
oraz ogólnej sytuacji gospodarczej, rozmiarów produkcji zbożo­
wej, konjunktury, panującej na rynkach zbożowych, i t. p. 
czynników.

Ponieważ dane statystyczne, charakteryzujące stosunki p rze­
wozowe, publikowane są w rocznikach statystyki kolejowej 
w formie materiału surowego, którego wykorzystanie w prak­
tyce jest utrudnione, zwłaszcza gdy chodzi o porównanie da­
nych z dłuższego okresu czasu, bo wymaga dopiero zestawienia 
i opracowania liczb, rozproszonych w kilkunastu tomach wy­
dawnictwa, przeto artykuł niniejszy ma za zadanie wypełnić 
choć częściowo lukę, jaka pod tym względem istnieje, szcze­
gólnie w stosunku do okresu ostatnich kilku lat. Zgodnie ze 
swym celem artykuł ma charakter jedynie sprawozdawczy, przy- 
tem opiera się na danych statystyki kolejowej, niemogąc ucho­
dzić za jej naukową analizę, gdyż opracowanie krytyczne ma- 
terjału statystycznego, dotyczącego przewozu zbóż, wymagałoby 
specjalnego studjum. Ze względu na ograniczone ramy artykułu 
zbadamy również tylko okres lat 1928 -j- 1933, częściowo po­
dając dane i dla 1934 r. W okresie tym lata 1928- f - 1929 cha­
rakteryzują stosunki przewozowe w czasie najwyższej dla rol­
nictwa konjunktury, lata zaś od 1930 r. — stosunki w czasie 
załamania się tej konjunktury i zejścia cen głównych zbóż poni­
żej granicy opłacalności. W pierwszej części badanego okresu 
(1928-f- 1929) stosowane były przytem taryfy dawnego sy*temu 
taryfowego, który w drugiej części okresu zastąpiony został 
nowym systemem, wprowadzonym w życie dn. 1/X 1929 r.

Ustalenia jaki wpływ wywarł system, wprowadzony dn. 1/X
1929 r., na kształtowanie się przewozów (co ułatwiłoby znako­

micie ocenę tego systemu), nie da się niestety dokonać, gdyż 
moment wprowadzenia jego w życie zbiegł się w czasie ze 
spadkiem konjunktury przedewszystkiem na płody rolne, a spa­
dek ten zaciemnił całkowicie oddziaływanie wprowadzonych 
taryfowych zmian na przewozy. Tem niemniej zestawienie tych 
dwuch części badanego okresu, tak całkowicie odmienne posia­
dających gospodarcze i taryfowe warunki, pozwala na wycią­
gnięcie ważnych wniosków w wypadkach, gdy mimo różnych 
sytuacyj, przewozy wykażą w ciągu całego badanego okresu 
cechy stałe (np. co do kierunków lub odległości przewozu) lub 
stałe tendencje rozwojowe (np. stały stosunkowy wzrost wywo­
zu przez porty).

Dla uwidocznienia roli przewozów kolejowych w obrocie 
wewnętrznym i wywozie głównych zbóż podajemy zestawienie 
zbiorów tych zbóż w kraju w latach 1928 — 1934 w porówna­
niu z tonnażem przewozów kolejowych w komunikacji wewnę­
trznej i wywozie, traktowanych łącznie:

Zbiory Przewozy kolejowe
tys. tonn tys. tonn % zbiorów

1928 . . 11746 1 245 106
1929 . . . . 13 415 1 502 11-2
1930 . . . . 13 010 1 477 11-3
1931 . . . . 11753 1 200 102
1932 . . . . 11248 1 006 9 0
1933 . . . . 13 366 1 212 91
1934 . . . . 12 548 1 556 124

Jak widać, tonnaż przewozu kolejowego w obrocie we­
wnętrznym i wywozie, a więc tonnaż zboża krajowego z reguły, 
stanowił w poszczególnych latach 9— 12% zbiorów danego roku. 
Należy, oczywiście, mieć na uwadze, że przewozy dotyczą zboża 
ze zbioru danego roku oraz zbioru zeszłorocznego. Nasilenie 
przewozów jest przytem z reguły większe w miesiącach pożniw­
nych, i nieurodzaj względnie nieprzeciętny urodzaj znajduje 
swój wyraz w przewozach również 1 półrocza roku następnego. 
Tak więc, małe zbiory w 1932 r. uwidocznione są w tablicy 
nietylko w spadku przewozów w 1932 r., ale i w mniejszym 
natężeniu przewozów w 1933 r., w którym dopiero miesiące 
pożniwne wykazują znaczny wzrost spowodu obfitych zbiorów 
w 1933 r. Na znaczne zwiększenie przewozów w 1934 r. (ton­
naż większy niż w latach 1928 — 29) wpłynął bezsprzecznie 
również urodzaj w 1933 r. Dla bliższego wyjaśnienia zależności 
między wynikami zbiorów każdorocznych i tonnażem przewo­
zów kolejowych w roku zbioru podajemy poniższe zestawienie, 
w którem tonnaż zbiorów oraz przewozów (wewnętrznych i wy­
wozu łącznie) w 1928 r. przyjęto za 100:

Zbiory Przewozy Zbiory Przewozy
1928 . 100 100 1932 . 96 81
1929 . 114 121 1933 . 114 97
1930 . 111 119 1934 . 107 125
1931 . 100 96
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Jak  widać, zwiększenie zbiorów powodowało wzrost przewo­
zów w roku zbiorów i odwrotnie. Jednak na przewozy dzia­
łały i inne przyczyny, co wynika za znaczniejszego wzrostu 
przewozów niż zbiorów w latach 1929 i 1930 oraz — z drugiej 
strony — z mniejszego wzrostu przewozów niż zbiorów w 1933 r. 
w stosunku do stanu z 1928 r.

Godae jest tutaj uwagi, że spadek przewozów głównych zbóż 
w czasie kryzysu nie jest zbyt znaczny, z wyjątkiem 1932 r., 
a w 1934 r. tonnaż przewozów przekroczył nawet tonnaż 
z 1928 r. Fakt ten jaskrawo odbija zwłaszcza od wielkiego 
spadku przewozów innych towarów masowych w obrocie we­
wnętrznym i wywozie.

Jeśli się uwzolędni, że w 1934 r. ceny zbóż głównych spadły 
w porównaniu z cenami z 1928 r. o przeszło 60%, to należy wy­
snuć wniosek, że spadek cen zbóż na intensywność przewozów 
kolejowych wywarł wpływ zupełnie nieznaczny i dla natężenia 
przewozów większe znaczenie posiad i przedewszystkiem efekt 
zbiorów niż cena. Działają tu, oczywiście, wpływy niwelowania 
spadku cen w drodze interwencyjnej i forsowanie eksportu. 
W każdym bądź razie sam moment cen nie może uzasadniać 
przy zbożu konieczności zmian zasadniczych obecnego systemu 
taryf zbożowych.

Przechodzimy obecnie do ogólnego omówienia przewozów 
głównych zbóż w zestawieniu z całością przewozów towarowych 
P. K. P. Rozmiary przewozu głównych zbóż ilustruje następu­
jące zestawienie:

Przewozy głównych zbóż na  P. K. P.
T o n n a i  z b ó ż Tonno-kilometraż zbóż

0̂ ogólnego
liljn. tonno-km ogólnego t-km 

towarowegotys. tonn tonnażu ni 
towarowego

1928 . . . . 1464 21 274 14
1929 . . . . 1588 2 1 281 1*3
1930 . . . . 1 498 2'4 276 1-5
1931 . . . . 1230 2 3 223 1-2
1932 . . . . 1 031 2 5 184 1-4
1933 1 187 2'8 235 1-7
1934 . . . . 1562 3 3 626 *

Jak widać, roczne przewozy zbóż głównych wahały się w znacz, 
nych granicach: 184-^-626 miljn. tonno-km, stanowiąc w poszczę 
gólnych latach 1’2-^1'7% wszystkich przewozów P. K. P.

Aby wyjaśnić znaczenie tych liczb zaznaczamy, że przewozy 
całej grupy wytworów pochodzenia roślinnego1) stanowiły w b a­
danym okresie średnio 5% przewozów towarowych, przewozy 
grupy drzewnej — 12%, a grupy mineralnej — 66^, przyczem do 
grupy mineralnej należy węgiel kamienny, którego przewozy sta­
nowiły przeszło 50% przewozów towarowych P. K. P. Jeśli 
wyłączymy z ogólnej ilości przewozów węgiel kamienny, to prze­
wozy gtównych zbóż w pozostałej ilości przewozów stanowiły 
3-4 5'8%.

Tonnaż głównych zbóż wynosił w latach 1928^-1933, iak wy­
nika z zestawienia, 1 031-H 588 tys. t i stanowił 2 l-r-3'3% całe, 
go tonnażu towarowego P. K. P. Zasługuje na podkreślenie fakti 
że po największym spadku w 1932 r. (roku największej zniżkł 
przewozów towarowych P.K.P.) tonnaż zbóż głównych wzrasta 
następnie stale, a w 1934 r. osiągnął 1 562 tys. t, przewyższając 
tem samem tonnaż z 1928 r. (1461 tys. t). Fakt wzrostu po
1932 r. zarówno tonnażu, jak i wogóle ilości przewozów daje 
podstawę do sądzenia, że poziom taryf dla zbóż, ogólnie biorąc, 
został w czasie kryzysu w pewnym stopniu dostosowany do 
sytuacji, jaka istnieje w obrocie zbożem (nie do cen).

Z drugiej strony fakt ten wskazuje, że dla uzasadnienia postu" 
latów zmian stawek taryfowych nie wystarcza operować jedy­
nie danemi, charakteryzującemi kształtowanie się przewozów^ 
gdyż np. nastąpiło przekroczenie tonnażu z 1928 r. — mimo. 
iż taryfy w 1934 r. były w stosunku do cen na zboże wyższe 
niż w 1928 r.

Z zestawienia liczb, charakteryzujących tonnaż i rozmiary 
przewozu zbóż na P. K. P. w porównaniu z przewozami innych 
towarów, wynika, że aczkolwiek przewozy zbóż odgrywają dość 
znaczną rolę w eksploatacji P. K. P., jednak nie można bynaj­
mniej mówić o dominującem' znaczeniu tych ładunków, jak to 
niekiedy czynili auterzy, traktujący o kwestjach taryf zbożowych, 
bez bliższego zapoznania się ze statystyką przewozów P. K. P., 
wyciągając z tej rzekomej przewagi daleko idące wnioski co do 
budowy systemu taryfowego, a nawet rozbudowy sieci kolejowej.

*) Do grupy tej zaliczone sq, oprócz głównych zbóż, m. in : 
gryka, mieszanka z b o ż o w a ,  kukurydza, strączkowe, nasiona wszel­
kie, ziemniaki, buraki, warzywa, chmiel, owoce, pasze, słoma 
oraz mąka, kasze, krochmal i artykuły kolonjalne.

Omówiwszy rolę przewozu głównych zbóż w całości przewo 
zów towarowych P. K. P., pragniemy jescze oświetlić, w jakim 
stosunku pozostają przewozy głównych zbóż do przewozów 
pozostałych artykułów taryfowej grupy wytworów pochodzenia 
rolniczego. W tym celu w poniższej tablicy podajemy ilości 
przewozów wymienionych towarów, wyrażone w odsetkach 
ogólnej ilości przewozów, mierzonych w tonno-km, całej grupy 
wytworów rolniczych:

1930 1931 1932 1933 
Przewozy grupy wytworów rolnych . 100 100 100 100

w te m :
głównych z b ó ż ...................................... 30 27 26 32
innych zbóż i strączkowych . . .  25 15 14 10
mąki zbożow ej......................................  15 17 19 20
buraków c u k r o w y c h .........................  13 15 7 5
ziemniaków św ieżych .........................  6 11 9 8
owoców’ .............................................. • 3 3 3 2

Jak wynika z zestawienia, przewozy głównych zbóż stanowiły 
26-r-32% przewozów całej grupy rolniczej. Wskazuje to na za­
sadnicze znaczenie taryf zbożowych w grupie taryf rolniczych. 
Znaczenie to obecnie jest tem poważniejsze, że w istniejącym 
systemie taryfowym taryfy dla głównych zbóż z reguły mają 
również zastosowanie do przewozu pozostałych zbóż oraz strącz­
kowych, a nadto mąki zbożowej. Przewozy zaś tych artykułów 
wraz ze zbożami głównemi stanowiły łącznie 59-j-70% przewozów 
całej grupy rolniczej, w której pozatem większe ilościowe zna­
czenie posiadają jedynie korzystające z odrębnych taryf buraki 
cukrowe i ziemniaki, podczas gdy przewozy owoców, nasion 
oleistych, nasion traw i in. odgrywają o wiele mniejszą rolę 
pod względem ilości przewozu.

Kończąc ogólne omówienie przewozów głównych zbóż na 
P. K. P., podajemy niżej średnie odległości przewozu tych zbóż 
traktowanych łącznie (w km):

1928 r. 187 1931 r. 182
1929 r. 177 1932 r. 182
1930 r. 184 1933 r. 185

Jak widać, nie można zaobserwować w badanym okresie 
tendencji do zmiany średniej odległości przewozu, charaktery­
styczne jest przytem, że największa (187 km) i najmniejsza (177 km) 
średnia odległość przewozu wypadły w bezpośrednio po sobie 
następujących latach dobrej konjunktury dla zbóż (1928 i 1929). 
Ani zmiana systemu taryfowego w 1929 r. ani rozwój kryzysu 
na wielkość średniej odległości nie wpłynęły. Średnia odległość 
przewozu dla całego okresu w’ynosi 183 km, odległości roczne 
wahają się w niewielkich granicach 20 km.

Przechodząc do zbadania przewozów głównych zbóż w po­
szczególnych komunikacjach, podajemy dla określenia znaczenia 
każdej z nich dla kolei ilości przewozów gtównych zbóż, 
w każdej z nich dokonanych, wyrażone w odsetkach ogólnej 
ilości przewozów zbóż głównych na P. K. P. (mierzonych 
w tonno-km):

Obrót wewnętrzny W ywóz Przyw óz Tranzyt
1928 70 13 10 11
1929 60 35 2 4
1930 67 29 1 2
1931 70 27 0 5  2
1932 66 33 0'5 0\7
1933 46 51 0-7 1 8

Z zestawienia tego widzimy, że przewozy w obrocie wewnę­
trznym wynosiły 46-j-70%, wywóz— 134-51%, przywóz — 0'5-r- 
10%, tranzyt — 0'7-Hl% ogólnej ilości przewozów głównych 
zbóż

Przywóz, wynoszący w 1928 r. 10% przewozów, spadł w 1930 r. 
do 0'5% i obecnie nie dochodzi również do 1%, a należy prze­
widywać, że nie będzie odgrywał już i nadal znaczniejszej roli 
w przewozach. W 1933 r. tonnaż jego wynosił jeszcze powyżej 
47 tys. t, w 1934 r. spadł nagle do 2 5 tys. t. Był to przywóz 
głównie pszenicy i żyta z niemieckiego Górnego Ślaska na 
polski Górny Śląsk, dokonywany na podstawie polsko niemiec­
kiej konwencji genewskiej z 1922 r., przewidującej wolny obrót 
płodami rolnemi między obu częściami obszaru plebiscytowego 
w ciągu 15 lat (do dn. 15/VI 1937 r.).

Podobnie jak przywóz — przewozy tranzytowe straciły rów­
nież znaczenie, spadłszy z 10% przewozów głównych zbóż 
w 1928 r. do 0'7% w 1932 r. Rok 1933 wykazał wprawdzie nagły 
wzrost tranzytu (ponad 12 tys t i 4 miljn. t km), jednakże 
w 1934 r. nastąpił znów spadek (1 459 t). Średnie odległości 
przewozów tranzytowych wynosiły w poszczególnych latach 
241 -j- 681 km, średnio dla całego okresu — 337 km. Wobec
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wielkich wahań rocznych nie można ustalić ani stałych kierun­
ków tranzytowych, poza tranzytem wschodnio - pruskim, ani 
głównego dla tranzytu rodzaju zboża (w 1933 r. przeważały 
pszenica i żyto, w 1934 r. — owies i jęczmień, w poprzednich 
latach — żyto lub jęczmień). Jeżeli chodzi o tranzyt wschodnio- 
pruski, to tonnaż jego stanowił 20 -r-70% tonnażu przewozów 
tranzytowych zbóż, wykazując znaczne wahania (w 1932 r. 
1'2 tys. t, w 1933 r. przeszło 8 tys. t); ze względu na niewielkie 
rozmiary nie odgrywa on roli w eksploatacji Polskich Kolei 
Państwowych (w p zeciwieństwie do przewozów w tym tranzy­
cie, np. węgla, drewna półobrobionego, ziemniaków i t. p.).

Doszliśmy więc do wniosku, że zarówno przywóz jak i tran­

zyt zbóż korzystają w bardzo małej mierze z usług P. K. P., 
i taryfy dla tych komunikacyj finansowo nie mają znaczenia. 
Fakt ten należy podkreślić, gdyż przy innych towarach niekiedy 
przywóz, a częściej tranzyt, może stanowić poważniejsze 
źródło dochodów, i będąc z reguły rentownym, dostarcza albo 
możliwości czynienia ulg na rzecz np. wywozu, albo przeciwnie 
krępuje posunięcia taryfowe w pozostałych kom jnikacjach 
w związku z dążeniem do nieobniżania dochodu z tranzytu.

Problemy, związane z przewozami zbóż w obrocie wewnętrz­
nym i wywozie, ze względu na szczególne znaczenie tych komu­
nikacyj — omówimy w następnym artykule.

St. Deptuła

Ż E G L U G A  i S P R A W Y  M O R S K I E
M IĘ D Z Y N A R O D O W E  W Y K Ł A D Y  A K A D E M I C K I E  
W  G D Y N I.  — W dniach od 14 do 30 lipca r. b. odbyły się 
w Gdyni Międzynarodowe Wykłady Akademickie, zorganizo­
wane po raz pierwszy w 1932 r. Wykłady te zainaugurowane 
zostały przed 4 laty pod egidą Komisji Współpracy Międzyna­
rodowej Profesorów i Docentów Prawa Administracyjnego 
i Nauk Politycznych jako instytucja o charakterze międzynaro­
dowym. Prace Kolegjum Międzynarodowych Wykładów Aka­
demickich im. Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
odbywają się w ramach 2 wydziałów, a mianowicie Instytutu 
Międzynarodowych Wykładów Nauk Administracyjnych i Go­
spodarczych oraz Instytutu Wykładów o Kulturach Narodów 
Słowiańskich. Dział wykładów administracyjno-gospodarczych 
w najbliższej przyszłości ulegnie wydatnemu poszerzeniu, co 
nastąpi w związku powstaniem specjalnego studjum morskiego. 
Studjum to umożliwi dokształcanie w kierunku zagadnień, 
ściśle z morzem związanych, prawnikom, ekonomistom i słucha­
czom wyższych uczelni. Prace te organizowane będą w poro­
zumieniu i przy współdziałaniu z całym szeregiem instytucyj 
i organizacyj, a w pierwszym rzędzie z Ligą Morską i Kolonjalną.

W przemówieniu inauguracyjnem na otwarciu tegorocznych 
wykładów Rektor Kolegjum Wykładów, Prof. Dr. Tadeusz Hila- 
rowicz, podkreślił, że powołanie do życia tej instytucji jest 
poważnym etapem popularyzacji Gdyni na terenie międzynaro­
dowym nie tylko jako wielkiego portu, ale i jako ośrodka wyż­
szych studjów międzynarodowych. W ten sposób Gdynia figu­
ruje w wielkich almanachach jako siedziba studjów akade­
mickich, co uważać należy za doniosły etap na drodze do 
stworzenia w porcie polskim stałej uczelni akademickiej, zwią­
zanej ściśle ze studjami nad zagadnieniami morskiemi, jak np. 
prawa morskiego, prawa handlowego, polityki kolonjalnej, 
studjów nad budową okrętów i t. d. Poczynania te są jedno­
cześnie uroczystem ślubowaniem twórczej pracy, złożonem Wo­
dzowi Narodu, którego imię nosi kolegjum wykładów za Jego 
zgodą, wyrażoną w okresie powstawania tej instytucji.

R Y N E K  F R A C H T O W Y .  — Bardzo niepomyślnie kształto­
wała się ogólna sytuacja rynków frachtowych w tygodniu spra­
wozdawczym. zwłaszcza w stosunku do frachtów zbożowych, 
na co ujemnie wpłynęły zarówno wahania cen, jak i wiado­
mości o szkodach, wywołanych przez rdzę zbożową w Kanadzie 
i Stanach Zjedn , długotrwałe deszcze w Argentynie oraz pers­
pektywa dobrych urodzajów w większości państw europejskich.

Na rynku La Platy zafrachtowano pod zboże ogółem 9 stat­
ków o łącznym tonnażu 63 250 t po ustalonych stawkach mini­
malnych.

Kynki północno-amerykański i kanadyjski wykazywały zastój 
w wywozie zboża, natomiast zawarto szereg kontraktów na ła­
dunki złomu zwłaszcza do Włoch i Japonji. W eksporcie cukru 
z Kuby i San Domingo stawki miały tendencję zniżkową i wy­
nosiły sh 11/--7-11/6 z San Domingo do portów Anglji i kon­
tynentu.

Ruch na rynkach Dalekiego Wschodu był bardzo słaby, p ra­
wie kompletny zastój panował w wywozie ryżu z portów Bur- 
mah, Sajgon, Kohsichang i t. p., również nie notowano zaintereso­
wania tonnażem pod ładunki soi z portów Dalny i Władywostok.

W wywozie pszenicy z Australji zawarto kontrakt na jeden 
ładunek z Sydney do Szanghaju po sh U/-. Pozatem, podobno, 
szereg statków zakontraktowanych zostało pod pszenicę 
z Australji do Włoch, jednakże szczegóły tych umów nie zo­
stały ujawnione.

W portach czarnomorskich Z S. R. R. panowało duże zainte­
resowanie tonnażem pnd ładunki pszenicy i jęczmienia do Anglji 
po stawce zasadniczej sh 9/9 n a  sierpień/wrzesień i sh 10/6 Da 
wrzesień/pażdzit-rnik. Pozatem kontraktowano tonnaż pod ła­
dunki zboża, rudv i węgla do portów Anglji i kontynentu oraz 
rudy i węgla do Stanów Zjedn.

Na rynku dunajskim stawki były nominalne, jednakże są wi­
doki na ożywiony wywóz jęczmienia.

KRONIKA TYGODNIOWA
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:
N a d z ó r  n a d  h o d o w l ą  k o n i  — rozporz. Ministra Rolnictwa 
i Ref. Roln. z dn. 2/VII 1935 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 52/1935, 
poz. 339).
W y k o n a n i e  u s t a w y  o k l a s y f i k a c j i  g r u n t ó w  d l a  p o ­
d a t k u  g r u n t o w e g o  — rozporz. Ministra Skarbu z dn. 12/VII 
1935 r., wyd. w porozumieniu z Ministrami: Rolnictwa i Ref. 
Roln. oraz Spraw Wewnętrznych („Dz. Ust. R  P.“ Nr. 52/1935, 
poz, 340).
O d p r a w a  c e l n a  p r z y w o z o w a  i o d p r a w a  w a r u n k o w a  
p r z y w o z o w a  t o w a r ó w ,  d o s t a w i a n y c h  d o  u r z ę d ó w  
c e l n y c h ,  p o ł o ż o n y c h  w  o k r ę g u  D y r e k c j i  C e ł  w  G d a ń ­
s k u — rozporz. Ministra Skarbu z dn. 18/VII 1935 r. („Dz. Ust. 
R. P.“ Nr. 52/1935, poz. 341).

POROZUMIENIA:
P r z e d ł u ż e n i e  p o r o z u m i e n i a  c e l n e g o  m i ę d z y  P o l s k ą  
i  N i e m c a m i  — „Dz. Ust. R. P." Nr. 53/1935, por.. 342. 
P r z e d ł u ż e n i e  p r o w i z o r y c z n e g o  p o r o z u m i e n i a  h a n d ­
l o w e g o  m i ę d z y  P o l s K ą  i C z e c h o s ł o w a c j ą  — „Dz. Ust. 
R. P ” Nr. 53/1935, poz. 343.

P r o t o k ó ł  t a r y f o w y  p o l s k o  - d u ń s k i  — „Dz. Ust. R . P." Nr 
53/1935, poz. 344.
P o r o z u m i e n i e  c e l n e  m i ę d z y  P o l s k ą  i Z. S. R .  R. —
„Dz. Ust. R. P." Nr. 53/1935, poz.: 345 i 346.
P r o w i z o r y c z n e  p o r o z u m i e n i e  h a n d l o w e  m i ę d z y  P o l ­
s k ą  i H i s z p a n j ą  — „Dz. Ust. R. P." Nr. 53/1935, poz. 347.

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W S P Ó Ł ­
KACH AKCYJNYCH

8 s i e r p n i a :
— „Austro-Daimler,  Steyr, Puch" T-wo Bud. i Sprzed.

Samach., S. A.— o g. 16 w lok. S-ki w W-wie, Wierzbowa 8.
9 s i e r p n i a :

— Fabr. Kaptluszy  Filc. „Karol Goeppert",  S. A. —
o g. 18 w Łodzi, Podleśna 3.

10 s i e r p n i a :
— „T-wo Produc. Roln. dla Hand, i Przem.", S. A.

w Mławie—o g. 12 w kanc. Not. J. Pomykalskiego w W-wie, 
Kapucyńska 6.
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12 s i e r p n i a :
— Przem . Gum. „Ardal”, S. A. — o g. 18 w kanc. Not. 

A. Szymańskiego w W-wie, Senatorska 19.
13 s i e r p n i a :

— „Formiarz" Fabr. Kopyt i SzpileK Drewn., S. A.
w Pustelniku — o g. 18 w lok. S-ki w W-wie, Długa 25.

16 s i e r p n i a :
— „CuKrownia Pelplin", S. A.—o g. 15!̂  w hotelu „Pod 

Orłem" w Pelplinie.

— „Kolej LoK. Toruń  —Lubicz", S. A. — o g. 13 w To­
runiu, Ratusz, I piętro, pok. 15.

— „Kolej LoK. T o ru ń  — Czarnowo", S. Ą. — o g. 11 
w Toruniu, Ratusz, pok. 15.

— WtóKienn. S. A. „N. Eitingon i S-Sa" — o g. 17 
w lok. S-ki w Łodzi, Sienkiewicza 82/84.

19 s i e r p n i a :
— T-wo Ubezp. „Piast", S. A. — o g. 18 w lok. S-ki 

w W-wie, Moniuszki 10.

S K A R B O W O Ś C  I F I N A N S E
B U D Ż E T

D O C H O D Y  I W Y D A T K I  B U D Ż E T O W E  W  M A J O  
1935 R . — Według danych tymczasowych dochody i wydatki 
budżetowe Państwa w maju 1935 r. w zestawieniu z odpowied- 
niemi danemi za maj 1934 r. przedstawiały się następująco 
(w tys. 2 )  :

Dochody Wydałki

A. — ADMINISTRACJA 
Prezydent Rzeczypospolitej
S e jm ..........................................
S en a t ..........................................
Kontrola Państwowa . . . 
Prezydjum Rady Ministrów 
Min. Spraw Zagranicznych .

„ „ Wojskowych .
.  „ Wewnętrznych.
„ S k a r b u ..........................
„ Sprawiedliwości . . .
„ Przemysłu i Handlu .
„ Komunikacji . . . .
„ Rolnictwa i Ref. Roln.
„ Wyzn. Rei. i Ośw. Publ.
.  Opieki Społecznej . .
.  Poczt i Telegrafów. . 

Emerytury i zaopatrzenia . 
Renty inwalidzkie i pensje 
Długi państwowe ■ . . .

w maju w maju
1935 1934 1935 1934

10 9 240 212
16 16 475 487

— 1 128 131
2 1 390 359

— — 274 242
641 68 4 406 2 952
215 283 63 181 61956

1 224 1 241 15 549 14 802
101 459 110 6811) 9 556 8 526

2 723 3614 6 990 6 980
1 938 1 470 5 735 3 258

180 163 1 704 1 302
195 189 2 724 1 979
106 114 25 806 25 689
385 558 5 574 5 965
— 1 107 109

2 810 9 627 13 645 12 134
— — 8411 8 463
— — 16 838 12 665

1 410 
1 000

R a z e m :  111 904 128036') 181 733 168211 
B .— PRZEDSIĘBIORSTWA:

Prezydjum Rady Ministrów:
Drukarnia Państwowa . . .  — 27 — — 
Polska Agencja Telegraf. . . 10 — — — 

M-stwo Spraw Wojskowych:
Państw. Wytwórnia Uzbrojenia — — — —
Państw. Wytw. Prochu i Mat.

Kruszących ..........................
Państw. Zakłady Inżynierji. .
Państw. Zakłady Lotnicze . .
Państwowe Zakłady Umundu­

rowania .....................................
M-stwo Spraw Wewnętrznych:

Gazeta Administracji i Pol.
Państw.........................................

Państw. Zakłady Wodociągowe
na G. Śląsku...........................  —

Państw. Zakł. Przemysłowo-
Z b o ż o w e ...............................  —

Ministerstwo Skarbu:
Mennica Państwowa . . . .  600 

M-stwo Przemysłu i Handlu:
Przedsięb. państwowe o kap.

miesz. i wydzierżawione . . —
Nadania górnicze i tereny naft. 16 
„Polmin" Państw. Fabr. Ol.

Min..............................................  —
Państw. Kop. węgla „Brzeszcze" —

— — 735

2 —  —

100

Zjedn. Fabr. Zw. Azot. w Moś 
cicach i Chorzowie . . 

Ministerstwo Komunikacji: 
Polskie Koleje Państwowe 

Ministerstwo Rolnictwa i Re 
Roln.:
Lasy Państwowe . . .  

M-stwo Opieki Społecznej: 
Zdrojowiska Państwowe 
Przeds. Państw. Zakładu Hig

j e n y .....................................
Szpitale Państwowe . . 

M-stwo Poczt i Telegrafów: 
Polska Poczta, Telegraf i Te 

lefon oraz przedsiębiorstw 
p o m o c n i c z e .....................

1 000 1 500 —

8 45
— — 69 62

500 1 000 —
R a z e m : 2 136 2 577 904 2 472

C — MONOPOLE:
Ministerstwo Skarbu:

Monopol so lny .......................... 3 300 4 000 — —
,, tytoniowy . . . . 26 000 22 000 — —
„ spirytusowy . . . 17 036 15 013 — —
„ zapał czany. . . . — — — —

Loterja państwowa . . . . 1 500 600 — —
R a z e m : 47 836 41 613 — —

D. —  FUNDUSZE:
Prezydjum Rady Ministrów:

Fundusz P r a c y .......................... — — — 850
M-stwo Skarbu:

Państwowy Fundusz Kredy­
towy .......................................... — — — —

Państwowy Fundusz Gos­
podarczy ............................... — — — —

Państwowy Fundusz Budowl. — — — —
M-stwo Komunikacji:

Państwowy Fundusz Drogowy — — — 500
M-stwo Rolnictwa i Ref. Roln.:

Fundusz Obrotowy Reformy
R o l n e j .................................... — — — 83

M-stwo Wyzn. Rei. i Ośw. Publ.:
Stypendja akademickie . . . — — 110 110

R a z e m : — — 110 1 543
O g ó ł e m: 161 876 172 226 182 747 172 226

‘) W lem wplata z Pożyczki Narodowej 1  25'5 miljn.

Pierwsze półrocze roku budżetowego z reguły jest w swych 
wynikach gorsze niż drugie półrocze, na które przypadają ter­
miny większych płatności dla Skarbu i które nie ma martwego 
sezonu miesięcy letnich. W związku z tem w I półroczu 
d e f i c y t y  b u d ż e t o w e  są z reguły wyższe niż w II pół­
roczu. Pierwsze 2 miesiące bież. roku budżetowego przyniosły 
deficyt Z  23 3 w kwietniu i jT 20'9 miljn. w maju. Deficyt 
majowy w r. b. był niższy niż w r. ub., bowiem w r. ub. wy­
nosił 25'5 miljn. — mimo że w 1934 35 r. ze względu na 
wpływy z Pożyczki Narodowej stosowana była polityka nieod- 
kładania wydatków na dalsze wydatniejsze dla Skarbu miesiące 
roku budżetowego. Coprawda, deficyt kwietniowy w r. b.

23'3 miljn.) był większy niż w r. ub. (*T 15‘3 miljn.), ale 
przypomnieć należy, że poprzedni miesiąc, t. j. marzec, dał 
w 1934 r. 1  58‘2 miljn. deficytu, a w 1935 r. tylko 2  19'3 miljn
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D o c h o d y  b u d ż e t o w e  w maju nie wykazują zazwyczaj 
dużych różnic w stosunku do kwietnia, dając czasem lekki 
spadek, czasem lekką zwyżkę. W bież. roku budżetowym na­
stąpiła zwyżka dochodów o £  5'8 miljn. — podobnie zresztą 
jak i w roku 1934/35, tylko że w ub. roku zwyżka wyniosła 
tylko £  18 miljn. Wzrost dochodów w maju r. b. w stosunku 
vdo kwietnia r. b. nastąpił jedynie w grupie administracji 
z £  961 miljn. do 111'9 miljn.), gdzie zwyżkowała najpoważniej­

sza pozycja—dochody Min. Skarbu (z £  85'3 miljn. do Z  1015 
miljn.), natomiast zarówno w grupie przedsiębiorstw jak i w gru­
pie monopolów wpłaty w maju były niższe niż w kwietniu: 
pierwsze obniżyły się z £  41 miljn. do £  2’1 miljn., d ru .ie— 
z £  55'9 miljn. do 3  47'8 miljn.; wpłat funduszów nie było 
ani w kwietniu ani w maju. Jeśli chodzi o wpłaty przedsię­
biorstw, to były one wyższe w poprzednim miesiącu, t, j. 
w kwietniu, dlatego, że wyższa była wpłata Poczty i Telegrafu 
( £  2 0 miljn. w kwietniu wobec £  0'5 miljn. w maju) i że 
Państ. Zakł. Przem.-Zbożowe wpłaciły w kwietniu £  l ‘i miljn., 
w maju zaś nie było ich wpłaty. We wpłatach monopolów 
zniżkę w maju tłumaczy się głównie odpadnięciem wpłaty mo­
nopolu zapałczanego (w kwietniu £  7'5 miljn.), pozatem zmniej­
szyły się wpłaty monopolu spirytusowego i loterji, ale zato 
wzrosła wpłata monopolu tytoniowego.

Porównanie dochodów w maju 1935 r. i 1934 r. (jeśli z tych ostat­
nich wyeliminujemy wpłatę z Pożyczki Narodowej w sumie 
£  25’5 miljn.) wykazuje wzrost dochodów w r. b. o poważną 
sumę £  15'2 miljn. Zwiększyły się, mianowicie, silnie dochody 
administracji — o £  9'4 miljn. — dzięki, mianowicie, większym 
wpływom Min. Skarbu—o £  16'2 miljn.; pozatem wzrost w r. b. 
wykazały wpłaty monopolów (o £  6'2 miljn.), podczas gdy 
wpłaty przedsiębiorstw nieznacznie obniżyły się (o £  0'4 
miljn.).

W y d a t k i  b u d ż e t o w e  w maju podniosły się w stosunku 
do kw ie tn ia— z £  179 4 miljn. do £  182'7 miljn. (prawie ana­
logicznie jak w r. ub., kiedy zwyżkowały z £  179 4 miljn. do 
£  1827 miljn.). Wzrost wydatków w r. b. nastąpił zarówno 
w grupie administracji (z £  170 5 miljn. do £  172'2 miljn.), gdzie 
jednak poważniejszych różnic nie wykazała żadna Część budżetu, 
jak i w grupie przedsiębiorstw (z i f  0 1 miljn. do £  0 9 miljn.), 
gdzie zjawiła się w maju dopłata do Państw. Zakł. Inżynierji 
w sumie £  0’7 miljn.; dopłaty do funduszów były identyczne 
w maju z kwietniowemi.

W porównaniu z majem 1934 r. wydatki budżetowe w maju 
r. b. okazały się wyższemi, ale w mniejszym stopniu niż dochody, 
mianowicie tylko o £  10'5 miljn. — dzięki czemu mniejszy był 
w r. b. deficyt budżetowy. Wzrosły w r. b. w stosunku do 
r. ub. tylko wydatki administracji — o £  13'5 miljn., przyczem 
m. in. nastąpiła zwyżka wydatków na obsługę długów państwo­
wych (o £  4'2 miljn.). Natomiast mniejszemi w r. b. niż w r. ub. 
okazały się dopłaty do przedsiębiorstw (o £  16 miljn.) oraz 
dopłaty do funduszów (o £  1'4 miljn.).

W okresie p i e r w s z y c h  2 m i e s i ę c y  bież. roku bud ­
żetowego dochody budżetowe wynosiły £  317'9 miljn., wydatki 
zaś budżetowe — £  362 1 miljn., czyli że nadwyżka wydatków 
wyniosła £  44’2 miljn., a więc nieco więcej niż w 1934/35 r., 
kiedy deficyt budżetowy, pokrywający się wówczas z wpływami 
z Pożyczki Narodowej, zarachowywanemi na budżet Min. Skarbu, 
wyniósł £  40 8 miljn. Dochody budżetowe w okresie kwiecień 
-f-maj 1935 36 r. były wyższe o £  16" 1 miljn. niż w tym samym 
okresie 1934/35 r. (dochody bez wpływów z Pożyczki Narodo­
wej). Podniosły się, mianowicie, w r. b. dochody administracji 
(z £  197 6 miljn. w r. ub. do £  208 0 milin.), a w tej grupie 
przedewszystkiem dochody Min. Skarbu (z £  16S'2 miljn. do 
£  186'7 miljn.), podniosły się także i wpłaty przedsiębiorstw 
(z £  4T miijn. w r. ub. do £  6 2 miljn. w r. b.), podniosły się 
wreszcie wpłaty monopolów (z £  100'2 miljn. w r. ub. do 
£  103'7 miljn. w r. b.); jedynie wpłaty funduszów obniżyły się, 
bo ich w r. b. nie było wcale, gdy w r. ub. wynosiły zresztą 
minimalną kwotę £  0 03 miljn.

W s t o s u n k u d o  b u d ż e t u  dochody, faktycznie osiągnięte 
w kwietniu i maju r. b„ wynosiły 15’8?̂ , a więc stosunkowo 
niewiele mniej niż wynosi procent, teoretycznie przypadający 
na 2 miesiące — przy założeniu całkowitej równomierności wpły­
wów w ciągu roku — mianowicie Dochody administracji 
dały 16 0% sumy, preliminowanej na cały rok, przyczem dochody 
Min. Skarbu wyniosły nawet 16’5%. Wpłaty monopolów dały 
również 16'5% sumy, preliminowanej na cały rok, a więc prawie 
ściśle 1/6. Tylko wpłaty przedsiębiorstw były stosunkowo mniej­
sze, bo dały tylko 8 6% odpowiedniej sumy budżetu całorocznego.

Obroty kasowe w maju 1935 r. przedstawiały się następująco 
(w miljn. £ ) :

Dochody W ydatki
Pozostałość w dn. 1 / V ...................................... 128'9 —
Obroty b u d ż e to w e .............................................. 161‘9 182’7
Autonom. obroty budżetowe Woj. Śląskiego 6'8 6-5
Sumy o b r o t o w e ..................................................  696’9 667‘8
Sumy o b c e ..........................................................  131*7 12T2
Pozoitałość w dn. 31/V .................................  — 147'8

O g ó ł e m :  1 126'1 1 1261

W P Ł Y W Y  Z D A N I N  O R A Z  M O N O P O L Ó W  
W  M A JU  1935 R . — Według danych tymczasowych 
wpływy z danin publicznych oraz monopolów państwowych 
w maju 1935 r. przedstawiały się następująco (w tys. £ ) :

P r e l i -  w  f  mino- W pły­
nęłoI. — PODATKI BEZPOŚREDNIE

Podatki g r u n t o w e ......................................
10% dodatek do podatku gruntowego 
Podatek od nieruchomości miejskich i nie 

których wiejskich z dodatkiem kryzysów
Podatek przemysłowy .....................• .
10?<S dodatek do podatku przemysłowego 
Podatek dochodowy z dod. kryzysowym 

.  nadzwycz. od niektórych zajęć 
zawodowych . . . .

„ w o js k o w y .....................
„ od kapitałów i rent . .
„ „ energji elektryczne|
„ od u b o j u .....................

Odsetki zwłoki, kary i grzywny 
Zaległości podatków zniesionych

wano 
7 200 

400
6 181 

374

6 700 8 099
12 000 11 993

350 490
22 100 19 686

100 
20 

300 
450 
550 

1 400 
10

79 
8 

200 
469 
654 

1 091 
1

R A Z E M :  51 580 49 325

2. — PODATEK MAJĄTKOWY 300 153
3 .— NADZWYCZ. DANINA MAJĄTKOWA 1 600 1 550
4. — PODATKI POŚREDNIE
Podatek o j  wina ..........................................  175 225

« « p i w a ..........................................  630 649
.  .  c u k r u ..........................................  8 500 8 806
„ „ d r o ż d ż y ......................................  1 300 988
„ „ t ł u s z c z ó w ..................................  350 168
« „ olejów mineralnych................. 2 000 1 531
« „ z a p a l n i c z e k .............................  — —
„ „ kwasu octowego • .................  16 11
„ „ „ w ę g l o w e g o .................  30 65
„ „ cukru sk rob iow ego .................  100 138

Akcyzowe opłaty p a t e n t o w e .....................  18  20
Odsetki za odroczenie i kary za zwłokę. 15 17
Podatki z n i e s i o n e ............................. ....  — —

R A Z E M : 13 134 12 618

5. — DODATKI DO PODATKU OD 
CUKRU 1 280 1 226

6. — CŁO 9 350 6 962
7. -  OPŁATY STEMPLOWE I DANINY 

POKREWNE
Opłaty s te m p lo w e ..............................................
Podatek spadkowy i od darowizn . . . .

6 350 
250

6 828 
267

R A Z E M : 6 600 7 095

8 -  NADZWYCZ. DODATKI DO DANIN 5 630 5 646
9. — DANINA L A S O W A ............................. 15 9

10. -  MONOPOLE
Monopol s o l n y ..................................................

„ ty ton iow y ..........................................
.  sp iry tusow y......................................
a z a p a ł c z a n y ......................................

Loterja p a ń s tw o w a ..........................................

3 300 
26 000 
17 000

1 500

3 300 
26 000 
17 036

1 500
R A Z E M : 47 800 47 836

O G Ó Ł E M : 89 489 84 584

Wpływy skarbowe w maju były prawie identyczne z kwie­
tniowemi, podczas gdy w poprzednich latach w maju kształto­
wanie tych wpływów było odmienne: w okresie 3 lat budżeto­
wych 1930/311 -f- 932/33 następowała po znacznej zniżce wpły­
wów w kwietniu zwyżka wpływów w maju, w okresie zaś
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ostatnich 2 lat 1933/34-r 1934/35 po zwyżce wpływów w kwie­
tniu następowała dość znaczna ich zniżka w maju. Rok bieżący 
wykazuje znaczne zmniejszenie wahań: w kwietniu była nie­
wielka zniżka wpływów, w maju już zupełnie minimalna; w su­
mie biorąc za pierwsze 2 miesiące roku budżetowego tendencja 
zniżkowa w r. b. jest znacznie słabsza niż w latach poprzed­
nich, a stąd i dość znaczna nadwyżka sumy wpływów w maju 
r. łj( nad wpływami w maju 1934 r. i w maju 1933 r. {Z  132*4 
mi'^i. wobec Z  121*9 miljn. oraz Z  123*7 miljn.).

K-oniższe zestawienie ilustruje 
s k a r b o w y c h  w poszczególnych 
wego w ostatniem 6-leciu 1930/31 - r

w a h a n i a  w p ł y w ó w  
miesiącach roku budżeto- 
1935/36:

1930/31 1931/32 1932/33 1933134 1934/35 1935/36
n 
ti

Kwiecień 
Maj . . .  . 
Czerwiec 
Lipiec . . . 
Sierpień . . 
Wrzesień 
Październik 
Listopad . . 
Grudzień 
Styczeń . . 
Luty . . . . 
Marzec . .

— 242 
+  9-2
— 25-3 
+  18'5
— 199 
+  9-0 4- 144
— 77 
+  277
— 28-5
— 32-3 
- f  13-3

i 1 i ° n y Z

__ 14*0 — 8-1 + 9*5 + 1*4
+ 4*4 +  14*9 — 15*1 — 15*4

23*0 — 22*7 — 105 — 4*2
+ 6*2 +  6*1 + 8*2 + 8*8

10*5 — 9*4 + 5*8 — 3 7
— 0*8 +  3*4 + 6*3 +  13*7
+  31*9 +  19*4 +  19 9 +  131
— 15*0 - f  1*8 — 11-0 — 0*7
+ 8*8 +  7*6 +  14*9 + 6*8

12-5 — 23*1 — 19*2 — 19*9
— 23*4 — 12*8 — 21*1 — 9*2
+ 8*1 +  11*5 +  18*9 +  11*2

— 4-8 
—05

Minimalna zniżka wpływów skarbowych, jaka nastąpiła w maju 
r. b. w stosunku do kwietnia, została spowodowana jedynie 
spadkiem wpłat monopolów (o Z  8 0  miljn.), które po dość 
znacznej zwyżce w kwietniu powróciły mniejwięcej do poziomu 
marcowego. Natomiast wpłvwy z danin w maju są wyższe niż 
w kwietniu, mianowicie o Z  7‘5 miljn. Poważny wzrost wpły­
wów skarbowych w maju r. b. w stosunku do maja r. ub. 
(o Z  10 5 miljn.) dotyczy zarówno wpływów z danin (o Z 4*3 
miljn.), jak i wpłat monopolów (o Z  6'2 miljn.).

W zakresie d a n i n  uwzględnić na pierwszem miejscu należy 
przynoszące najwyższy dochód p o d a t k i  b e z p o ś r e d n i e .  
Podatki te dały w maju dochód Z  49*3 miljn.—znacznie wyższy 
niż w kwietniu (iT38*3 miljn.) i zbliżony do dochodu ostatniego 
miesiąca roku budż. 1934/35, t. j. marca ( Z  52*3 miljn.). Majowa 
zwyżka wpływów dotyczy wszystkich ważniejszych podatków 
tej grupy i — wiążąc się z przypadaiącemi na maj terminami 
płatności — najsilnielszy wyraz znalazła we wpływach z po­
datku dochodowego — jeśli chodzi o liczby absolutne, we wpły­
wach z podatków gruntowych — jeśli chodzi o wzrost procentowy. 
Wpływy z podatku dochodowego z i f  13 8 miljn. w kwietniu 
podniosły się do Z  19'7 miljn. w maju, wpływy zaś z podatków 
gruntowych zwiększyły się z Z  3'7 miljn. do Z  6 2 miljn. 
Natomiast wpływy z podatku przemysłowego podniosły się tylko 
z Z  101 miljn. do 120 miljn., a wpływy z podatku od nieru­
chomości — z Z  5*3 miljn. do ^ " 5  9 miljn.

W zestawieniu z wpływami w maju 1934 r. wpływy z po­
datków bezpośrednich w maju r. b. były wyższe o Z  2*2 miljn. 
Oddziaływała tu częściowo zwyżkowa tendencja wpływów, 
częściowo zaś zmiana w r. b. w układzie terminarza podatko­
wego. Wyższe w r. b. w porównaniu z r. ub. były wpływy 
z podatku od nieruchomości ( Z  8*1 miljn. wobec Z  6 5 milin.) 
oraz z podatku dochodowego (Z  19*7 miljn. wobec Z  17*2 mil|n.), 
natomiast niższe w r. b. były wpływy z podatków gruntowych 
(Z  6*2 miljn. wobec Z  7 2 miljn.) oraz z podatku przemysłowego 
(Z  12 0 miljn. wobec Z  12*7 miljn ).

Nadzwyczajne daniny bezpośrednie, mianowicie zlikwidowany 
podatek majątkowy i d a n i n a  m a j ą t k o w a ,  dały w maju 
r. b. dochodu Z  1*7 miljn. — wobec Z  1*3 miljn. w kwietniu
i Z  2*0 miljn. w maju r. ub. Jeśli chodzi o daninę majątkową, 
to wpływ jej w maju był o Z  0*4 miljn. większy niż w kwietniu 
r. b., a bardzo niewiele był mniejszy od zeszłorocznego (Z  1*55 
miljn. wobec Z  1*65 miljn.).

Wpływy z p o d a t k ó w  p o ś r e d n i c h  w maju w dal­
szym ciągu zniżkowały (maksymum było w styczniu), mianowicie
o Z  0*7 miljn. do Z  12*6 miljn., ale mimo to dochód tego­
roczny z podatków pośrednich był większy niż w tym samym 
miesiącu r. ub. (w maju 1934 r. Z  12*1 miljn.). Mniejszy dochód 
w maju n i t  w kwietniu dały zwłaszcza podatki: od cukru 
( Z  8*8 miljn. wobec Z  9 2 miljn.) oraz od drożdży (Z  10 milin. 
wobec Z  1*4 miljn.). Podatek od olejów mineralnych obniżył 
się tylko z Z  1*6 miljn. do Z  1*5 miljn. Nową pozycję stanowił 
w maju dochód z podatku od tłuszczów, który wynosił Z  V2

miljn. Porównanie maja r. b. z majem r. ub. wykazuje stosun­
kowo niewielkie różnice. Wzrósł w r. b. dochód z podatku od 
cukru (zmiany w dochodach z tego źródła powstają od dłuż­
szego czasu również i w związku z likwidacją kredytów akcy­
zowych) oraz przybyły nowe źródła podatkowe: podatek od 
tłuszczów (Z  0*2 miljn.), podatek od kwasu węglowego (Z  0*07 
miljn.) oraz podatek od cukru skrobiowego ( Z  0*14 miljn.).

Od stycznia 1935 r. doszły pozatem dodatki do podatku od 
cukru, które w kwietniu dały Z  13 miljn. dochodu, a w maju 
Z  1*2 miljn.

Wpływy z c e ł  po silnej zwyżce w kwietniu — do 
Z  10*3 miljn. — w maju powróciły do poprzedniego poziomu — 
Z  7*0 miljn. Nie odpowiadało to specjalnie zmianom w ogól­
nej sumie przywozu, ale — jak wiadomo — na ruch wpływów 
z ceł oddziaływują głównie zmiany w strukturze przywozu, da­
lej w wysokości sum, idących na popieranie eksportu, pozatem 
kształtowanie się kredytów celnych, a także wahania we wpła­
tach W. M. Gdańska.

Dochód z o p ł a t  s t e m p l o w y c h  i danin pokrewnych 
wykazał w maju minimalną obniżkę w stosunku do kwietnia 
(z Z  7*2 miljn. do Z  7*1 miljn.). pozostał jednak o Z  0*1 miljn. 
wyższy niż w maju r. ub. Dochód z samych opłat stemplowych 
w maiu nie uległ zniżce w stosunku do kwietnia, a obniżył się 
tylko (o Z  0*13 miljn.) dochód z podatku spadkowego.

Wpływy z n a d z w y c z a j n e g o  d o d a t k u  d o  d a n i n  
w bież. roku budżetowym są nieco wyższe—w związku z pod­
wyższeniem dodatku do podatków bezpośrednich (prócz grun­
towego) oraz do podatku spadkowego. W maju wyniosły one 
Z  5*6 milin. — wobec również Z  5*6 miljn. w kwietniu r. b,
i Z  5*0 miljn. w maju r. ub.

Wpłaty m o n o p o l ó w  po zwyżce w kwietniu dc Z  55*9 miljn. 
w maiu obniżyły się do Z  47*8 milin., były jednak poważnie, 
bo o Z  6*2 miljn. wyższe niż w maju r. ub. Obniżka wpłat 
w maju w porównaniu z poprzednim miesiącem tłumaczy się 
tem, i t  w kwietniu przypadła wpłata monopolu zapałczanego 
w sumie Z  7*5 miljn.; pozatem zmniejszyły się w maju wpłaty 
monopolu spirytusowego (o Z  3*0 miljn.) i loterji (o Z  1*5 miljn.), 
co było zrekompensowane wzrostem wpłaty monopolu tytonio­
wego (o Z  4*0 miljn.). W porównaniu z majem r. ub. wyższe 
były w maiu r. b. wpłaty wszystkich monopolów, prócz sol­
nego, który wpłacił w r. b. Z  3*3 miljn. wobec Z  4 0 miljn. 
w r. ub.j monopol tytoniowy wpłacił w r. b. Z  26'0 miljn. wo­
bec Z  22*0 miljn. w r. ub., monopol zaś spirytusowy 
Z  17*0 miljn. — wobec Z  15 0 miljn.

Zestawienie wpływów z dania i monopolów w maju r. b. 
z przeciętną miesięczną wpływów, przewidzianych w b u d ­
ż e c i e  na 1935/36 r., oraz z wpływami, osiągniętemi w maju
1934 r„ przedstawia się następująco (w miljn. Z ):

*/„ budżetu M a i
na 1935/36 1935 1934

46*5 49*3 47*1
0*17 0*15 0*35
2*0 1*6 1*7

13 1 12*6 121
kru 1‘3 1*2 —

9 3 7 0 7*0
7 5 7*1 70

min 7*2 5*6 50
52*5 47*8 41*6

Podatki bezpośrednie 
Podatek maiatkowy 
Dunina majątkowa 
Podatki pośrednie 
Dodatki do podatku od 
Cło
Opłaty stemplowe 
Nadzwycz. dodatek do 
Monopole

Jak widzimy, wpływy, osiągnięte w maju 1935 r., były wyższe 
od przeciętnie obliczonej miesięcznej normy budżetowej tylko 
w zakresie podatków bezpośrednich, w pazostałych pozycjach 
jednak naogół niewiele od tej normy odbiegały.

W okresie p i e r w s z y c h  2 m i e s i ę c y  roku budżetowego 
1935/36 wpływy z danin i monopolów osiągnęły Z  265*4 miljn., 
a więc bardzo niewiele mniej, niż teoretycznie wypadałoby 
według budżetu ('/« budżetu na cały 1935/36 r. =  Z  279'3 miljn.). 
Jednocześnie w stosunku do odpowiedniego okresu lat poprzed­
nich wpływy w bieżącym roku budżetowym były wyższe od 
wpływów, osiągniętych w roku 1934/35 ( Z  259'2 miljn.), a także
i od wpływów w roku 1933/34 (S  262*5 miljn.).

Zestawienie wpływów z danin i monopolów w okresie kwie­
cień -j- maj roku 1935/36 z odpowiedniemi wpływami w roku 
1934/35 oraz z budżetem na rok 1935/36 przedstawia się nastę­
pująco (w miljn. Z ):
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Kwiecień maj
1934135 1 9 3 5 136

m i 1 j n. 2  °/0 budżeti
D a n i n y  p u b l i c z n e ................. 159 0 161-7 15-5

Podatki b e z p o ś r e d n i e ................. 934 876 15-7
w tem:

podatki g r u n t o w e ..................... 11-6 98 16-4
podatek od nieruchomości . . 10-6 156 20-6
podatek przemysłowy . . . . 249 221 11-9
podatek d o c h o d o w y ................. 39 1 33-5 17-9

Podatki p o ś r e d n ie ......................... 23'4 259 16-5
w tem :

podatek od c u k r u ..................... 157 18-1 167
C ł o ...................................................... 14 8 17-3 15-4
Opłaty s te m p lo w e ......................... 14-2 143 159
Podatek m a ją tk o w y ..................... 0-4 0-3 14-8
Danina m ają tkow a......................... 3-2 27 11-4
Nadzwycz. dodatek do danin. 9-5 110 12-8
Danina l a s o w a ............................. 00 0-14 70
Dodatki do podatku od cukru . — 26 15-9

M o n o p o l e ...................................... 100-2 1037 16-5
w tem :

ty to n io w y ...................................... 480 48-0 14-5
spirytusowy ............................. 32'5 37-1 16 9

O g ó ł e m  d a n i n y  i mo n o p o l e : 259 2 265-4 15-8

Jak widzimy, daniny publiczne dały nieco mniej, niż przewi­
duje budżet przy założeniu zupełnie równomiernego w ciąga 
roku dopływu dochodów (16 1%), tylko wpłaty monopolów 
osiągnęły prawie procent preliminowany, a właściwie wpłata 
monopolu spirytusowego dała więcej, niż wypada z budżetu, 
W zakresie danin najbliżej idealnego procentu budżetu znalazły 
się wpływy z podatków pośrednich. Poważnie przekroczyły 
ten procent niektóre wpływy z podatków bezpośrednich, mia­
nowicie wpływy z podatku dochodowego i od nieruchomości.

Porównanie wpływów skarbowych w okresie kwiecień - 7 -  maj 
1935/36 r. z wpływami w odpowiednim okresie 1933/34 r.
o tyle trzeba brać z zastrzeżeniem, że wydany w międzyczasie 
szereg ustaw, rozporządzeń i zarządzeń zmienił niektóre normy, 
warunki i terminy tych wpływów. Przykładowo wymienić tu 
można zmiany w kredytach akcyzowych, wprowadzenie dodat­
ków do podatku od cukru, podwyższenie nadzwyczajnego do­
datku, przyśpieszenie terminu płatności zaliczki na podatek 
dochodowy i t .  d. Wzrosły w 1935/36 r. w stosunku do 1934/35 r. 
wszystkie wpływy z wyjątkiem wpływów z podatków bezpo­
średnich, co przypisać należy przesunięciu terminów płatności.

PODATKI ,  OP ŁATY i MO N O P O L E
W Y J A Ś N IE N IA  W  S P R A W I E  U L G  W  S P Ł A C IE  Z A ­
L E G Ł O Ś C I  P O D A T K O W Y C H .  -  W związku z wątpli­
wościami przy interpretowaniu przepisów rozporządzenia Mi­
nistra Skarbu z dn. 15/IV 1935 r. o ulgach w spłacie zaległości 
podatkowych, Min. Skarbu okólnikiem z dn. 16/VII 1935 r. 
L. D. V 24 006/1/35 wyjaśniło, co następuje:

1) Przez równowartość przypisu rozumieć należy sumę 
uiszczeń w danym podatku, dokonanych w 1934/35 r., której 
wysokość równa się conajmniej sumie podatku, przypisanego 
w 1934/35 r., bez względu na to, czy uiszczenia te zarachowa­
ne zostały na pokrycie bieżącego przypisu, czy też na zaleg­
łości lat poprzednich.

Np. płatnikowi przypisano w 1934/35 r. podatek dochodowy 
z dz. I w sumie 2  1 tvs. W roku tym płatnik uiścił na ten 
podatek (w kapitale) 2  1 tvs., z których 2  300 zarachowano 
na pokr\cie  przypisu w 1934/35 r.t a 2  700 na zaległości 
z 1929 r. Ponieważ suma uiszczeń jest nie mniejsza od sumy 
przypisu, płatnik dopełnił warunku uiszczenia równowartości 
przypisu. Gdyby tenże płatnik uiścił tylko 2  800, z których
2  300 byłoby zarachowane ńa pokrycie przypisu z 1934/35 r., 
reszta zaś na zaległości — to do równowartości winien płatnik 
dopłacić tylko 2  200 ( 2  800 -f- 2  200 =  2  1 000) oraz przy­
padające odsetki, pomimo że zaległość w 1934/35 r. wynosi
2  700. Zarazem wyjaśniło Min. Skarbu, że — zgodnie z prze­
pisami ust. 1 § 7 — dopłacona suma 2  2C0 winna zostać za­
rachowana na zaległość z 1934/35 r., pozostała zaś po tern 
zarachowaniu zaległość ( 2  500) korzysta z odroczenia do dn. 
31/111 1936 r. (§ 8).

2) Na ro/miar umorzenia zaległości, pochodzących z okre­
sów sprzed dn. 1/IV 1933 r., w myśl ust. 1 § 3, mają wpływ 
jedynie wpłaty i ewentualne odpisy, dokonane w okresie do

dn, 31/111 1935 r., oraz wpłaty z tytułu różnicy do równowar­
tości przypisu z 1934/35 r., dokonane w terminach ulgowych, 
przewidzianych w § 7. Natomiast inne wpłaty, dokonane po 
dn. 31 /III 1935 r., na rozmiar umorzenia wpływu nie mają
1 mogą być przyjęte albo na poczet zaległości odroczonych 
z bonifikatą, przewidzianą w § 9, albo też — na żądanie płat­
nika — mogą mu być zwrócone, o ile nie posiada on zaleg­
łości w innych podatkach, ulgom niepodlegających. *

Przykład: Zaległość płatnika w podatku dochodowym na 
dz. 1/IV 1933 r. wynosiła 2  1 tys.; w 1933/34 r. płatnik vv Tźi- 
łości zapłacił podatek, przypisany mu w tym roku, oraz 2  200 
na pokrycie zaległości; w 1934/35 r. przypisano płatnikowi 2  800, 
na co płatnik uiścił tylko 2  500. Na dz. 1 /IV 1935 r. zatem 
zaległość płatnika wynosiła 2  1 100. Porównując w tym stajlie 
zaległość na dz. 1/IV 1935 r. z zaległością na dz. 1/IV 1933 r., 
widzimy, że ta pierwsza uległa zwiększeniu o 2  100. Nar#'zie 
zatem płatnikowi, zgodnie z przepisem ust. 1 § 3 żadne umo­
rzenie nie przysługuje. Płatnik jednak dopłaca w terminie ul­
gowym (§ 7) brakującą do równowartości przypisu w 1934/35 r. 
sumę 2  300 i w ten sposób uzyskuje zmniejszenie zaległości 
na dz. 1/1V 1933 r. w porównaniu z zaległością na dz. 1/IV 
1935 r. ( 2  1 tys. i 2  800). Stosownie zatem do podanego 
na wstępie wyjaśnienia płatnik nabywa prawo do umorze­
nia połowy zaległości. Gdyby jednak płatnik oprócz owych
2  300 zapłacił po dn. 31 /III 1935 r. jeszcze 2  60 na poczet 
zaległości sprzed dn. 1/1V 1933 r., aby w ten sposób przez 
zmniejszenie jej o przeszło 25̂ 1 uzyskać prawo do całkowitego 
umorzenia reszty — to wpłata taka jest bez znaczenia i więk­
szego umorzenia niż połowy zaległości płatnik przez nią nie 
zyskuje.

3) Jeżeli zaległość istnieje wyłącznie w dodatkach na rzecz 
samorządów, np. z tego powodu, że płatnik zaległość w podat­
kach państwowych pokrywał świadczeniami w naturze — wów­
czas zaległość w dodatkach korzysta z takich samych ulg i na 
takich samych warunkach, z jakich korzystałaby, gdyby stano­
wiła ona zaległość nie na rzecz samorządów, lecz na rzfecz 
Skarbu Państwa.

4) Koszty egzekucyjne, przypadające od zaległości umorzo­
nych lub odroczonych, nie podlegają umorzeniu, lecz winny 
być od płatnika ściągnięte przy sposobności najbliższej doko­
nywanej u niego egzekucji, o ile nie zostaną przez niego 
wcześniej dobrowolnie uiszczone

5) Przewidziany w § § 4 i 5 warunek dobrowolnego płace­
nia w latach 1935/36, 1936/37 i 1937/38 przypisanego w tych 
latach podatku obejmuje również zaliczki na podatek przemys­
łowy od obrotu i przedpłaty na podatek dochodowy.

K R E D Y T
C E N T R A L N A  K A S A  S P Ó Ł E K  R O L N IC Z Y C H  W  R O ­
K U  1934. — Omawiając działalność Centralnej Kasy Spółek 
Rolniczych, należy dla umożliwienia właściwej oceny wyników 
tej działalności uświadomić sobie jej specjalny charakter. Cen­
tralna Kasa Spółek Rolniczych jest instytucją odrębną, nieznaj- 
dującą analogii z żadną inną placówką kredytową, i to nietylko 
ze względu na swoją strukturę prawną.

Od szeregu lat Centralna Kasa prowadzi systematyczną pracę 
gospodarczo-społeczną wśród drobnego rolnictwa i na odcinku 
kredytowym jest iedyną reprezentantką zorganizowanych rol­
ników.

Pomimo kryzysu, który spowodował bądź zupełną likwidację, 
bądź też silne osłabienie działalności przeważnej części instytu- 
cyj rolniczych — Centralna Kasa Spółek Rolniczych pomyślnie 
kontynuuje swoją działalność i realizuje swoje zadania. Niewąt­
pliwie, poważną rolę odegrały tutaj ogólne zarządzenia Państwa, 
mające na celu ochronę aparatu kredytowego — w związku 
z ostatniemi ustawami oddłużeniowemi.

W roku 1934 ogólne trudności gospodarcze w rolnictwie na 
odcinku działalności Centralnej Kasy wyraziły się m. in. w dal­
szej likwidacji słabszych spółdzitlń, w wyniku czego liczba 
członków Kasy w ciągu roku zmniejszyła się o 90 spółdzielń.

Niewątpliwie zjawiska powyższego nie można zaliczać do po - 
myślnych, jednak ma ono swoje dobre strony, polegające na 
usunięciu z terenu szeregu słabych spółdzielń, w większości 
wypadków będących pozostałościami przerostu organizacyjnego 
z okresu wysokiej konjitnktury.
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Ogólna liczba członków, zrzeszonych w Centralnej Kasie, wy­
nosiła na ultimo 1934 r. 2 921 spółdzielń, w tem spółdzielń kre­
dytowych 2 583, rolniczo-handlowych 72 i mleczarskich 205.

Stan kapitałów własnych Centralnej Kasy nie wykazał w 1934 r. 
istotnych zmian; w ogólnej kwocie stanowiły one na ultimo 
przeszło i[  6'5 miljn. Pod wpływem trwających procesów likwi­
dacyjnych w rolnictwie i jego organizacjach gospodarczych Cen­
tralna Kasa zmuszona była przejąć od swoich dłużników szereg 
nieruchomości. Ta pozycja przysparza Centralnej Kasie szereg 
kłopotów i kosztów, tem niemniej jednak jest koniecznością, 
gdyż stanowi jedyną formę odzyskania przynajmniej częścio­
wego zwrotu należności od upadłych instytucyj dłużniczych.

Właściwa działalność kredytowa Centralnej Kasy Spółek Rol­
niczych pod wpływem ogólnych warunków gospodarczych z na­
tury rzeczy musiała ograniczać się do szczuplejszych aniżeli 
poprzednio rozmiarów. Nowe operacje kredytowe, prowadzone 
oględnie z najlepszemi spółdzielniami, wykazały powolną popra­
wę, odbudowę zaufania i ostrożność dyspozycyj kredytowych 
zarówno ze strony tych spółdzielń jak i poszczególnych człon- 
ków-rolników. Powyższe zjawis'<o, odwrotne do poinflacyjnej 
psychiki pożyczkobiorców, zgłaszających nadmierne zapotrzebo­
wania kredytowe, nieoparte na pozytywnej kalkulacji — wska­
zuje na poważne otrzeźwienie i zrozumienie sytuacji przez kre­
dytobiorców.

Centralna Kasa Spółek Rolniczych udzieliła w 1934 r. 
nowych pożyczek na sumę przeszło £  2 8 miljn., w tem 
kredytu na zaliczkowanie zboża ok. S  1'2 miljn. Należy 
zaznaczyć, że C. K. S. R. ze swej strony poza kredytem na 
zaliczki zbożowe nowych kredytów z instytucyj nadrzędnych 
nie otrzymała i bieżącą akcję kredytową przeprowadza z włas­
nych i dotychczas posiadanych funduszów. Kredyt na zaliczki 
zbożowe, któremu przypisywane jest duże znaczenie gospodar­
cze, został w roku sprawozdawczym przyznany C. K. S. R. bez­
pośrednio z Banku Polskiego, na warunkach bardziej gospodar­
czo uzasadnionych.

Pomimo taniości tego kredytu nie był on dostatecznie wyko­
rzystany przez rolników i spółdzielnie kredytowe. To słabe wy­
korzystywanie kredytu zaliczkowego przez ogół rolniczy wyni­
kało ze zbyt krótkiego terminu, na jaki ten kredyt jest udzie­
lany, niewygodnych dla rolnika perjodycznych spłat miesięcz­
nych i wreszcie z nieskoordynowania akcji kredytowej zalicz­
kowania zboża z ogólnym ruchem cen zboża, układającym się 
tak, iż ceny przednówkowe od paru lat są właśnie niższe od 
cen pożniwnych; to, oczywiście, szczególnie silnie zraziło po­
życzkobiorców do korzystania z kredytu. Nie bez wpływu na 
rozmiary realizacji tego kredytu była również ostrożna polityka 
spółdzielń, rozprowadzających ten kredyt wśród rolników, to  
jednak dało dodatnie wyniki w zakresie spłaty tego kredytu, 
która odbyła się przeważnie prawidłowo bez uchybień terminów

W tych warunkach siłą rzeczy główny wysiłek C. K. S. R. by 
skierowany na uporządkowanie starych stosunków kredytowych 
ze spółdzielniami w drodze konwersji zobowiązań rolniczych 
przy pomocy Banku Akceptacyjnego. Pomimo wielu trudność 
formalnych i technicznych, jakie powodowała konwersja wie­
rzytelności rolniczych w spółdzielniach, akcja ta — dzięki przy - 
chylnemu stanowisku odnośnych władz i bardzo dokładnemu 
przepracowaniu na terenie C. K. S. R. — wydała jaknajlepsze 
wyniki.

Wysiłki Centralnej Kasy na tym odcinku działalności dopro­
wadziły do zawarcia do dn. 1/XII 1934 r., t. j. do chwili wej­
ścia w życie nowych zasad konwersji, 53 tys. układów na sumę 
przeszło H  22 miljn. Układy C. K. S. R. stanowiły 61% ogólne 
liczby i 16% ogólnej sumy układów, zatwierdzonych przez Bank 
Akceptacyjny. Zważywszy, że miarą akcji w danym wypadku 
jest nie suma skonwertowanych wierzytelności, lecz ilość ukła­
dów, należy przyznać, że spółdzielczość, zgrupowana w Cen­
tralnej Kasie, dokonała znacznego wysiłku.

Nowelizacja ustawy o Banku Akceptacyjnym i zmiany warun­
ków, na jakich dotychczas była przeprowadzana konwersja — 
obarczyły instytucję nową pracą instrukcyjną, która już została 
dokonana, i zawieranie układów na nowych zasadach od paru 
miesięcy coraz bardziej rozwija się.

Poza akcją konwersyjną przez Bank Akceptacyjny- Centralna 
Kasa w miarę swoich możliwości współdziałała z Państw. Ban­
kiem Rolnym w zakresie umarzania kredytów sanacyjnych po­
szczególnym spółdzielniom oraz konwersji zadłużeń osadników 
wojskowych w województwach północno-wschodnich.

Ogólna suma udzielonych przez Centralną Kasę pożyczek 
w porównaniu do poprzednich lat dość znacznie zmalała i wy­
nosiła w końcu 1934 r. niespełna i  60 miljn.

Doceniając należycie znaczenie zdobywania przez spółdziel­
nie kredytowe własnych środków obrotowych, Centralna Kąsa 
Spółek Rolniczych specjalny nacisk kładła w omawianym roku 
na stworzenie warunków, zabezpieczających płynność wkładów 
oszczędnościowych w wiejskich spółdzielniach kredytowych.

Jest bowiem rzeczą pewną, iż brak środków w spółdzielniach 
na wypłatę wypowiedzianych wkładów oszczędnościowych 
przekreśla wszelkie zaufanie wkładców do tej instytucji, sprzyja 
wytwarzaniu się runu na pozostałe wkłady i wywołuje zrozu­
miałe rozgoryczenie miejscowej ludności. W celu zapobieżenia 
powyższemu ujemnemu zjawisku i spotęgowaniu rozwoju ruchu 
oszczędnościowego w spółdzielniach kredytowych, opartego na 
zaufaniu do własnych organizacyj finansowych—Centralna Kasa 
utworzyła r-ki lokacyjne, wyżej oprocentowane dla poszczegól­
nych spółdzielń.

Poszczególne spółdzielnie, lokując w Centralnej Kasie część 
swoich wkładów — w formie oprocentowanego pogotowia kaso­
wego, tworzą w ten sposób rezerwę na wypłatę wkładów, co 
w rezultacie umożliwia im racjonalną gospodarkę wkładami bez 
obawy narażenia się na zamrożenie wszystkich środków obro­
towych w pożyczkach.

W porównaniu do roku poprzedzającego ogólny stan rachun­
ków bieżących wykazał w 1934 r. znaczny wzrost, zwłaszcza 
w pozycji lokat kas Stefczyka, które z X  915 492 w 1933 r. 
wzrosły w ciągu 1934 r. do kwoty S  1 721 826, t. j. o 88?0- 
Ogólna suma sald kredytowych r-ków bieżących lokat kas 
Stefczyka i wkładów na książeczki oszczędnościowe wyniosła 
w końcu 1934 r. przeszło 2  5'2 miljn.

Odrębny poniekąd odcinek działalności C. K. S. R. stanowiła 
działalność, związana z wypuszczeniem 6% Pożyczki Narodowej. 
Po zakończeniu bezinteresownej akcji subskrypcyjnej, która 
łącznie z subskrypcją z własnych środków Kasy dała w wyniku 
ok. i i  ^ miljn. —Centralna Kasa uzyskała zezwolenie Komisarza 
Generalnego Pożyczki Narodowej na przyjmowani* obligacyj 
6% Pożyczki Narodowej na spłaty zobowiązań na warunkach 
rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. 21/VII 1934 r. Zezwolenie 
powyższe poza ogólnogospodarczem znaczeniem posiada spe­
cjalną dość istotną wartość dla C. K. S. R.. ponieważ umożliwia 
przynajmniej w części spłatę drobnych zadłużeń rolniczych 
(do S  100), niepodlegających konwersji na Bank Akceptacyjny.

Jeżeli chodzi o koszty handlowe Centralnej Kasy, to trzeba 
stwierdzić, że wysiłki Dyrekcji w kierunku zmniejszenia tych 
kosztów i dostosowania ich do zmniejszonej działalności kredy­
towej wydały dodatnie wyniki. Pod wpływem dalekoidących 
oszczędności udało się zmniejszyć koszty handlowe w 1934 r. 
do 62'3% sumy kosztów z 1930 r.

Wreszcie należy zaznaczyć, że C. K. S. R .— poza normalnemi 
czynnościami kredytowemi i porządkowaniem stosunków kre­
dytowych, podlegających odrębnemu postępowaniu — dążyła, 
aczkolwiek ograniczonemi środkami, do spełnienia możliwie sze­
rokich zadań ogólnogospodarczych. Instytucja brała czynny 
udział w organizowaniu nowopowstałej Centrali Obrotu Nasio­
nami Oleistemi i przy jej założeniu zgłosiła swój akces w cha­
rakterze udziałowca.
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Doniosłe znaczenie dla wszystkich organizacyj spółdzielczych 
posiadała unifikacja dwóch odrębnych dotychczas zespołów 
spółdzielczych: „Unji" i „Zjednoczenia". Przez cały czas Cen­
tralna Kasa Spółek Rolniczych brała czynny udział w pracach 
przygotowawczych do unifikacji i, w pełni doceniając znacze­
nie zespolenia ruchu spółdzielczego, w miarę swoich środków 
współdziałała w tym kierunku.

Ogólny bilans działalności C. K. S. R. za rok 1934 w porów­
naniu z poprzednim rokiem wykazuje znaczną poprawę, co — 
pomimo, iż czeka ją jeszcze sporo trudności i prawdopodobnie 
niejedna strata — pozwala przypuszczać, że ta pożyteczna dla 
rozwoju gospodarczego i społecznego drobnego rolnictwa insty­
tucja zwycięsko oprze się ujemnym skutkom kryzysu.

Eug. Szyszkow ski

P O L S K A  P R E M J O W A  P O Ż Y C Z K A  I N W E ­
S T Y C Y J N A  A  A U S T R J A C K A  P O Ż Y C Z K A

P R A C Y

Prawie równocześnie z subskrypcją 3% Premjowej Pożyczki 
Inwestycyjnej odbywała się subskrypcja 5%% austrjackiej Pożyczki 
Pracy (Arbeitsanleihe).

Cel obu pożyczek był zasadniczo identyczny: dokonanie 
inwestycyj pozabudżetowych drogą subskrycji długoterminowych 
pożyczek państwowych przez ogół obywateli i zatrudnienie przy 
inwestycjach jaknajwiększej liczby bezrobotnych.

Premiowa Pożyczka miała ponadto na celu dokonanie czę­
ściowej konwersji obligacyj 6% Pożyczki Narodowej.

Kwotowo nie odbiegały również obie pożyczki od siebie. Prem­
iowa mogła w gotówce dać 150 miljn. (w zaokrągleniu wzwyż 
do %  w zł. 155 miljn.), austriacka — 175 miljn. szylingów, wo­
bec jednak kursu emisyjnego austrj. 86 za 100 i wysokiej pro­
wizji (2^%) wysokość obu pożyczek była prawie równa.

O ile jednak Premjowa Pożyczka Inwestycyjna została uchwałą 
Rady Ministrów w całości przekazana na cele inwestycyjne, to 
wobec zobowiązań Rządu austriackiego w związku z pożyczkami 
zagranicznemi, uzyskanemi pod auspicjami Ligi Narodów, z po­
życzki na cele inwestycyjne mógł Rząd przekazać 66 miljn. 
szyi. -f- 34 miljn. szyi., uzyskanych ze zwolnienia się depozytu 
gwarancyjnego.

Pożyczka Premjowa została pokryta ze znaczną nadwyżką — 
tak, iż Minister Skarbu musiał przeprowadzić znaczną repar- 
tycję, pożyczka austrjacka została pokryta w 155 miljn, szyi.' 
pozostałe zaś 20 miljn. — banki gwarancyjne, członkowie syn­
dykatu rozsprzedaży. W Polsce gros subskrypcji stanowił świat 
pracy, drobni kapitaliści, handel i przemysł, w Austrji duży 
udział wzięły banki z obu komunalnemi kasami m. Wiednia na 
czele oraz towarzystwa asekuracyjne, dalej wielki kapitał, 
który od lutego w drodze repatriacji wrócił z Szwajcarji i Ho­
landii do Austrji.

Rentowność obu pożyczek jest niemal identyczna — mimo 
odmiennego charakteru (premjowa w Polsce, lokacyjna 
w Austrji).

Niski kurs emisyjny austrjackiej pożyczki (86 za 100) tłuma­
czą koła, stojące blisko austriackiego Ministerstwa Finansów, 
chęcią utrzymania kursu ponad 80-^85 na giełdzie.

Oba emitujące państwa wydały świadectwa tymczasowe (w Au­
strji Inlerrimsscheine, które puszczone zostały na giełdę). Polska 
pożyczka dostanie się na rynek z początkiem 1936 r. i zapewne 
znajdzie jaknajżyczliwsze przyjęcie na giełdzie. Austrjacka po­
życzka tylko w części dostanie się obecnie na rynek, gdyż znako­
mita jej większość została na rok zawinkulowana dzięki zobo­
wiązaniom syndykatu i specjalnym ulgom dla subskrybentów 
(amnestja podatkowa), winkulujących pożyczkę.

Technika i organizacja sprzedaży w obu krajach funkcjono­
wała sprawnie, forma propagandy była zbliżona do siebie. Prasa 
tak polska jak i austrjacka spełniła swe zadanie jaknajofiarniej.

Retrospektywnie oceniając obie pożyczki, należy na wielki 
plus pożyczki polskiej przypisać, że nie sięgano przy tej pożyczce 
do żadnych rezerw, co więcej — nie korzystano wogóle z ka­
pitałów instytucyj kredytowych publicznych, które i tak służą 
celom, aralogicznym do pożyczki, a przyczyniają się do ożywie­
nia ruchu gospodarczego, również w drobnej mierze jedyn'e 
prywatne instytucje kredytowe wzięły udział w pożyczce prem­
jowej. Jako drugi wielki plus należy przypisać dokonanie 
częściowej konwersji Pożyczki Narodowej — głównie z rąk 
drobnych subskrybentów: wreszcie — sprawną organizację sub­
skrypcji ratalnej, przyczem według dotychczasowych informacyj 
raty pożyczki premjowej wpływają należycie. M.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
z a  o k r e s  o d  15 d o  20 I i p c a  1935 r .

Sytuacja w okresie sprawozdawczym na rynku d e w i z  nie wy­
kazywała poważniejszych zmian; w rezultacie słabszej tendencji 
wszystkie dewizy — za wyjątkiem jednej — doznały osłabienia. 
Ten wyjątek w ruchu zniżkowym dewiz stanowiła dewiza fran­
cuska, która na giełdzie warszawskiej zamknęła okres zresztą 
tylko minimalnym zyskiem S  001 na 100 fr.; wzmocnienie 
dewizy francuskiej na giełdach światowych jest wynikiem za­
rządzeń oszczędnościowych Rządu, którego energiczna postawa 
pozwala przypuszczać, że ostatnie zarządzenia finansowe uda 
się jednak zrealizować. Zniżki reszty dewiz były następujące 
(w na 100 jednostkach walutowych): franki szwajcarskie 0’15, 
belgi 0 05, marki niemieckie 0'20, korony czechosłowackie 0 06, 
floreny holenderskie 0"35, korony szwedzkie 0’12, korony duń­
skie 0'50, korony norweskie 0'05; zniżkowały pozatem dolary 
gotówkowe o i"  0 0 l s/n i telegraficzne o Z  O'OlJj na $ 1 oraz 
funty szterlingi o X  0'09 na £  1.

W ostatnim dniu okresu sprawozdawczego płacono za bank­
noty dolarowe w obrotach pozagiełdowych po Z  5'26 za $ 1 
(wobec H  5 '26^-r5 '27  za $ 1 w akresie, poprzedzającym spra­
wozdawczy).

Dolary St. Zjedn. . . .
„ .. telegr. 

Funty szterlingi . . . 
Franki francuskie , . 
Franki szwajcarskie
B e l g i .............................
Marki niemieckie . . 
Korony czechosłowack. 
Liry włoskie . . . .  
Floreny holenderskie 
Guldeny gdańskie . . 
Korony szwedzkie . . 
Korony duńskie . . . 
Korony norweskie . .

l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h  panowała tendencja moc­
niejsza i względnie ustabilizowana w ciągu całego okresu. 
W dalszym ciągu daje się zaobserwować przewaga popytu nad 
podażą, powodująca stałe ograniczanie obrotów. Wśród poży­
czek premiowych — najpoważniej, gdyż o H  1*10. zwyżkowała 
4% Poż. Dolarowa; natomiast 3%-ową Poż. Budowlaną zawierano 
tranzakcje po kursach albo utrzymanych albo obniżonych w gra­
nicach i  0 '25; pozostałe pożyczki premiowe nie były notowane. 
W grupie pozostałych pożyczek zwyżkowała 1% Poż. Stabiliza­
cyjna, zamykając okres zyskiem 1*50% nom. Drugie skolei niej- 
sce — pod względem wysokości zysku — zajmuje 6% Poż. Do­
larowa z zyskiem 0'75% nom., trzecie i ostatnie miejsce — 5% 
Poż. Konwersyjna z zyskiem 0'25Ąj nom.

Na rynku p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p r y w a t n y c h  
tendencja była niejednolita, z odcieniem jednak mocniejszym. 
Wśród listów ziemskich — najpoważniej zwyżkowały 8?<j-owe 
listy zastawne gwarantowane (w S) — gdyż o 0'75?(i nom., na ­
stępnie— 4%-owe (w 2 )  o 0'50°(i nom., natomiast zarówno 4k%-owe, 
jak 7^-owe (w $ w zł.) zniżkowały o 0'25% nom. Z listów za­
stawnych m. Warszawy interesowano się bardzo listami 5%-owemi

Kurs Kurs Ostatni
najw yż­ najniż­ kurs w ty­

szy szy godniu
S 1 5-28V, 5-27^ 5-27%
S 1 5'285/s 5-27^ 5 27\
€ 1 26-20 2612 2612
100 fr. 34-99 34-98, 34 99
100 fr. 173-15 173-00 17300
100 big. 89-45 89-20 89-20
100 RM 21325 21310 21310
100 kor. 2210 2202 2202
100 lir. 43-60 4355 43-60
100 fl. 360-20 35975 359 80
100 guld. — — —
100 kor. 135-25 13480 13498
100 kor. 11700 11660 116 60
100 kor. 131-65 13135 13135

rynku dewiz na rynku p a p i e r ó w
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skonwertowanemi, które jednak zamknęły okres na zero, oraz 
listami 5%-owemi zwyktemi, które wskutek braku zaofiarowania 
zwyżkowały o 0'50?  ̂ nom. W grupie listów zastawnych miast 
prowincjonalnych brak było poważniejszych przesunięć.

Wartość Kurs Kurs Ostatni
nominalna naj­ naj- kurs w
(waluta) w yższy niższy tygodniu

Papiery państwowe w Z  za 1 szt.
3% Pożyczka Budowlana Z  w zł. 50 4325 43-00 4300
4% Dolarowa S ‘) 5350 5250 53 25

-53-50
<% Inwestycyjna Z  w zł. 100 — — —
4% u serje Z  w zł. 100 — — —

w % % n o m i n a ł u
5% Konwersyjna Z 6825 6800 6825
5% Konwers. Kol. Z — — —
6% Dolarowa 8 S3-75 82 75 83 00

•82-75
A Stabilizacyjna2) $ s) 6838 6743 68-38

-6825
Listy zastawne 

i obligacje banków
7?fj L, Z. Państ, Banku Roln.
8% „ ..........................
7% L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
8%
7% Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. 
8% u u u u u 
8% „ Bud. „ ,,
5%% L. Z. Banku Gosp. Kra 
5%% L. Z. Banku Gosp. Kra 
5!$5 Obi. Kom. B. Gosp. Kra 
5%% Obi. Kom. B. Gosp. Kra

Listy zastawne i obligacje 
towarzystw kredytowych

8% L. Z. T-wa Kred. Prze­
mysłu Polskiego4)

4% L. Z. Tow. Kred. Ziemsk. 
4̂ 5% u n h u u

Z  w zł. 1927 83-25 83 25 8320
Z  w zł. 1927 9400 9400 94-00
Z  w zł. 1927 83-25 25-31 8300
Z  w zł. 1924 94-00 9400 94 00
Z  w zł. 1927 8325 8325 83 00
Z  w zł, 1924 94 00 94 00 94 00
Z  w zł. 1927 9300 9300 9300
Z  w zł. 1924 8100 81-00 81-00
Z  w zł. 1927 81-00 8100 81-05
Z  w zł. 1924 81-00 8100 8100
Z  w zł. 1927 81-00 8100 81-00

T%
8°<i „ 
4%% „ 
5% .

5% „

5%
5%
5%

5%

£
Z
Z  48'75 48 50 

„ $ w zł. 48'00 48'00
(gwarant.) S 

m. Warszawy Z
. . . .  X

z 1933 r. Z  60'10 59'38

Częstochowy z 1933r.^T . 
Kalisza z 1933 r. Z  
Łodzi z 1933 r. Z  53‘63

Radomia z 1933 r. Z  42'75

Obligacje miast 
VI 6% Poż. Konwers. m. Warszawy Z  66'75
VIII i IX 6% Poż. Konwers. m. Warszawy Z  63’50

Z Ł O T Y  Z A G R A N IC Ą

5300 

42 50

66-25 
63 25

New York 5) Londyn6) P aryżs)
15/VII 1896 26-18 —
16/„ 18 99 2612 —
17/ i, 1898 26-18 —
18/ i, 1901 26-12 —
19/ „ 1900 Ił —
20/ „ n II —

Z urych5) Berlin !) Praga5)
15/VII 57-77% 46‘905-f47-005 45450
16/„ „ 46 91 -i-47'01 45525
17/ „ 57-80 fl 455-00
18/ „ II 11 455-30
19/ „ II II 456 25
20/ „ 57-82% 46 92 -h 47 02 —

>) 8 5 =  Z  44 57.
s) Z  wyłączaniem transzy francuskiej.
*) 8 / <= 5'183 fr. szwajc. — Hfl. 2'488. 
*) Gwarantowane przez Skarb Państwa. 
s) Za Z  100.
") Za £ 1.

Kopenhagal) Sztokholm ') Oslo 7 G dańsk1)
15/VII 8600 74 75 7700 99-80-^100-20
16/ „ ff 74-60 M „
17/ „ 86-10 |f II „
18/,, 86-25 „ 11
19/ 86 35 7475 II 11
20/ „ II II II --

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E
N A G I E Ł D A C H Z A G R A N I C Z N Y  C H  !)

1 +  6 /V II 8 +  13/ V II 15 ~  20/ VII
(maksymum—minimum—ultimo: w nawiasach obroty)

9500
4550
48-50
48 00 
88-50 
6900 
7050 

-70-75 
59-38

-6000
-59-75

49 50 
4750 
5363

• 53 00 
4250 

-42-75

66-75 
63 50 

-6325

N ew  - Y o r k
t% dolarowa

1920 00 1 00 0 1 00

(27 000)
8% Dillon.

1925 95—922j—94
(70000)

1% stabilizac.
1927 114%-113%-113%

(20 000)
7% Warszawy

1928 72%—72^—72%
(4 000)

7% śląska
1928 7 4 |—73—74:2j

(29 000)
L o n d y n
1% stabilizac.

1927 97-18—96-18 —
— 97 18

Z u r y c h
1% stabilizac.

1927 6 7 - 6 6 - 6 6

P a r y ż
1% stabilizac.

1927 65 6 3 -6 5 3 2
M e d j o 1 a n
1% włoska

1924 97-40—97-20—
— 97-40 (300)

83—81%—82| 
(10 000)

95%—94—95% 
(95 000)

-1127/s (43 000)

(35 000)

7 5 -7 4 j j-7 4 V 8 
(28 000)

97-80—96-80 — 
97-30

66 5 0 - 6 5 5 0  — 
—66-50

66-65-65-30

97-30-9700- 
97 30 (50)

83—82—82 
(92 000)

9678- 9 5 - 9 6 7 g  
(25 000)

115>/4- 1 1 3 7 s-  
—115^ (78 000)

(94 000)

75—7478—75 
(30 000)

98-66-96-16—
96-41

67-25—6600- 
— 67 00

66 14-65-47

97-30-97 15 
— 97 15 (375)

Z B A N K U  P O L S K I E G O
B A N K  P O L S K I  W  C Z E R W C U  1935 R . — Zwyczajne o b- 
r o t y  w a l u t o w e  Banku Polskiego wykazały w czerwcu 
stosunkowo niewielką nadwyżkę sprzedaży dewiz nad ich sku­
pem przez Bank, a w III dekadzie nawet skup przewyższył 
sprzedaż o przeszło Z  2 miljn.

R e z e r w y  w a l u t o w e  — w związku z pomyślnem kształ­
towaniem się bilansu walutowego — wykazały w czerwcu 
wzrost z Z  15 0 miljn. do Z  15'7 miljn., przyczem po zwyżce 
w 1 dekadzie (o Z  16 milin.) nastąpił w II dekadzie silny 
spadek (o Z  3'1 miljn.) i dopiero poważny wzrost w III deka­
dzie (o Z  2'3 miljn.) spowodował w rezultacie podniesienie się 
rezerw w okresie całego miesiąca.

Z ł o t o  natomiast dopływało do Banku Polskiego stale, choć 
rozmiary tego dopływu w ostatnich miesiącach są zmniejszone. 
W związku z tym drobnym skupem złota przez oddziały Banku 
zwiększał się w dalszym ciągu i z a p a s  z ł o t a ,  mianowicie 
w I dekadzie o Z  01 milin., w II dekadzie o Z  07  miljn. 
i w III dekadzie o Z  0 4 miljn. — łącznie zaś biorąc w ciągu 
miesiąca z Z  509 3 miljn. do Z  510'4 miljn.

W stosunku do sumy obiegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań Banku (a właściwie ich nadwyżki ponad Z  100 
miljn., uznane za pewne niezmienne minimum tych zobowiązań) 
powyższy zapas złota stanowił na ultimo maia 47'54%, a na 
ultimo czerwca — dość znacznie więcej, bo 48 23% (na ultimo 
czerwca 1934 r. tylko 47'61%).

Wzrost procentu p o k r y c i a  z ł o t e m  obiegu i zobowiązań 
w ciągu czerwca r. b. tłumaczy się nietylko zwiększeniem się 
sumy pokrycia, t. j. zapasu złota, ale i jednoczesnem skurcze­
niem się s u m y  o b i e g u  i z o b o w i ą z a ń  (względnie 
tylko ich części, podlegającej pokryciu) —mianowicie z Z  1 171 "3 
miljn. do /  1 158 3 miljn. (względnie z Z  1 071'3 miljn. do 
Z  1 058-3 miljn.).

') Za Z  100.
2) K u rsy — w %%-ach n o m i n a ł u :  obroty — w jednostkach walu­

towych danego kraju (w Medjolanie — w tysiącach).
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Suma obiegu i zobowiązań zmniejszyła się w obu swych 
składnikach: obieg biletów bankowych spadł z Z  951'9 miljn. 
na ultimo maja do Z  947'8 miljn. na ultimo czerwca, natych­
miast zaś płatne z o b o w i ą z a n i a  obniżyły się jednocześnie 
z Z  219'5 miljn. do Z  210'5 miljn.

Co do zobowiązań, to saldo pozycji „różne rachunki" skur­
czyło się w czerwcu o Z  4'9 miljn., a l o k a t y  ż y r o w e  ob­
niżyły się tylko z Z  191'7 miljn. do Z  187'7 miljn.

W zakresie lokat żyrowych nastąpił silny spadek lokat kaj 
państwowych, które w poprzednich miesiącach właśnie na ul­
timo podnosiły się; natomiast zwiększyły się w ciągu czerwca 
lokaty na rachunkach prywatnych, osiągając poziom również 
dość znacznie wyższy niż przed rokiem. Ten ruch lokat żyro­
wych ilustruje liczbowo następujące zestawienie (w miljn. Z ):

L o k a t y  ż y r o w e :  
kas pań-

31 /V 1935 
30/VI
30/VI 1934

stwowych  
234 

5'5 
59

pozostałe

1683
1822
1652

Kredyty dyskontowe 
Pożyczki zastawowe 
Bilety skarbowe . .

leży na zniżkę w ciągu czerwca zapasu skupionych przez Bank 
monet i bilonu z emisji skarbowej (o Z  5'9 miljn.) oraz skupio­
nych przez Bank papierów kredytu długoterminowego (zaledwie
o Z  0'2 miljn.); dług Skarbu Państwa (kredyt bezprocentowy) 
pozostawał w dalszym ciągu niezmieniony.

Całe b a n k o w e  p o k r y c i e  obiegu przedstawiało się 
w ciągu czerwca r. b. następująco (w tys. Z)'-

31/V 30 VI
Waluty i dewizy . . 14 960 t7 067
Weksle krajowe 629 939 644 120
Bilety skarbowe 51 244 48 207
Polskie monety srebrne

i bilon . . . 42 158 40 867
Pożyczki zabezpieczone

z a s t a w a m i ................. 60 724 48 300
Papiery proc. własne . 41 636 41 545
Dług Skarbu Państwa . 90 000 90 000

Razem: . . 930 662 930 107

O b i e g  b i l e t ó w  b a n k o w y c h  skurczył się w «;iągu 
czerwca (mimo ultima półrocznego) o Z  4"1 miljn., t. j. o ok. \%, 
osiągając poziom o Z  9"3 miljn. wyższy niż przed rokiem. Ten 
spadek obiegu nie znalazł odpowiednika we wzroście lokat 
żyrowych, które — przeciwnie — lekko też zmniejszyły się, ani 
w zniżce kredytów, które wzrosły — lecz był związany z ru ­
chem innych pozycyj.

Jeśli chodzi o k r e d y t y ,  to najsilniej zwyżkowały w czerwcu 
kredyty dyskontowe, a potem również i pożyczki zastawowe 
oraz skup biletów skarbowych. Liczbowo ruch zwyżkowy kre­
dytów w czerwcu przedstawiał się następująco (w miljn. Z ):

Zwyżka  
. . 15-6 
. . 22 
. . 20

W okresie rocznym, t. j. od połowy 1934 r. do połowy 1935 r.' 
nastąpił wzrost portfelu wekslowego, ale jednocześnie obniżyły 
się i pożyczki, zabezpieczone zastawami, i skup biletów skarbo­
wych przez Bank, jak to widzimy z poniższego zestawienia 
(w miljn. Z ) :

Zwyżka  (-)-) 
lub spadek (—) 

Kredyty dyskontowe . . . .  -j- 42’7
Pożyczki zastawowe . . . .  — 5‘3
Bilety s k a r b o w e .....................  — 6'6

Co się tyczy innych operacyj czynnych Banku, uwzględnia­
nych w b a n k o w e m  p o k r y c i u  obiegu — to wskazać m -

Z B A N K U  G O S P O D A R S T W A  
K R A J O W E G O

U Ł A T W I E N I A  K R E D Y T O W E  D L A  R Z E M I E Ś L N I ­
K Ó W .  — Dyrekcja Banku Gospodarstwa Krajowego uchwaliła 
nowe kontyngenty oraz nowe przepisy dla kredytów rzemieślni­
czych, zmieniające dotychczasowy stan na bardziej korzystny 
dla rzemiosła. Oprócz powiększenia kontyngentów kredytowych, 
przeprowadzono następujące zmiany: stopę procentową od tych 
kredytów, płaconą przez instytucje rozdzielcze, obniżono do 2 
w stosunku rocznym, dodatek na korzyść tych instytucyj — do 
1%% — tak' że koszt kredytów rzemieślniczych spadnie do 4% 
w stosunku rocznym.

Równocześnie Bank wyraził zgodę na przyjmowanie weksli 
rocznych z tem, że jako zasadę przyjęto termin kredytu 18-mie- 
sięczny, a wyjątkowo część kontyngentów została przeznaczona 
na kredyty 10-kwartalne. Wreszcie postanowiono traktować 
kredyty rzemieślnicze jako kredyty stałe dla instytucyj rozdziel­
czych.

Wszystkie wymienione zarządzenia, a szczególnie znaczne 
obniżenie oprocentowania, umożliwią rzemiosłu stałe i tanie 
wykorzystywanie kredytów w szerszym zakresie, co niewątpli­
wie posiada duże znaczenie gospodarcze dla licznej warstwy 
rzemieślniczej w Polsce.

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
D E K R E T Y  G O S P O D A R C Z E

Gdy—po kolejnem obaleniu gabinetów Flandina i Bouissona— 
w dn. 7/VI r. b. utworzony został we Francji Rząd z P. Lava- 
lem na czele — nic wróżono mu powodzenia w walce o uzdro­
wienie finansów francuskich. Mimo to — nazajutrz po utworze­
niu nowego Rjądu — nastąpiło wyraźne odprężenie na rynku 
i w nastrojach szerokiego ogółu, odprężenie, które zostało za­
chwiane tylko jeden raz i to na krótki okres czasu (przy okazji 
wydania przez Bank Francji zakazu udzielania pożyczek pod 
zastaw złota). Uspokojenie rynku wyraziło się m. in. w formie 
poprawy bilansów instytucji emisyjnej oraz w formie obniżki 
stopy procentowej, a także odbiło się wyraźnie i w obrocie 
walutowym.

Rynek francuski zamanifestował, że dość szybko (i bez po­
ważniejszego uzasadnienia...) potrafi zapomnieć o ciężkich przej­
ściach z II połowy maja i pierwszych dni czerwca. Jednak po­
prawa na rynku, aczkolwiek była cenną pomocą przy przepro­
wadzaniu wszelkich posunięć finansowych i reform, bynajmniej

R Z Ą D U  F R A N C U S K I E G O
nie wyczerpywała nawet w ułamku konieczności tych reform. 
W szczególności problem niedoboru, który — jak wiadomo — 
był u podstaw majowego (a rozpoczętego już właściwie z koń­
cem marca) alarmu, domagał się czem prędszego rozwiązania.

Wielokrotnie już stwierdzano, że problem uzdrowienia sytu­
acji gospodarczej Francji jest problemem politycznym, sprowa­
dza się bowiem do pytania, czy stronnictwa pozwolą Rządowi 
na przeprowadzenie zdecydowanego obcięcia wydatków pu­
blicznych. Otóż, w świetle doświadczenia ostatnich 6 tygodni 
można stwierdzić, że P. Laval bardzo umiejętnie rozegrał tę 
partję, o ile chodzi o stronę polityczną. Dniem wielkiego zwy­
cięstwa Rządu stał się dzień 14 lipca i po przeprowadzeniu tej 
próby sił i zorjentowaniu się, że opozycja będzie reagowała 
raczej miękko i ostrożnie — Premjer Laval zdecydował się na 
niebywałe, jak na francuskie stosunki, posunięcie i ogłosił w dn. 
17/VI1 ok. 30 dekretów, radykalnie zapoczątkowujących uzdro­
wienie francuskich finansów i całego życia gospodarczego
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w ogólności. (Nadmienić należy, że w ciągu kilku poprzednich 
tygodni ogłoszono już kilka dekretów, dotyczących badania na­
dużyć i oszczędności kolejowych).

Dekrety oszczędnościowe, podatkowe i deflacyjne, uchwalone 
na całodziennem posiedzeniu Rady Ministrów w dn. 16/VII, 
a wślad za któremi będzie wydany szereg rozporządzeń wyko­
nawczych i inne jeszcze zarządzenia — stanowią obszerny kom­
pleks ustawodawczy, pragnący ująć możliwie wszechstronnie 
problem uzdrowienia finansów francuskich, ale sięgający i głę­
biej, bo dość śmiało zapoczątkowujący akcję deflacyjną na 
szerszą skalę. Całkowita realizacja zarządzeń, przewidzianych 
w omawianych dekretach, jak również w postanowieniach, po­
wziętych na początku lipca, niewątpliwie nietylko poważnie 
uzdrowiłaby francuskie finanse publiczne, ale — poprzez odbu­
dowę zaufania — powinna byłaby wpłynąć na ogólną poprawę 
i ożywienie sytuacji gospodarczej.

Zanim w paru słowach postaramy się scharakteryzować sens 
posunięcia Rządu Lavala, nie od rzeczy będzie dać poprostu 
wykaz dekretów i innych zarządzeń, wydanych głównie w dn. 
17/V1I. W ogólnym raporcie do Prezydenta Republiki prunjer  
Laval dzieli zarządzenia, powzięte przez jego Rząd, przede- 
wszystkiem na następujące 2 grupy : 1) zarządzenia, mające na 
celu sanację finansów publicznych; 2) zarządzenia o szerszym 
charakterze gospodarczym (obniżka cen i świadczeń). Skolei 
pierwsza grupa posunięć da się podzielić na następujące 4 działy;
1) poszukiwanie i usunięcie nadużyć ; 2) redukcja nadmiernych 
wydatków; 3) ogólna obniżka wydatków publicznych o 10%; 
4) zarządzenia, „mające na celu wciągnięcie innych kategoryj 
dochodów do poniesienia ofiary".

Do działu pierwszego należy zaliczyć 4 dekrety, które wy­
dane zostały wcześniej, ale stanowią całość z dekretami z dn. 
17/VII r. b. Dekrety te organizują: 1) poszukiwanie i likwidację 
nadużyć w formie niedozwolonej kumulacji funkcyj i uposażeń 
we wszystkich działach administracji (20 komisyj badawczych 
już rozpoczęło prace i musi złożyć Rządowi wnioski przed dn. 
1/IX 1935 r .) ; 2) badanie możliwości bardziej oszczędnej gospo­
darki w ministerstwach wojennych oraz wyeliminowanie niepo­
trzebnych wydatków w pozostałych ministerstwach (praca ta 
również już została rozpoczęta); 3) rewizję emerytur, która ma 
być ukończona do dn. 30/IX 1935 r. i ma wykazać nadużycia;
4) analogiczne badania w ramach gospodarki organizmów lokal­
nych.

Dział drugi obejmuje szereg dekretów, dotyczących redukcji 
nadmiernych i nieuzasadnionych wydatków, aczkolwiek niesta- 
nowiących nadużyć. Wchodzą tu oekrety: 1) przedłużający 
okresy służby, potrzebnej do awansu, w administracji; 2) zno­
szący t. zw. drugi dodatek lokalny (pobierany przez drugiego 
współmałżonka, gdy już jeden go pobiera); 3) ograniczający do­
datek, przyznany urzędnikom i innym funkcjonariuszom w Alza­
cji i Lotaryngji; 4) zakazujący przedsiębiorstwom, zależnym od 
Państwa (koncesjonowanym), przyznawania na przyszłość pra­
cownikom większych dodatków, niż dostają funkcjonariusze 
państwowi; 5) zakazujący kumulacji emerytury własnej z eme­
ryturą, pozostałą po zmarłym członku rodziny; 6) zakazujący 
kumulowania dodatków rodzinnych z dodatkami z tego tytułu 
do emerytur wojennych; 7) redukujący dotacje budżetowe; 8) 
realizujący 300-miljonową oszczędność drogą skasowania eme­
rytur urzędnikom, pobierającym pensję; 9) zmniejszający z 560 
do 140. a więc o 420 miljn. fr. udział Państwa w Kasie Gwa­
rancyjnej Ubezpieczeń Społecznych ; 10) przekazujący Autono­
micznej Kasie Amortyzacyjnej dodatkowo 500 miljn. fr. wydat­
ków z tytułu amortyzacji, wreszcie parę innych dekretów mniej­
szej wagi.

Do działu trzeciego należy tylko jeden dekret, zresztą naj­
ważniejszy ze wszystkich i mający dać największy efekt finan­
sowy. Dekret len postanawia, że wszystkie wypłaty Państwa, 
gmin, Algieru, kolonij, protektoratów, mandatów oraz przed­

siębiorstw koncesjonowanych i subwencjonowanych o charakte­
rze publicznym — będą dokonywane, poczynając od dn. 17/VII 
1935 r., z obcięciem 10%. Wyjątek od tej zasady zrobioDy został 
tylko dla: wydatków, które mogą decydować o obronie 
kraju, zasiłków dla bezrobotnych oraz dla niższych kategoryj 
urzędników (urzędnicy, zarabiający poniżej 8 000 fr. rocznie, 
będą mieli pensje obniżone zaledwie o 3%, zarabiający 8 000-f-
10 000 fr. — o 5%).

O ile dekret ten w części, dotyczącej wydatków personal­
nych, powtarza te postanowienie, które już dawno zostały zre­
alizowane przez większość państw, o tyle oryginalne wrażenie 
(zważywszy na specyficzne francuskie warunki) robi zwłaszcza 
postanowienie, że wypłata kuponów (również premij i t. p., 
ale nie amortyzacji) papierów państwowych będzie się odbywała 
z ową 10%-ową redukcją. Innemi słowy — równoznaczne to jest 
z przymusową konwersją wielu papierów państwowych (niektóre 
bowiem, jak np. bony skarbowe i —wogóle — t. zw. dette 
flottante, nie zostaną zarządzeniem dotknięte), i to — co 
ciekawsze — również emitowanych zagranicą, o ile są notowane 
na giełdzie w Paryżu (chyba że należących do obcokrajowców 
i wówczas niepodlegających redukcji oprocentowania). Emisje, 
dokonane po dn. 17/VII r. b.. wolne będą od tej obniżki.

Omawiany dekret, najważniejszy, jest też najstaranoii j uza­
sadniony. M. in. przytoczony został wskaźnik kosztów utrzy­
mania, wykazujący, że koszty te spadły w Paryżu w ciągu
5 lat o 15%, że przeto 3%-, 5%-, względnie 10%-owa redukcja 
pensyj nie będzie nawet oznaczała powrotu do poziomu z 1930 r. 
Z drugiej strony — przewiduje sie, że — z chwilą wzrostu do­
chodów publicznych naskutek poprawy konjunktury — obecna 
10%-owa redukcja będzie zmniejszona aż do całkowitego powrotu 
do stanu rzeczy z przed dn. 17/VII r. b.

Czwarty dział zarządzeń, mających na celu sanację finansów 
publicznych, w gruncie rzeczy zawiera podwyżki podatków. 
Zarządzone więc zostały: 1) podwyżka stopy podatku od do­
chodu z papierów wartościowych na okaziciela; 2) zamiana rent 
4% z 1925 r. na papiery imienne; 3) podwyżka podatku od 
dochodów powyżej 80 000 fr (a mianowicie—od 80 do 100 tys. fr.—
o 25%, powyżej 100 tys. fr. o 50%); 4) wprowadzenie specjalnego 
podatku od zysków, osiągniętych przez przedsiębiorstwa, pra­
cujące dla obrony kraju i mające, w związku z tem, wzmożone 
obroty i dochody; 5) zniesienie niektórych zwolnień od podatków. 
Dalsze 4 dekrety wprowadzają podwyżki opłat w postępowaniu 
sądowem, kar pieniężnych oraz opłat od totalizatora i gier.

O ile chodzi o drugą grupę zarządzeń — o charakterze ogólno­
gospodarczym— sam Premjer Laval przyznaje w raporcie, prze­
znaczonym dla Prezydenta Republiki, że posunięcia te stanowią 
dopiero początek szerszej planowej akcji, mającej na celu odbu­
dowę gospodarczą. Jednocześnie Premjer zapowiada, że z chwilą 
zażegnania najważniejszego niebezpieczeństwa, grożącego finan­
som i walucie, drogą wcielenia w życie omawianych wyżej 
dekretów — czynione będą wysiłki w celu osiągnięcia potanie­
nia pieniądza i n a w e t . . .  przebudowy polityki handlowej. Wśród 
zarządzeń, wchodzących w skład tej grupy, należy przedewszy- 
stkiem wyliczyć dekrety z dn. 17,/VII: 1) obniżający cenę elek­
tryczności; 2) obniżający cenę gazu; 3) wprowadzający obcięcie
0 10% komornego za mieszkania i umożliwiający umowną obniżkę 
komornego za lokale handlowe i przemysłowe; 4) równolegle do 
poprzedniego wprowadzający obniżkę o 10% oprocentowania 
kredytów hipotecznych, zaciągniętych przez właścicieli domów, 
którzy tracą przez obniżkę komornego ; 5) pozwalający na natych­
miastową spłatę długu, choćby termin jeszcze nie nadszedł
1 niezależnie od tego, że kontrakt dłużny wykluczał tę możność 
(ma to na celu obniżkę oprocentowania kredytów); 6) pozwa­
lający na mobilizację zaległości clearingowych w handlu zagra­
nicznym (co wpłynie na poprawę płynności); 7) zwiększający 
dodatki do uposażeń dla ojców licznych rodzin. Niezależnie 
od tych dekretów, mających na c«lu obniżkę kosztów utrzyma­
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nia i t. zw. deflację ogólną, obniżona została z dn. 18/VII cena 
chleba o 10 cts na 1 kg oraz przeprowadzona będzie obniżka 
cen węgla i cukru.

Jak widać z powyższego krótkiego przeglądu, zamierzane 
przez Rząd Lavala i już przeprowadzane posunięcia są w wielu 
wypadkach bardzo śmiałe — tak, że nawet już zasłużyły sobie 
na miano rewolucyjnych. Oczywiście, przez sam rozmiar dzie­
dzin, temi zarządzeniami dotkniętych, przez liczbę reform, do­
konanych i mających być dokonanemi — zadanie przedstawia 
się niezmiernie skomplikowanie. Realizacja dekretów napotka, 
w związku z tem, na niejedną trudność, o czem, zresztą, już 
wyraźnie się mówi. Co jednak ważniejsza — tem trudniejsze bę- 
dzie uchwycenie konkretnych rezultatów, które dekrety oszczęd­
nościowe dadzą w praktyce, oraz przeprowadzanie należytej 
kontroli tam, gdzie będzie ona ciągle niezbędna.

Ale zanim praktyka w stosowaniu nowych zarządzeń wykaże, 
czy zostały one całkowicie udatnie pomyślane, czy też noszą 
na sobie piętno pośpiechu i wymagają rewizji — nie od rzeczy 
będzie podać zestawienie oszczędności w wydatkach publicz­
nych oraz wzrostu dochodów, spodziewanych po nowych de­
kretach.

Sięgnijmy znów do raportu Premiera Lavala, złożonego Prezy­
dentowi. Znajdujemy tam następujące bardzo ogólne obliczenie: 
dekrety mają łącznie dać zmniejszenie niedoboru o 10 959 miljn. fr„ 
przyczem z globalnej kwoty tej przypada na budżet Państwa 
7 063 miljn. fr., na Autonomiczną Kasę Amortyzacyjną 195 miljn. fr.< 
na budżety organizmów lokalnych 1 385 miljn., fr., wreszcie na 
koleje 2 316 miljn. fr. Suma blisko 11 miljd. fr., o którą — w/g 
obliczeń Premjera — zmniejszy się niedobór, jest, oczywiście, 
olbrzymia, aczkolwiek nie wyczerpuje całej luki i nie wyklucza 
potrzeby zaciągnięcia pożyczki. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że — w razie definitywnego wcielenia w życie ogłoszonego w dn. 
17/VII programu „dekretowego" P. Lavala — ulokowanie nowej 
pożyczki wewnętrznej na względnie dogodnych warunkach bę­
dzie znacznie łatwiejsze niż dotychczas. Przy tej okazji warto 
przypomnieć, że dług publiczny Francji wzrósł w okresie ostat­
nich 5 lat z 260 do 340 miljn. fr. Liczby te wystarczająco cha­
rakteryzują prowadzoną ostatnio gospodarkę i dowodzą, że 
dalsze czerpanie z rynku byłoby — bez uprzedniej zasadniczej 
sanacji — niemożliwe. Podana przez P. Lavala suma blisko
11 miljd. fr. przy bliższem badaniu rozpada się na następujące 
grupy oszczędności (w miljn. fr.): 1) w  budżecie Państwa:
a) z tytułu dekretu o 10%-owej obniżce wypłat: na obsłudze 
procentów długu wewnętrznego 1 240, długu zagranicznego 115, 
długu wieczystego 680, na redukcji pensyj 1 275; b) z innych 
tytułów: redukcja udziału Państwa w Kasie Gwar. Ubezp, 
Społ. 420, pzzekazanie amortyzacji Kasie Amort. 500, oszczęd­
ność na nadużyciach emerytalnych 300, redukcja dotacyj 
budżetowych 172, podwyżka podatku dochodowego 300, 
podwyżka podatku od kuponów papierów wartościowych 500, 
dodatek do opłat od totalizatora i t. d. 100, podwyżki grzywien 
i kar 150, różne 1 311, razem 7 063; 2) w budżecie Autonomicznej 
Kasy Amcrtyzacyjnej 195; 3) w budżetach organizmów lokalnych: 
z 10%-owej redukcji wypłat 1 050, z reorganizacji 145, różne 190, 
razem 1 385; 4) w budżetach kolei: oszczędności na podstawie 
poprzednich zarządzeń o usprawnieniu komunikacji i współpracy 
kolei z autobusami 1 250, redukcja wypłat o 10^ — 920, różne 
146, razem 2 316: ogółem 10 959 miljn. fr.

Już ten stosunkowo pobieżny przegląd pozwala na odróżnie­
nie pozycyj, w których przeprowadzone oszczędności będą 
prawdopodobnie mało odbiegały od preliminowanych (zasadni­
czo — obniżka o 10^ wszelkich wypłat z tytułu pensyj i zadłu­
żenia), od pozycyj, które preliminowane zostały „na oko" i — 
w zależności od rozwoju sytuacji gospodarczej, skuteczności nad­
zoru i nastrojów wykonawców — dać mogą te lub inne wyniki. 
Dotyczy to więc — naszem zdaniem — i koordynacji kolei z au­
tobusami (kasowanie lokalnych odcinków kolejowych, które bę­
dzie wywoływało protesty), likwidacji kumulacyjnych upo­
sażeń, podwyżek podatków i t. d. Tak więc bardziej „pew­
nych” oszczędności naliczyć można: z 10%-owego obcięcia wy­
płat — łącznie 5 475 miljn. f r . ; z obcięcia dotacji Kasie 
Gwar. Ubezp. Społ. 420 miljn. fr. oraz z przekazania amor­
tyzacji Kasie Amortyzacyjnej 500 miljn. fr., ogółem więc
6 395 miljn. fr. Podawana więc przez Rząd suma oszczędności 
i nowych obciążeń, sięgająca blisko 11 miljd. fr„ może być uważana 
w dużej części wyłącznie za ogólną liczbę orientacyjną, która 
w ostatecznym wyniku ulec może poważniejszym zmianom (praw- 
dopobnie raczej in minus). Pośpiech przy wcielaniu w życie 
dekretów, całkowicie uzasadniony zarówno pilnością reformy 
(ze względu na sytuację monetarną oraz konieczność przygoto­
wania gruntu pod badź co bądź niezbędną jeszcze pożyczkę), 
jak i momentami politycznemi (konieczność „zaskoczenia" opo­
zycji po dobrze przewidzianem przez Premjera „zwycięstwie" 
Rządu w dn. 14/VII oraz krótki okres czasu na przeprowadzenie 
reform — izby bowiem zbierają się w końcu października) — 
niewątpliwie również spowoduje pewne niedociągnięcia w ich 
funkcjonowaniu. Nie zmienia to jednak w niczem doniosłości 
faktu, że po raz pierwszy od szeregu lat Rząd francuski po­
trafił zdecydowanie rozpocząć nietylko szeroką akcję sanacji 
finansów publicznych, lecz i jeszcze na szerszą skalę zakrojoną 
akcję deflacyjną.

Jak wyżej zaznaczono, liczby-oszczędności w wydatkach pub­
licznych (ściślej — liczby redukcji niedoborów), podawane przez 
Premjera i prasę francuską, mają charakter orientacyjny, tem 
bardziej, że przecież — o ile chodzi o bieżący rok budżetowy — 
dadzą efekt w ciągu okresu kilkumiesięcznego. Ale — jak się 
wydaje — większą wagę należy bodaj przypisać samemu faktowi 
przełamania bierności i zapoczątkowania polityki deflacyjnej, 
która — poprzez odbudowę zaufania — powinna się przyczynić 
do ożywienia, wzrostu obrotów, a tem samem i do zahamowa­
nia spadku dochodów publicznych.

Czy w tych warunkach uzasadnione byłoby postawienie tezy, 
iż Francja definitywnie już zażegnała groźbę dewaluacji, względnie 
inflacji, która, zresztą, również pociągnęłaby za sobą dewaluację? 
Jak się wydaje, stanowcze wysunięcie tej tezy jest jeszcze nieco 
ryzykowne, zważywszy na fakt, że francuskie finanse publiczne 
są w tak trudnej sytuacji, iż nie wystarcza samo, nawet bardzo 
energiczne, zarządzenie obcięcia wydatków, natomiast ko­
nieczne jest trwające przez czas dłuższy czuwanie nad wyko­
nywaniem polityki deflacyjnej i niedopuszczanie do inicjatyw, 
idących w przeciwnym kierunku. Rząd Lavala śmiało i szczęśli­
wie rozpoczął walkę, ale — dla definitywnego zwycięstwa — 
potrzeba, aby polityka deflacyjna mogła być kontynuowana rów­
nież po dniu powrotu parlamentarzystów z wakacyj.

b. w.

H A N D E L  W Y R O B A M I  P R Z E M Y S Ł U  L U D O W E G O  Z A G R A N I C Ą
Ciężki kryzys, jaki przeżywa wieś, wysuwa do rozwiązania 

problem większego jej uprzemysłowienia, zwłaszcza wobec 
wzrastającego przeludnienia. Sprawa ta coraz szerzej jest roz­
ważana w sferach samorządowych i gospodarczych, jakkolwiek 
często można zaobserwować lekceważenie owych drobnych 
przemysłów na korzyść wielkich. Jednakże owe drobne a liczne

pozycje w krajach dobrze zagospodarowanych składają się na 
pozycje miljonowe, których lekceważyć nie wolno.

Punktem ciężkości zagadnienia uprzemysłowienia wsi jest 
organizacja zbytu, która pociąga za sobą organizację produkcji.

U nas zbyt wyrobów przemysłu ludowego albo jest pozosta­
wiony pośrednikom, wyzyskującym niemiłosiernie wytwórcę
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różnemi metodami, często zresztą drogą handlu zamiennego, 
albo też organizacjom napoty handlowym, napoły społecznym. 
Ponieważ zagadnienie organizacji handlu wyrobami przemysłu 
ludowego na szerszej stopie jest wciąż aktualne, pożyteczne 
będzie zapoznać się z postawieniem tej sprawy w innych pań­
stwach. Pod względem bowiem poziomu artystycznego wy­
twórczości ludowei i metod jej popierania możemy nieraz im­
ponować Europie, nie zawsze da się jednak to powiedzieć
0 kwestji organizacji handlowej.

W krajach, gd/.ie uprzemysłowienie wsi potraktowane było 
najszerzej, popieranie przemysłu ludowego koncentrowano w sa­
morządach, trzeba dodać samorządach bardzo zasobnych.

W Szwecji, która najwcześniej zaczęła popierać przemysł lu­
dowy, bo w początku II połowy XIX wieku, tworzyły się liczne 
związki powiatowe popierania przemysłu ludowego, subwencjo­
nowane przez rady hrabskie i towarzystwa rolnicze, pośrednio 
zaś przez rząd. Zrazu pełniły one funkcje propagandowe, in- 
strukcyjne i handlowe, później działalność handlowa została 
wydzielona i utworzono sklepy związkowe. Po pewnym czasie 
związki powiatowe handlowe utworzyły centralną organizację 
handlową. Sklepy rozpoczynały działalność bez kapitałów na­
tomiast z niskooprocentowanemi pożyczkami, korzystały z dużej 
ofiarności społecznej, możliwej w czasach przedwojennych. Aby 
uzyskać kapitał, urządzono początkowo nawet wielką loterję 
fantową p jd  protektoratem Następcy Tronu, która przyniosła
32 tys. koron wpływów — przy wydatkach 10 tys. kor. Po­
wstało później towarzystwo akcyjne, które założyło zczasem
3 sklepy prowincjonalne i rozpoczęło próby ekspoitu, zawie­
rając kontrakt z jednem z duńskich towarzystw akcyjnych na 
sprzedaż szwedzkich wyrobów w Danji. Kiedy w 1929 r. 
Szwecja urządziła wystawę o charakterze międzynarodowym 
swego slojdu w Sztokholmie — wystawa ta wykazała 2 miljn. 
koron obrotu.

Podobnie popierano i w Norwegji przemysł ludowy przez związ­
ki, subwencjonowane przez Państwo. Rada Przemysłu Ludowego 
była pośrednikiem pomiędzy licznemi związkami powiatowemi 
a ministerstwem; usiłowano także łączyć związki powiatowe 
w wojewódzkie. Związki zajmują się sprzedażą wyrobów użyt­
kowych (jak również i dekoracyjnych), zakładając po miasteczkach
1 większych wsiach sklepy, sprzedające łyżki, wałki, niecki, za­
bawki i t. p., a głównie wyroby z drzewa. Związek Centralny pro­
jektuje utworzyć również składy komisyjne u kupców prywat­
nych w celu powiększenia zbytu. Wystawy sztuki ludowej
o charakterze zarazem dydaktycznym i handlowym urządzane 
są głównie w miejscowościach turystycznych, na których rozda­
wane są nagrody z subwencyj.

W Finlandji istnieją również towarzystwa czy związki popie­
rania przemysłu ludowego; po wielu doświadczeniach ustalono 
płace dla sekretarzy tych instytucyj, gdyż pracując tylko spo­
łecznie i niemając możności całkowicie poświęcić się pracy, 
nie mogli osiągać oni wydatniejszych wyników. Składnice wyro­
bów przemysłu ludowego powstawały najczęściej z inicjatywy 
prywatnej, przekształcając się dopiero później w towarzystwa 
akcyjne. Fińskie towarzystwa popierania przemysłu ludowego 
wpadły na praktyczny pomysł umiejscowiania handlu wyrobami 
przemysłu ludowego na targach i jarmarkach wieiskich w okreś­
lonej ich części w celu ułatwiania sprzedaży. Jedno z głównych 
towarzystw akcyjnych, posiadające 6 sklepów, prowadzi stałą 
wystawę wyrobów przemysłu ludowego.

Organizacja popierania przemysłu „kustarnego” w Rosji car- 
skiei, jakkolwiek już dziś nieaktualna, zasługuje jednak na 
uwagę, gdyż prowadzona była na wielką skalę przez samorządy 
(ziemstwa). isklepy rozpoczynały się tam od wystaw, które były 
zarazem żywą statystyką przemysłu ludowego. Zbiory z wystaw 
zapoczątkowywały „skladnice-muzea". W ten sposób powstała 
potężna „moskiewska składnica - muzeum", której obrót po 20 
latach pracy wzrósł do 150 tys. rubli. Wiatski bazar-muzeum 
miał 8 większych oddziałów powiatowych, sprzedawał na jar­
markach i posiadał agentów handlowych, Niżegorodzki—4 i t. d. 
Składnice te sprzedawały narzędzia i surowce, a operowały po­
ważnym kredytem długoterminowym, wyjednanym przez rząd. 
Bazary więc dostawały kapitały od ziemstw i długoterminowy 
kredyt od rządu. Mogły one szeroko rozwijać swą działalność 
przedewszystkiem dzięki temu, że rząd ułatwiał uzyskiwanie 
zamówień i dostaw rządowych. Opracowano przepisy dostaw 
dla wojska wyrobów przemysłu ludowego i wyjednywano różne 
ulgi. Rząd również utrzymywał ruchomą agenturę dla przemysłu 
ludowego. Trzeba zaznaczyć, że pod nazwą „kustarnego” prze­
mysłu rozumiano nie to, co nazywamy dziś przemysłem ludowym, 
ale wszystkie możliwe formy uprzemysłowienia wsi z chałup­
nictwem i rzemiosłem włącznie. Nad metodami popierania obra­
dował zjazd działaczy przemysłu kustarnego, który wyłonił potem 
stałe biuro, nad wydawnictwami z tego zakresu pracowały ko­

misje, dla których nie szczędzono funduszów. Rozpoczęto organi­
zację od spółdzielń, które mimo tradycyj rosyjskich arteli dały 
fiasko w pierwszym okresie pracy. Po kilkunastu latach zaczęły 
się przyjmować kooperatywy, najczęściej w jednej branży, 
tworzono też spółdzielnie kredytowe dla poszczególnych prze­
mysłów, które dostarczały dla wojska różne artykuły (buty, ro­
goże, sznury, topory, kożuchy i t. p.). Im bardziej rozwiały się 
dostawy, tem więcej odczuwana była potrzeba stworzenia cen­
tralnego biura sprzedaży dla wszystkich ziemstw, rozdzielającego 
zamówienia.

Jeśli chodzi o Rosję Sowiecką, to od początku zaniedbywała 
ona „kustaria", uważając go za wrogi element drobnomieszczań- 
ski; można też uważać, że pojedyńczo pracujący wytwórca 
przestał zupełnie istnieć. Obecnie czynione są próby wskrze­
szenia tego działu wytwórczości, ale w zupełnie innej formie 
zarówno co do treści, jakoteż i organizacji. Nad treścią pracują 
dwa instytuty naukowe („Nauczno - Izsledowatielskij i Eksperi- 
mentalnyj Institut Chudożestwiennago Kustarnago Proinysła" 
i „Komitiet Igruszki"), badając i stwarzając wzory „narodowej 
formy i socjalistycznej treści". Właściwie nie jest to już prze­
mysł ludowy, lecz zakłady zmontowane w dawnych ośrodkach 
przemysłu ludowego, wykonywujące zamówienia organizacyj 
handlowych. Handlową propagandą wytworów sztuki ludowej 
zajmuje się „Centrosojuz”, „Mostorg" i „Kustorg" w Moskwie 
przy Muzeum Przemysłu Ludowego, będący ekspozyturą p ropa­
gandową Muzeum. Propagandą eksportową zajmuje się „Kower- 
kusteeksport" — organizacja, która urządzała wystawy wyrobów 
przemysłu ludowego w przedstawicielstwach sowieckich zagra­
nicą. Wystawy te były kosztowne i zorganizowane luksusowo, 
obecnie jednak uznano, że nie opłacaią się, i towar wysyłany 
jest tylko naskutek konkretnego zamówienia. W ostatnich cza­
sach pozatem rząd sowiecki powraca do pozytywnego stosunku 
do przemysłu ludowego, pogardzanego w początku rewolucji.

W Rumunji, Czechosłowacji, na Węgrzech, w Bułgarji przy­
wiązuje się wielką wagę do tego zagadnienia. Są to kraje, 
w których przemysł ludowy, tak jak i w Polsce, nie jest rekon­
strukcją, tylko tradycyjną wytwórczością jeszcze żywą w prze­
ciwstawieniu do Zachodniej Europy, która oddawna go już stra­
ciła. Na Zachodzie rozpoczyna się moda na sztukę ludową 
i przemysł, idąca od sfer intelektualnych. Rekonstruuje się we­
dług zbiorów muzealnych sztukę ludową dla celów narodowych, 
wychowawczych, turystycznych. Coraz głośniej mówi się o rę ­
kodziele wobec bezrobocia, pogłębianego przez nieustanny 
postęp mechanizacji.

W państwach, w których przemysł ludowy jeszcze żyje, ota­
czany on jest szczególnie troskliwą pieczą. Sztuka ludowa była 
symbolem odrębności kulturalnej małych narodów, a w czasach 
niewoli przedmiotem patriotycznej egzaltacji, klóra jeszcze się 
wzmogła w młodych państwach, gdzie nacjonalizm święci 
triumfy.

Może najsprawniej organizuje się przemysł ludowy w Rumunji 
i na Węgrzech. Opieka nad przemysłem ludowym była zapo­
czątkowana w Rumunji przez Królową Elżbietę, a kontynuowana 
przez Królową Marję, osobiście kierującą propagandą. Jak  da­
lece ceni się przemysł i sztukę ludową w tym kraju, wskazuje 
liczebność towarzystwa „Astra", interesującego się tem zagad­
nieniem, które liczy dziesiątki tysięcy członków i ma kołka 
w każdej wsi, które działają według programu ochrony sztuki 
ludowej i popierania przemysłu ludowego, nakreślonego przez 
znawców. Kada Przemysłu Ludowego funkcjonuje przy Mini­
sterstwie Przemysłu i Handlu.

W Czechosłowacji popierano przemysł ludowy już za czasów 
austrjackich. Rozwinął się tam raczej przemysł, powstały szkoły 
koszykarstwa i koronkarstwa. Handel pozostawiony był samemu 
sobie, dzięki czemu przemysł ludowy przeważnie przerodził się 
w wyzyskiwane chałupnictwo. Były tam i stowarzyszenia o cha­
rakterze spółek samopomocowych, ale nie dały one właściwych 
rezultatów i nie są więcej popierane. Jako pewną formę orga­
nizacji należy wymienić grupy osób, zajmujące się wyrobem 
jednego artykułu na rachunek własny, które wysyłają do miast 
domokrążców, wyszukujących prywatnych i sklepowych od­
biorców; w ten sposób organizowane jest koronkarstwo ł haf- 
ciarstwo, eksportujące pozatem zagranicę znaczne ilości towaru. 
Obecnie izby handlowe mają stworzyć specjalne referaty, inte­
resujące się przemysłem wiejskim, gdyż zainteresowanie się tem 
zagadnieniem wzrasta naskutek kryzysu.

Te kilka przykładów wybitnie wykazują, że przemysł ludowy 
zagranicą cieszy się daleko idącą pomocą państwa i rządu, oraz 
że p n  wie wszędzie popieranie przemysłu ludowego łączy się 
z akcją społeczną, gdyż wielowymiarowe to zagadnienie nie 
mieści się wyłącznie we właściwem ujęciu handlowem.

J. Oryniyna
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K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
O G Ó L N E

S Y T U A C J A  W A L U T O W A .  — Od
chwili utworzenia we Francji Rządu P. 
Lavala i wcześniejszego o parę dni od­
rzucenia przez referendum w Szwajcarji 
t. zw. „inicjatywy kryzysowej" — nastą­
piło na rynkach walutowych wyraźne 
uspokojenie. Wyraziło się ono w zwyżce 
franka szwajcarskiego, spadku walut an­
glosaskich i belgi oraz w zmniejszonych 
ruchach kapitałów i złota. Floren holen­
derski już nieco wcześniej powrócił do 
równowagi.

Ostatnie doniosłe zarządzenia Rządu 
Lavala w zakresie polityki gospodarczej, 
przyjęte bardzo przychylnie zagranicą 
i względnie spokojnie we Francji, zda­
wały się zapoczą'kowywać okres jeszcze 
pewniejszej stałości walutowej, zważyw­
szy zwłaszcza na fakt, że wielkie zabu­
rzenia 7. II połowy maja i początku czer­
wca r. b. powodowane były przedew^zyst- 
kiem przez niepewność co do losów 
franka

Tymczasem ostatnie dnie przyniosły 
nowe alarmy w tej dziedzinie. Tym ra­
zem wahania wykazują lir włoski i floren 
holenderski, przyczem ten ostatni pociąg­
nął za sobą frank szwajcarski; równo­
cześnie — oczywiście — zwyżkują funt 
i dolar.

10/ VI
. . 5 829 3 
. . 55 8
. . 12 9184

Złoto .................
Dewizy . . . .  
Obieg bankotów

Opierając się na ostatnich oświadcze­
niach włoskiego Ministra Skarbu, należy 
przypuszczać, że bilans z dn. 20,VII, do­
tąd nieopublikowany, wykazał wzrost za­
pasu dewiz do ok. 0’5 miljd. lirów i od ­
powiedni spadek zapasu złota. Następny 
bilans prawdopodobnie wykaże zniknięcie 
niemal całego zapasu dewiz, które mają 
pójść na zapłatę należności zagranicą. 
W każdym razie konieczność uszczuplenia 
zapasu pokrycia, która przypuszczalnie 
wystąpi jeszcze nieraz, wywołała skolei 
konieczność zwolnienia Banku Włoch od 
obowiązku utrzymywania eon tjmniej 40%- 
owej stopy pokrycia obiegu i natychmiast 
płatnych zobowiązań. Zostało to też 
uczynione dn. 22/VII r. b.

Krok Rządu włoskiego, trafiając na po­
datny grunt zaniepokojenia, wywołanego 
ogólaem pogorszeniem sytuacji gospo­
darczej Włoch na tle przygotowań wo­
jennych—pociągnął za sobą dalszy spadek 
dewizy włoskiej. Zaznaczyć należy, że 
i przedtem — w ciągu ostatnich kilku ty­
godni — wykazywała ona osłabienie, ale 
bardzo powolne, dochodząc w połowie 
lipca w Warszawie do 43'55 (parytet 46'91) 
i w Paryżu do 124"25 (parytet 13434). 
Banknoty notowano jeszcze niżej—w War­
szawie 39'50 — 40'50. Ale w dn. 23/VU 
notowania dewizy na Medjolan wykazały 
w Warszawie spadek do 41 '50, w Paryżu— 
do 117 00. Jednak ostre ograniczenia de­
wizowe i interwencja włoska zrobiły swoje
i podciągnęły dewizę w górę; obecnie 
wykazuje ona codziennie wielkie wahania, 
niebędąc wszakże w stanie osiągnąć nawet 
niedawnych niskich kursów. D r a k o ń s k i e  
ograniczenia dewizowe Włoch będą i na 
przyszłość wypaczały prawdziwy obraz

Zacznijmy od sytuacji lira, inko bardziej 
wyraźnej, aczkolwiek z punktu widzenia 
znaczenia międzynarodowego — mającej 
mniejszą wagę.

Nie potrzebujemy powtarzać znanych 
wywodów o przyczynach obecnych, wy­
stępujących w jaskrawej formie, trudności 
gospodarczych Włoch. Przyczyny te stresz­
czają się w paru słowach: nakręcanie 
konjunktury ’ i przygotowania wojenne. 
Mimo przedsięwziętych oszczędności — 
budżet przedstawia się niepomyślnie ; mi­
mo wprowadzonych ograniczeń importo­
wych—bilans handlowy kształtuje się wyso­
ko ujemnie. Toteż — jak się okazuje — utrzy­
mywanie zapasu złota w Banku Włoch 
na poziomie niezmienionym lub z tenden­
cją zlekka zwyżkującą, co jeszcze uda­
wało się do czerwca — obecnie stało się 
niemożliwem. Należało — dla zapłacenia 
zaległych rachunków towarowych — zmo­
bilizować większą ilość (ok. 500 miljn. 
lirów) dewiz. Ażeby uniknąć deprymują­
cego wrażenia blisko 10%-owej redukcji 
zapasu złota w instytucji emisyjnej, re ­
dukcję tę... rozłożono na raty, i już od
II dekady czerwca wymieniano część złota 
za dewizy, gromadząc te ostatnie na 
płatność, mającą nastąpić w najbliższym 
czasie. Poniższe zestawienie wyciągów 
z dekadowych bilansów Banku Włoch 
ilustruje to zjawisko (w miljn. lirów);

20/V I 30/VI 10/VII
5 677-5 5 589 2 5 523 7 

206-9 295 4 361 1
12 684-9 13 028-6 13 210-2

sytuacji lira, który — z natury rzeczy —- 
powinien mieć tendencję zniżkową.

Raptowny spadek florena tłumaczy się 
niezgodą między Rządem P. Colijna, któ­
ry — w myśl wytycznych polityki defla- 
cyjnej — przygotował projekty dalszych 
oszczędności budżetowych, a Parlamentem, 
którego większość jest raczej przeciwna 
deflacji. Przypomnieć należy, że przed
2 miesiącami doszło, na tle niezgody co 
do zasad polityki gospodarczej i mone­
tarnej, do dymisji katolickiego Ministra 
Skarbu, będącego zwolennikiem raczej 
dewaluacji. Obecnie stronnictwo kato­
lickie odmówiło zaufania Rządowi, który 
znalazł się w mniejszości. Kryzys florena 
wybuchł na tem tle odrazu z niemniejszą 
siłą niż na wiosnę—tak, że w jednym dniu 
24/V1I Bank Niderlandzki stracił, podobno, 
złota za Hfl 59 miljn. Jednocześnie floren, 
notowany jeszcze przed paru dniami 
w Warszawie 359'70, spadł w dn. 24/VII 
do 356'00, w Paryżu zaś z 10"30 do 1018, 
przejściowo osiągając i jeszcze niższy 
poziom. Jest do dolny punkt złota przy 
wywozie z Holandji monet złotych. Toteż 
Bank Niderlandzki, który nie tak dawno 
obniżył stopę dyskontową do 3%, widział 
się zmuszonym do podwyższenia jej od- 
razu do 5%.

Problem holenderski spotkał się z pe­
symistyczną oceną w W. Brytanji. która 
ocenę tę przeniosła i na inne waluty 
„złote". Toteż w dn. 24/V1I r. b. ujaw­
niło się również osłabienie franka szwaj­
carskiego, wykazującego od dn. 2/VI (data 
referendum) stale bardzo mocną tenden­
cję.

Ucieczka od florena, a poniekąd i franka 
szwajc. oraz lira, wywołała, jak zazwyczaj,

zwyżkę funta, dolara i belgi. W dn. 24/VII 
funt ponowaie osiągnął w Warszawie 26"26, 
w Paryżu 75"00, dolar — odpowiednio: 5"30 
i 15"14. Belga, podobnie jak dolar — 
ostatnio słabsza, zwyżkowała ponad pa­
rytet, osiągając w Paryżu kurs 256’00.

Wszystkie te objawy, niezależnie od 
dalszego rozwoju sytuacji, świadczą jednak
0 złym stanie zaufania i... wielkiej „go­
towości do paniki" sfer giełdowych i pu­
bliczności.

W.

F R A N C J A
S A N A C J A  P R Z E D S I Ę B IO R S T W A  
C I T R O E N A .  — Po długotrwałych per­
traktacjach zawarty został w końcu czerw­
ca układ pomiędzy akcjonariuszami i wie­
rzycielami niewypłacalnych zakładów sa 
mochodowych Citroena z jednej strony 
a produkującą opony samochodowe f i rmą 
Michelin z drugiej, na mocy którego ta 
ostatnia uzyskała w nich  stanowisko do­
minujące. Duże wpływy w przedsiębior­
stwie osiągnęły również 2 banki francu­
skie: Banque de Paris i Lazard Freres, 
sam zaś Citroen wycofał się całkowicie 
z udziału. Na podstawie tego układu 
akcjonarjusze stracili olbrzymie sumy. Przy 
przejmowaniu zakłjdów Citroena 400-miljo- 
nowy kapitał akcyjny został spisany do 
75 miljn. fr. Jednocześnie drogą nowej 
emisji, gwarantowanej przez Michel ina
1 wspomniane banki, podniesiono ten ka­
pitał akcyjny do 210 miljn. fr. Jeśli chodzi
o wszelkiego rodzaju roszczenia — to wyno­
siły one 917 miljn., z tego na roszczenia 
nieuprzywilejowane przypadało 717 miljn. 
Wzamian za nie wierzyciele mają otrzy­
mać za połowę należności obligacje, opro­
centowane w wysokości 3,̂  -j- 3!j%, za dru­
gą zaś połowę udziały. Na oprocentowa­
nie tych ostatnich przeznacza się 30% 
reszty zysku po odliczeniu pewnej sumy 
na kapitał rezerwowy oraz po wypłaceniu 
5% dywidendy za nowoemitowane w su­
mie 135 miljn. fr. akcje. Oczywiście, że 
spisaniu kapitału akcyjnego (jak również 
skreśleniu kapitału rezerwowego po stro­
nie pasywów) odpowiadało niższe osza­
cowanie nieruchomości i innych pozycyj 
po stronie aktywów.

W ten sposób nastąpiło bardzo po- 
ważnt obniżenie ciężarów z tytułu odse­
tek zreorganizowanej spółki akcyjnej, co 
wpłynie, oczywiście, na podniesienie jej 
rentowności. Roczną produkcję nowouru- 
chomionych zakładów szacuje się na 50 tys. 
samochodów. Odpowiada to w przybli­
żeniu '/a sa nochodowej produkcji fran­
cuskiej. W związku z wejściem w posia­
danie zakładów Citroena Michelin za­
przestał niemal dostaw opon dla innych 
przedsiębiorstw samochodowych, rezer­
wując je dla zakładów Citroena.

O P O D A T K O W A N I E  P R Z E M Y S Ł U  
S A M O C H O D O W E G O .  -  Mocą ogło­
szonego niedawno rozpoiządzenia została 
utworzona we francuskiem Ministerstwie 
Skarbu komisia, mająca na celu zbadanie 
na jakich warunkach mógłby być podatek 
obrotowy w przemyśle automobilowym 
zastąpiony podatkiem jedynym (taxe 
unique).
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NI EMCY
S Z A C U N E K  G R U N T Ó W  R O L ­
N Y C H .  — Niedawno ogłoszone zostało 
w Niemczech rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o szacunku gruntów uprawnych.

Dotychczasowy system szacunku grun­
tów w Niemczech uznany został za nieod­
powiedni i przestarzały. Polegał on na 
tem, że grunty dzieliło się na rodzaje 
uprawy, a te na klasy bonitacyjne i dla każ­
dej z nich ustalana była pewna wartość. 
Grunty poszczególnych gmin były na 
miejscu badane przez specjalne komisje 
i zaliczane do poszczególnych klas boni­
tacyjnych. Granice gruntów, zaliczonych 
do tych klas, wciągane były następnie do 
kart katastralnych. Ponieważ jednak księgi 
katastralne prowadzone były w ten spo­
sób, że notowały tylko zmiany właścicieli 
poszczególnych gruntów, nierejestrując na­
tomiast zmian w rodzajach wykorzystania 
gruntów, posiadane dane okazywały się 
przeważnie przestarzałemi.

System klas bonitacyjnych polegał na 
ustaleniu przychodowości poszczególnych 
gruntów. Przychodowość, jak wiadomo, 
zależy nietylko od czynników natural­
nych (klimatu, gleby i t. p.), które naogół 
nie ulegają zmianom, ale i od czynników 
gospodarczych (techniki rolnej, rynku pra­
cy, cen i t. p.), które stale się zmieniają. 
Nic więc dziwnego, że i dane, osiągnięte 
przy tym systemie, okazywały się w krótkim 
czasie nieaktualnemu Wadą zatem dotych­
czasowego systemu było to, że ustalał oa 
nie rodzaje gruntó *■, lecz rodzaje przycho­
dowości, skutkiem czego szacunki musiały 
być stale i w krótkich odstępach czasu 
rewidowane. Szacunki gruntów stanowiły 
podstawę zresztą tylko dla podatku grun­
towego.

Nowa ustawa o szacunku gruntów upraw­
nych idzie w 2 kierunkach: 1) określenia 
gruntu w/g jego właściwości naturalnych,
2) ustalenia stopnia przychodowości.

Wyniki szacunków, przeprowadzonych 
w/g zasad, ustalonych w nowej ustawie, 
mają stworzyć podstawę nietylko dla ra­
cjonalnej polityki podatkowej, ale także 
polityki gospodarczej, agrarnej, osiedleń­
czej i kredytowej.

Całą akcją szacunkową kieruje Minister 
Skarbu Rzeszy. Do pomocy w charakte­
rze doradczym powołuje on w porozu­
mieniu z Ministrem Gospodarki i Wyży­
wienia przyboczną Radę Szacunkową 
Rzeszy. Rada szacuje we wszystkich 
częściach Rzeszy wybrane powierzchnie 
gruntu jako działki wzorowe.

Prezydenci krajowych urzędów skarbo­
wych (odpowiadający naszym dyrekto­
rom izb skarbowych) powołują do po­
mocy i w charakterze doradczym w po­
ro/umieniu z właściwymi przywódcami 
włościaństwa w kraju przyboczną krajową 
radę szacunkową. Krajowa rada szacuje 
w/g potrz.by w swoim okręgu dalsze wy­
brane powierzchnie gruntu jako działki 
wzorowe w najściślejszem oparciu o obo­
wiązujące prawnie wyniki szacunków Rady 
Szacunkowej Rzeszy. Wreszcie prezy­
denci krajowych urzędów skarbowych 
powołują w porozumieniu z odnośnymi 
przywódcami włościaństwa w kraju dla 
każdego urzędu skarbowego jedną lub 
więcej komisyj szacunkowych, które sza­
cują pozostałe powierzchnie gruntu.

Ustawa przewiduje również w razie 
zajścia okoliczności, zmieniających istotnie 
warunki przychodowe poszczególnych po­
wierzchni gruntów (np. zmiany rodzaju 
użytkowania, odwodnienia, nawodnienia 
i t. p.), szacunki dodatkowe.

Prawomocnie ustalone wyniki szacun­
ków wciąga się następnie do katastru 
gruntowego.

Wyniki szacunku gruntu podlegają ge­
neralnemu sprawdzeniu w okresach naj­
dłużej 20-letnich. Sprawdzaniu podlega 
przedewszystkiem, czy i w jakim stopniu 
przesunął się stosunek przychodowy 
między różnemi gruntami poszczególnych 
części obszaru Rzeszy.

Rozporządzenie wykonawcze do ustawy
o szacunku gruntów rozróżnia 3 rodzaje 
uprawy (rodzaje użytkowania): 1) grunty 
uprawne, 2) grunty ogrodowe i 3) grunty 
trawiaste.

Dla gruntów uprawnych i trawiastych 
ustala się ramowe normy szacunkowe, 
obowiązujące jednolicie na całym obsza­
rze Rzeszy. Normy te zawierają podział 
na klasy, klasy zaś obejmują liczby war­
tości. Liczby wartości wyrażają stosunek, 
w jakim gospodarstwo rolne, wykazujące 
grunty jednej klasy, pozostaje — z uwagi 
na jego trwałą przychodowość— do gospo­
darstwa o gruntach o najwyższej przy­
chodowości na obszarze Rzeszy. Grunty
o najwyższej przychodowości otrzymują 
wartość 100.

Dla gruntów uprawnych ustala się 2 licz­
by wartości (liczbę gruntu i liczbę uprawy). 
Liczba grun u wyka/uje różnice przycho­
dowości, zawisłe od różnorodności właści­
wości ziemi w związku z wilgotnością 
gruntu. Liczba uprawy uwzględnia po­
nadto różnice przychodowości w związku 
z klimatem, ukształtowaniem terenu i in- 
nemi naturalnemi warunkami przychodo­
wości.

Dla pól trawiastych ustala się tylko 
jedną liczbę wartości, która wyraża róż­
nice przychodowości w odniesieniu do 
naturalnych warunków przychodowych 
(klimatu, ukształtowania terenu, nawod­
nienia i t. p.)

Obszary, podlegające szacunkowi, ba­
dane są na miejscu pod względem ich 
stałej przychodowości i bez względu na 
istniejące stosunki własności zaszerego­
wane do odpowiednich klas ramowych 
norm szacunkowych. Granice pól jednej 
klasy uwidacznia się w kartach katastral­
nych. Określenie klas i lic b wartości 
przenosi się następnie do katastru nieru­
chomości.

Omówione wyżej zasady szacunku grun­
tów mają oprócz zalet i szereg wad, 
z których najważniejszą jest kosztowność 
tego ścisłego bądź co bądź szacunku. 
Rząd Rzeszy liczy się ze znacznemi wy­
datkami na ten cel, lecz mimo to prace, 
zakrojone na szeroką skalę, podjęto już, 
uważając, że nakład choćby b. wysoki 
dostatecznie opłaci się w tym wypadku 
przez uzyskanie ściślejszych podstaw do 
racjonalnej polityki finansowej, gospo­
darczej, kredytowej, kolonizacyjnej i t. p.

P O P IE R A N I E  R U C H U  B U D O W L A -  
N Ł G O .— Rząd Rzeszy przeznaczy! RM 50 
miljn. ze specjalnego funduszu zapomogo­
wego dla nowożeńców na cele budowy 
małych mieszkań. Akcję tę poparł Rząd 
dotacjami z innych jeszcze źródeł. Od 
pewnego, mianowicie, czasu zapowiadano 
w Niemczech obniżkę podatku domowo- 
czynszowego. Obniżkę przeprowadzono 
w sposób oryginalny. Przyznano, miano­
wicie, zniżkę podatku, która na mocy 
ustawy z 1931 r. przysługiwała podatni­
kom w tym podatku na lata 1935 i 1936 
w porównaniu z 1934 r., lecz całą kwotę 
z tej obniżki przeznaczono na t. zw. 4% 
gminną pożyczkę oddłużeniową. Podatni­
cy obowiązani są do zapłaty podatku w/g

przepisów, obowiązujących w 1934 r. 
(czyli normalnie) z tem, że 25% wpłaco­
nego podatku Rząd zwraca podatnikom 
w formie obligacyj wspomnianej wyżej po ­
życzki. Pożyczka nie jest nowoemitowana; 
zwrot jej następuje z nagromadzonych 
w portfelu Rzeszy dawniej wypuszczonej 
pożyczki.

Ponieważ cały wpływ podatku domowo- 
czynszowego, po uwzględnieniu wszyst­
kich potrąceń i ulg, wynosi rocznie ok. 
RM 820 miljn.—wpływy z tej obniżki, a za­
razem z pożyczki, wyniosą ok. RM 205 
miljn. rocznie, którą to kwotę przeznacza 
się na poparcie ruchu budowlanego, a po­
średnio — na walkę z bezrobociem.

Godne uwagi jest przytem to. że po­
życzka pobierana jest w okresie 2 lat, t. j. 
w 1935 r. i w 1936 r.

Z>* S. R. R.
S Y T U A C J A  K O L E J N I C T W A . —
Kolejnictwo jest jedną z najpoważniejszych 
bolączek życia gospodarczego Sowietów. 
Dr. Smirnow skreślił w „Archiw fiir Eisen- 
bahnwesen" (zesz. 3 z r. b.), szczególnie 
trafnie obecną sytuację kolejnictwa, pod­
dając dokładnej analizie przyczyny jego 
niedomagań.

Trudności komunikacyjne w Z S. R. R. 
autor nie przypisuje niedbalstwu admini­
stracyjnemu, uważając trudności te za objaw 
zupełnie naturalny, związany z niewspół­
miernie szybkim rozwojem uprzemysło­
wienia kraju, któremu komunikacja kole­
jowa nie dotrzymała kroku, co spowodo­
wało brak równowagi rozwojowej. Jeszcze 
w lipcu 1933 r. dokonano zasadniczych 
teform w kolejnictwie. Administrację ko­
lektywną zastąpiono odpowiedzialnością 
indywidualną, zmieniając jednocześnie 
system wynagrodzenia, któiy odtąd po­
czął uwzględniać zdolności i wyniki pracy 
jednostki. Reforma ta dała pewne, choć 
naogół stosunkowo nikłe, rezultaty.

Rozwój przemysłu jak i nadzwyczaj po­
myślne zbioiy w 1934 r. postawiły kolej 
wobec jeszcze większych zadań niż w la­
tach poprzednich. W roku tym ilość wa 
gonów, podstawionych pod naładunek, 
wzrosła przeciętnie dziennie w stosunku 
do 1933 r. z 51 415 do 54 547, t. j. o 6‘1$. 
Rezultat ten osiągnięto dzięki rozbudowie 
2-torowej sieci kolejowej i ulepszeń tech­
nicznych (np. samoczynne łączenie wa­
gonów). Mano wszystko, wyniki te nie 
zaspokajały zapotrzebowań i nie osiąg­
nęły liczb, ustalonych w planie (61 -r-62 tys. 
wagonów).

Szybkość pociągów osobowych wynosi
30 -j- 40 km/godz., a pociągów pośpiesz­
nych 4 5 - j-60 km/godz. Taka mała szyb­
kość pociągów wynika częściowo z sto­
sunkowo długich postojów na stacjach 
pośrednich, które w 1934 r. wynosiły 2'64 
godzin na 100 pociągo-km wobec 2‘88 
godzin w 1933 r. Szybkość pociągów to­
warowych uległa w 1934 r. zmniejszeniu 
na całej sieci kolejowej i to pomimo zwięk­
szenia ilości parowozów towarowych o 16%, 
których wydajność przekracza w wielu 
wypadkach 2-krotnie wydajność poprzed 
nich parowozów, zmodernizowania 20u(l 
części parowozów towarowych, zaopatrze­
nia w samoczynne hamulce ‘/s taboru wa­
gonowego i zwiększenia średniej wagi po­
ciągów o 2%. Pzyczyną tego ujemnego zja­
wiska jest słaba nawierzchnia.Według mia­
rodajnej opinji sowieckich inżynierów, 
stosunki te mogą się zmienić na lepsze 
dopiero w trzeciem pięcioleciu.
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Do pozytywnych wyników, jakie osiąg­
nięto w kolejnictwie w I połowie 1934 r., 
zaliczyć należy: czas obrotu wagonów 
zmniejszył się do 9 07 dni wobec 9'68 dni 
w tym samym okresie 1933 r Dzienny 
bieg wagonów wynosił w lipcu 125 km 
w stosunku do 96'5 km w styczniu i 107'5 km 
w I połowie 1933 r. Te pomyślne wyniki 
Dr. Smirnow przyjmuje z dużym kryty­
cyzmem, przeciwstawiając temu wzrost 
produkcji w poszczególnych gałęziach 
przemysłu o 11-^18%, przyczem wzrost bie­
gu wagonów w odniesieniu do 1933 r. wy­
nosił mniej, bo 9'4%, dodając, że wobec 
faktu przeciążenia kolei przez życie go­
spodarcze w poprzednich latach kolej 
w roku sprawozdawczym z jeszcze więk­
szą trudnością podążała za rozwojem pro­
dukcji.

Wyniki finansowe kolei sowieckich są 
ujemne. Według obliczeń sowieckich, stra­
ty kolei w 1932 r. wynosiły 170 milin. 
rubli. Dr. Smirnow, dodając do tej sumy 
straty, wynikłe naskutek braku amorty­
zacji zainwestowanego kapitału jak i spo- 
wodu zaburzeń w produkcji przemysło­
wej i agrarnej, wynikłej wskutek niemoż­
ności sprostania przez kolej zadaniu — 
oblicza straty ogólne na kilkaset miljo- 
nów rubli. Polityka taryfowa oparta jest 
w Z. S. R. R. na zupełnie innych pod­
stawach niż w państwach kapitalistycz­
nych, gdyż stawki taryfowe ustalane są 
na podstawie kosztów własnych, przy­
czem zauważyć należy, że koszty własne 
wykazują od dłuższego czasu tendencję 
zwyżkową.

W rezultacie Dr. Smirnow podaje jako 
najważniejsze przyczyny niedomagań ko­
lejnictwa sowieckiego: 1) małą wydajność 
pracy wskutek niedostatecznego doświad­
czenia technicznego personelu, 2) prze­
ciążenie aparatu administracyjnego, powo­
dujące nieproduktywne wydatki, 3) nie­
dostateczną kontrolę ze strony komisarjatu 
dla spraw komunikacyjnych, 4) wysokie 
koszty oraz pozostawiające wiele do ży­
czenia wykonanie przy budowie nowych 
linij.

Ilość taboru, parowozów i wagonów 
pod koniec pierwszego 5-letniego pro­
gramu i w końcu drugiego 5-ciolecia w/g 
ustalonego planu przedstawia poniższe ze­
stawienie :

1932 1938
Ilość parowozów to­

warowych (sztuk) . 16 350 19 720 
Ogólna siła pociągo­

wa parowozów to­
warowych (w tys. t) 196’2 297 

Średnia siła pociągo­
wa jednego paro­
wozu (tonn) . . . 120 14'5 

Ilość parowozów oso­
bowych (sztuk) . . 3 125 4 880 

Ilość wagonów towa­
rowych (tys. sztuk) 507 9 644 

Ilość 4-osiowych w a­
gonów towarowych 
(tys. sztuk) . . . .  45’5 1605 

Ilość wagonów osobo­
wych, przeliczonych 
na 2 osiowe wagony 
(tys. sztuk) . . . .  29 42

Duży nacisk położono przy ustalaniu pla­
nu drugiego 5-lecia na techniczne udosko­
nalenia w kolejnictwie. Usprawnienia tech­
niczne mają zwiększyć dzienny średni 
bieg parowozów towarowych z 146 km 
w 1932 r. do 180 km w 1937 r., parowo­
zów poc:ągów osobowych z 223 km do 
2^0 km, wagonów towarowych z 973 km 
do 135 km i wagonów osobowych z 300 km 
do 400 km.

Przy rozbudowie sieci kolejowej Rząd 
kieruje się zarówno motywami gospodar- 
czemi, jak i strategicznemi. W związku 
z tem budowa nowych linij planowana 
jest w 2 kierunkach, chociaż momenty go­
spodarcze i strategiczne bardzo często za­
zębiają się: 1) rozbudowa sieci kolejowej 
na Dalekim Wschodzie i Syberji, gdzie 
powstiły nowe centra przemysłowo-agrar- 
ne, 2) połączenie obszarów przemysło­
wych centrali Związku Sowieckiego z no- 
wopowstałemi miejscowościami produkcji 
na kresach.

O skierowaniu wysiłków na rozbudowę 
wschodniej połaci kraju świadczy fakt, że 
z mających być zbudowanych linij — 34"0 
przypada na Ural, Kasakstan i Syberję 
Zachodnią oraz że '/s budżetu z drugiego 
5-lecia przeznaczona jest na rozbudowę 
Syberji. Na specjalną uwagę zasługuje 
linja kolejowa o długości 12 tys. km, ma­
jąca połączyć morze Czarne i Bałtyk 
z Pacyfikiem.

W końcu swych rozważań autor wy­
raża przeświadczenie, że zaledwie tylko 
część programu będzie mogła być zreali­
zowana.

M. S.

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H
ARTYKUŁY SPOŻYW CZE 

1 KOLONJALNE
Z E  Ś W I A T O W Y C H  R Y N K Ó W  
Z B O Ż  1W Y C H .  — Ceny w okresie
7 - r  20/VII r. b. kształtowały się następu­
jąco (w walucie danego kraju, w Buenos 
Aires i Liverpoolu — w S, w Hamburgu — 
w Hfl. — za 100 kg):

Wzrost (+)
7-i-J3IVll 14+20/V11 lub

spadek (—)
P s z e n i c a

D O Z W O L O N Y , C E  O  Z

Berlin . . . 2120 21-20 ---
Praga . . • 18345 18345 --
Chicago . . 342 3-41 — 0 2
Buenos Aires 210 210 —
Liverpool . 2 80 2 90 +  35
Wiedeń . . 3737^ 35 25 — 5 6
Hamburg . . 510 5-10 —

Ż y t o
Berlin . . . 1720 17-20 —
Praga . . . 14467 14467 —
Chicago . 174 1-79 +  2’8
Wiedeń . . 25-06 24-00 — 42
Hamburg. . 2 70 2 55 — 5 5

O w i e s
Berlin . . . — — —
Praga . . . 12750 127 70 +  0*2
Chicago . . 2-44 252 +  32
Buenos Aires 1-70 1-70 —
Liverpool . — — —
Wiedeń . . 26-62^ 24-50 — 7 2
Hamburg . . 3-11 3-15 +  1*2

J  ę c z m i e ń  b r o w a r o w y
Berlin . . . — — —
Praga . . . 147-00 147 00 —
Chicago . . 3 00 218 — 27
Wiedeń . . — _ —
Hamburg . .
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OBWIESZCZENIA S P Ó Ł E K  AKCYJNYCH
II OGŁOSZENIE

Zarząd Fabryki Kapeluszy nitowych „ Ka:ol Goepperf
SpółHa AHcyjna w Łodzi

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROM ADZENIE 
A K CJO N AR JU SZÓ W

odbędzie się w dn. 9 sierpnia 1935 r., o godz. 6 popoł., w Ło* 
dzi, przy ul. Podleśnej Nr. 3, z następującym porządkiem 
dziennym;

1) W ybór przewodniczącego Zebrania;
2) Sprawozdanie Zarządu z działalności za 1934 r.;
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej oraz zatwierdzenie 

bilansu i podział zysków za rok operacyjny;
4) W ybór nowego członka Zarządu w miejsce wylosowa* 

nego w myśl § 37, oraz wybór 5 członków Komisji Re* 
wizyjnej;

Z) Budżet i plan działalności na 1935 r.;
6) Wolne wnioski. i88.V2»-jto

II OGŁOSZENIE

D y r e k c j a  Spół ki  A k c y j n e j  pod i l n n a

„Bank Handlowy w Warszawie", Spółka Akt.
podaje do wiadomości, iż uchwałą Walnego Zgromadzenia 
Spółki z dn. 30 kwietnia 1935 r., zatwierdzoną postanowię* 
niem Ministra Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z dn. 18 czerw* 
ca 1935 r. („Monitor Polski'1 z dn. 6 lipca 1935 r. Nr. 152) 
postanowione zostało: zmniejszyć kapitał zakiadowy o źf
15 000000-00, czyli do ź t  15 000 OOO'OO; podwyższyć obniżony 
w sposób powyższy kapitał zakładowy o ź t  10 000 000-00, a to
0 źL 2 500000-00 w drodze emisji 25 000 sztuk akcyj, przezna* 
czonych dla akcjonarjuszów Banku Angielsko-Polskiego Spółki 
Akcyjnej na podstawie połączenia (fuzji) tegoż Banku z Ban* 
kiem Handlowym w Warszawie i o pozostałe ź t  7 500 OOO’OO 
w drodze emisji 75 000 sztuk akcyj również po ź t  100-00 no* 
minalnej wartości każda.

Na mocy art. 436 i nast. kod. handlowego zaofiarowuje się 
te ostatnie akcje dotychczasowym akcjonarjuszom, przyczem 
zawiadamia się, że dokonywane na podstawie powołanej 
uchwały Walnego Zgromadzenia Spółki z dnia 30 kwietnia
1935 r. podwyższenie kapitału Spółki o ź t  7 500 OOO'OO usku* 
tecznione zostaje na następujących warunkach: prawu poboru 
podlega 75 000 sztuk akcyj na okaziciela po ź t  100-00 wartości 
nominalnej każda; cena emisyjna wynosi ź t  101-00 za jedną 
akcję; nowe akcje uczestniczyć będą w dywidendzie od dn.
1 lipca 1935 r.; pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej emisji 
mają dotychczasowi akcjonarjusze w stosunku jednej nowej 
akcji na taką ilość akcyj złotowych dotychczasowej emisji, 
które reprezentują wartość nominalną ź t  400-00, po uwzględ* 
nicniu zaś obniżenia kapitału akcyjnego Banku do sumy 
ź t  15 000 000-00, reprezentować będą wartość nominalną 
ź t  200’00; akcjonarjusze winni wykonać swe prawo poboru 
w terminie do upływu trzech tygodni od daty ostatniego (trze* 
ciego) ogłoszenia; wpłaty na nowe akcje przez dotychczaso* 
wych akcjonarjuszów winny być dokonane w siedzibie Banku 
Handlowego w Warszawie, Spółki Akcyjnej, lub w którym* 
kolwiek z jego oddziałów, w pełnej wysokości t. j. w sumie

101-00 za każdą nową akcję, w terminie dla wykonania 
poboru zakreślonym; wrazie niewykonania prawa poboru przez 
dotychczasowych akcjonarjuszów oraz nieuiszczenia wpłat na 
akcje w powyższym terminie, zostanie wyznaczony drugi ter* 
min poboru pozostałych akcyj przez wszystkich dawnych akcjo* 
narjuszów, przyczem dodatkowy przydział akcyj nastąpi w sto* 
sunku do zgłoszeń; akcje nieobjęte Dyrekcja przydzieli według 
swego uznania; zapisujący się na akcje przestaje być zapisem 
związany, jeżeli nowa emisja nie będzie zgłoszona do zareje* 
strowania do dn. 1 stycznia 1936 r.
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II OGŁOSZENIE

o subsHrypcji now ej em is ji  aKcyj

Spółki Akcyjnej Elektrcwnia w  Kielcach
na mocy ar'. 416 Kodeksu Handii wejo

Zarząd Elektrowni w Kielcach, Spółki Akcyjnej, stosownie
i do art. 436 Kodeksu Handlowego, podaje niniejszem do wiado*
| mości swych Akcjonarjuszy, że Walne Zgromadzenie Akcjo*

narjuszów Spółki z dnia 29 marca 1935 r. powzięło uchwałę
O PODW YŻSZENIE KAPITAŁU AKCYJNEGO SPÓŁKI
z ź t  500 000 do źL 2 000 000, t. j. o ź t  1 500 000, drogą wypusz*

! czenia nowej emisji akcyj w ilości 6000 sztuk na okaziciela po 
!j ź t  250 nominalnej wartości każda, po kursie emisyjnym ź t  250 

za akcję, przyczem prawo objęcia akcyj nowej emisji zostało
ii przyznane wyłącznie dotychczasowym Akcjonarjuszom.
I Subskrypcja i wpłaty na nowe akcje są przyjmowane w sie* 
i dzibie Zarządu Spółki w Kielcach, ul. Sienkiewicza Nr. 59,
5 w wysokości pełnej nominalnej wartości subskrybowanych 

akcyj do dn. 24 sierpnia 1935 r.
O ile nowa emisja akcyj nie będzie zgłoszona do zarejestro* 

| wania w terminie 2 miesięcy od daty zamknięcia subskrypcji, 
zapisujący się na akcje przestaje być zapisem związany.

I W  razie niewykonania prawa poboru nowych akcyj przez PP. 
Akcjonarjuszy, Zarząd Spółki na podstawie art. 437 Kodeksu 
Handlowego udzieli Akcjonariuszom dodatkowego 2*tygo< 
dniowego terminu na wykonanie prawa poboru, o czem na* 

| stąpi oddzielne jednorazowe ogłoszenie.
1807/28- i  0 - 8 1

III OGŁOSZENIE W I TERMINIE

o s u b sk ryp cji now ej em isji akcyj

Spółki Akcyjnej Elektrownia w Piotrkowie
ca im cy art. ‘136 Kodck«u H^nJlowrg j

Zarząd Elektrowni w Piotrkowie, Spółka Akcyjna, stosownie 
do art. 436 Kodeksu Handlowego, podaje niniejszem do wia* 
domości swych Akcjonarjuszów, że Walne Zgromadzenie Akcjo* 
narjuszów Spółki z dn. 29 marca 1935 r. powzięło uchwałę
o podwyższenie kapitału akcyjnego Spółki z źL 2 000 000'00 
do źL 4 000 OOO'OO, t. j. o ź t  2 000 000'00, drogą wypuszczenia 
nowej emisji akcyj w ilości 8 000 sztuk na okaziciela po źL 250 
nominalnej wartości każda, po kursie emisyjnym źL 250 za 
akcję, przyczem prawo objęcia akcyj nowej emisji zostało 

| przyznane wyłącznie dotychczasowym akcjonarjuszom.
Subskrypcja i wpłaty na nowe akcje są przyjmowane w sie* 

dzibie Zarządu Spółki w Piotrkowie Tryb., ul. Narutowicza 
L. 35, w wysokości pełnej nominalnej wartości subskrybowa* 
nych akcyj do dn. 19 sierpnia r. b.

O ile nowa emisja akcyj nie będzie zgłoszona do zarejestro* 
wania w terminie 2 miesięcy od daty zamknięcia subskrypcji, 
zapisujący się na akcje przestaje być zapisem związany.

Wrazie niewykonania prawa poboru nowych akcyj przez 
PP. Akcjonarjuszy, Zarząd Spółki — na podstawie art. 437 
Kodeksu Handlowego — udzieli Akcjonarjuszom dodatkowego 
2*tygodniowego terminu na wykonanie prawa poboru, o czem 
nastąpi oddzielne jednorazowe ogłoszenie. 1595/2 8 -2  — 30

II R. H. C I I .  L. j

Sąd OKręgowy we Lwowie Wydział II Handlowy
j.iko Sąd Rejestrowy w sorawie firmy
FENIKS TOW ARZYSTW A UBEZPIECZEŃ N A  ZYCIE 

WE W IEDNIU OD DZIA Ł WE LWOWIE
dn. 14 czerwca 1935 r. zarządził w rejestrze handlowym wois 
następującej treści: Prokurę udzielono Inż. Zygmuntowi Falko* 
wi, Hermanowi Stielowi, Edgarowi Perlowi, Mendlowi Fróhli* 
chowi i Drowi Ernestowi Izakowi Steinowi, upoważniając każde* 
go z nich do reprezentowania przedsiębiorstwa łącznie z głów. 
nym przedstawicielem lub jego zastępcą.

Zarejestrowano dn. 2 lipca 1935 r. 186?



III OGŁOSZENIE

Uchwałą Walnego Zgromadzenia Akcjonarj uszów z dn. 
28 maja 1935 r postanowiona została likwidacja

P o l s k o - B e l g i j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  dia  i m p r e g n a c j i  D r z e w a  
i P o l s k i  K r e z o n a f t

S p ó łk a  A kcy jna  w  W a r s z a w ie  
u l .  ŚniadecKich 12 m. 3

Na likwidatora Spółki wybrano P. Alojzego Urbana. Na 
podstawie artykułu 449 Kodeksu Handlowego (Dziennik 
Ustaw Nr. 57, poz. 502) likwidator wzywa niniejszym wszyst* 
kich wierzycieli Spółki do zgłoszenia swych roszczeń w ciągu 
sześciu miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia. is7n
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II OGŁOSZENIE 

Likwidatorzy Spółki Akcyjnej w likwidacji
„ K i e l e c k i e  T o w a r z y s t w o  N a w o z ó w  S z t u c z n y c h  i I n n y c h  P r z e t w o r ó w  

C h e m i c z n y c h "  w  K i e l c ac h
mają zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonarjuszów, że

ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
odbędzie się w dn. 12 sierpnia 1935 r. o godz. 12 w Banku 
Gospodarstwa Krajowego w Warszawie, z następującym po* 
rządkiem dziennym;

1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego; 2) Sprawozdanie 
Likwidatorów za 1934 r. oraz za 7 miesięcy roku bieżącego;
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 4) Zatwierdzenie bilansu 
per 31 /XII 1934 r. oraz rachunku zysków i strat za 1934 r.; 5) Po* 
wzięcie uchwały w sprawie pokrycia strat; 6) Udzielenie abso* 
lutorjum władzom Spółki za działalność w 1934 r.; 7) Wybory 
Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej; 8) Wolne wnioski, 
zgłoszone przez PP. Akcjonarjuszów.

Właściciele akcyj korzystają z prawa głosu na Walnem Zgro** 
madzeniu o ile na 7 dni przed terminem Zgromadzenia złożyli 
akcje lub kwity depozytowe w Banku Gosp. Kraj. w Warszas 
wie lub likwidatorowi M. Juszkiewiczowi, Nowogrodzka 48.

Likwidatorzy:
1797/28—30 M. Juszkiewicz , T. Czerski

i------  ■ ' ■ ■ 1 D  - - -

II OGŁOSZENIE
N a wniosek Franciszka Karpińskiego, właściciela 

utraconego świadectwa tymczasowego za Nr. 001 na 20 akcji 
za Nr. Nr. 006597 do 006616,

nominalnej wartości i t  100'00 każda, Spółki Akcyjnej pod 
firmą: „Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne Ludwik 
Spiess i Syn“ , — pomieniona Spółka niniejszem wzywa w try* 
bie art. LXV Przepisów Wprowadzających Kodeks Handlowy 
(„Dz. Ust. R. P.“ Nr. 57 z 1934 r., poz. 503), aby posiadacz 
lub inne osoby, roszczące sobie prawo do wyżej wymienionego 
utraconego świadectwa tymczasowego okazały je Spółce przed 
upływem sześciu miesięcy od daty ostatniego (trzeciego ogło* 
szenia) o niniejszym, lub też przeciwko unieważnieniu tego 
świadectwa zgłosiły umotywowany sprzeciw.

1814/28—30—32
■ .. n —- - ■ ■

I OGŁOSZENIE

R a da  N a d z o r c z a  O p a t o w s k o - S a n d o m i e r s k i e j  R o l n e j  S p ó ł k i  A k c y j n e j  w  O s t r o w c u
zawiadamia, ie
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONAKJUSZÓW 
odbędzie się w dn. 27 sierpnia 1935 r. o godz. 10 w lokalu 
Związku Ziemian w Opatowie z następującym porządkiem 
o b rad :

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego; 2) Odczytanie pros 
tokułu; 3) Sprawozdanie Zarządu za rok operacyjny 1934;
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 5) Rozpatrzenie i za* 
twierdzenie bilansu i rachunku strat i zysków za 1934 r. i udzie* 
lenie absolutorium Zarządowi i Radzie Nadzorczej; 6) Za. 
twierdzenie budżetu i planu działania na 1935 r.; 7) Ustalenie 
wynagrodzenia dla władz Spółki; 8) W ybory Rady Nadzors 
czej, Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 9) Upoważnienie Zarządu 
do zbywania, wydzierżawiania i obciążania nieruchomości nas 
leżących do Spółki; 10) Wolne wnioski.

Akcjonarjusz, zamierzający wystąpić z wnioskiem na Wais 
nem Zgromadzeniu, winien złożyć go Radzie na piśmie conaj* 
leżących do Spółki; 10) Wolne wnioski.

l8«4':;o—n

K W
A k c y j n y  B a n k  H i p o t e c z n y  w e  L w o w i e

Stan listów zastaw nych  i  wKladów pr. 30/VI 1935 r.
4!$; listy konwersyjne.................................................. 2  5 936 900'00
4% listy konw ersy jne..................................................r t  3 903 700'00
5% listy z a s ta w n e ...................................................... i t  9 615 645'fiO
4!$j konwersyjne Banku Małopolskiego.................X  310 567'00
Wkładki na książeczki oszczędnościowe . . . .  2  5040 161’46
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I OGŁOSZENIE 

Zarząd Spółki Akcyjnej

„ F o r m i a r f  F a b r y k a  K o p y t  i Szpi l ek D r e w n i a n y c h  w  Pu s t e l n i k u
podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 13 sierpnia
1935 r. o godz. 18 odbędzie się w siedzibie Spółki przy ul. Dłu* 
giej 25 w Warszawie
W ALNE ZG ROM ADZENIE A K CJO N AR JU SZÓ W  SPÓŁKI
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego; 2) Sprawozdanie Zas 
rządu z obecnego stanu Spółki; 3) Sprawozdanie Rady Nadzors 
czej; 4) Votum zaufania dla Zarządu i wybory Zarządu oraz 
Rady Nadzorczej; 5) Dzierżawa fabryki w Pustelniku oraz ods 
działu w Warszawie; 6) Wolne wnioski.

PP. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w powyższem Zgros 
madzeniu, winni — stosownie do § 20 statutu — nie później niż 
na 7 dni przed terminem Zgromadzenia złożyć Zarządowi Spóls 
ki swoje akcje ewentualnie kwity o przyjęciu tychże do depos 
zytu przez instytucje kredytowe.

i s 72 „Formiarz" Spółka Akcyjna

Zarząd Spółki Akcyjnej

M o d r z e j ó w — H an t k e,  Zjednoczone Z ak ł a dy  G ór n i c z o - H ut n i c z e
ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 16 sierp* 
nia 1935 r. o godz. 17 w lokalu biura Zarządu w Warszawie, 
ul. Srebrna 9 odbędzie się

N A DZW Y C ZA JN E W ALNE ZGROM ADZENIE 
A K CJON ARJUSZÓW  

z następującym porządkiem obrad:
Reasumpcja uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów 

z dn. 28 sierpnia 1928 r. i ustalenie terminu wypłaty, dywidendy 
za 1927 r. ,

Akcje na okaziciela i zastępujące je zaświadczenia będą 
przyjmowane w biurze Zarządu w dnie powszednie w godz. od
10 do 12 aż do dn. 9 sierpnia r. b. włącznie.

1875
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Bank Spółek M e m ie t ln i l i  w  M i s i e .  Sp. AKt. w  lo d z i
Bilans surowy na dz. 30 czerwca 1935 r.

STAN CZYNNY. — Kasa i sumy do dyspozycji w Banku 
Polskim, P. K. O., Banku Gosp. Krajowego, Państw. Bsku Roi* 
nym oraz bony bezprocentowe Funduszu Inwestycyjnego 
i t  274 246'27; Waluty zagraniczne i t  19 542-33; Papiery warto* 
ściowe własne: a) pożyczki państwowe i t  52 881-78, b) papiery 
hipoteczne i t  2 839-03, c) akcje i t  20 89575, Razem i t  76 616'56; 
Udziały i akcje w przedsiębiorstwach konsorcjalnych H  
372 000-00; Banki krajowe źL 42 731-31; Banki zagraniczne 
H  40 817-61; Weksle zdyskontowane i t  2 026 655-81; Rachunki 
bieżące (salda debetowe): a) zabezpieczone i t  726 003'49, b) nie* 
zabezpieczone i t  525218'25, Razem i t  1 251 221-74; Pożyczki 
terminowe i t  775 275-62; Nieruchomości i t  849 671-62; Różne 
rachunki i t  75 348-01; Koszty i t. p. i t  113 434'36; Suma biłan* 
sowa źT 5 917 561-24.

STAN BIERNY. — Kapitały własne: a) zakładowy 
i t  1500 000-00, b) zapasowy i t  94 835-00, c) inne rezerwy 
i t  66 251'00, d) fundusz amortyzacyjny i t  43 396’28, Razem 
i t  1 704 482"28; Wkłady: a) terminowe i t  1036 604-56, b) a vi-- 
sta i t  984 539-97, Razem i t  2021 144-53; Rachunki bieżące 
(salda kredytowe) i t  832 291-57; Zobowiązania inkasowe 
i t  5 021-85; Redyskonto weksli i t  511388-07; Banki krajowe 
źT 582 766-02; Banki zagraniczne H  33 209-35; Różne rachunki 
i t  22 464"72; Procenty, prowizje i różne zyski i t  204 792-85; 
Suma bilansowa i t  5 917 561-24.

Gwarancje i t  5 000-00; Inkaso i t  676 538-05.
i "tC,

\



I OGŁOSZENIE

Adwokat Alfred Zauberman, mający kancelarję w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 99, jako pełnomocnik magistra Henryka Rabi* 
nowicza oraz Dr. Hermana Pikielnego — na zasadzie postano* 
wienia Sądu Rejestrowego w Łodzi dn. 20 lipca 1935 r. — 
z mocy art. 395 K. H. zwołuje:

N A DZW YC ZAJNE WALNE ZGROM ADZENIE 
A K CJO N A R JU SZÓ W

f i r m y  T o w a r z y s t w o  A k c y j n e  M a n u f a k t u r y  B a w e ł n i a n e j  
Jakf i b K e s t e n b e r g  w  Ł odz i

które odbędzie się w pierwszym terminie w siedzibie wymienio* 
nego Towarzystwa w Łodzi, przy ul. Sterlinga Nr. 26, w dn. 
21 sierpnia 1935 r. o godz. 12 w poi. z następującym porządź 
kiem dziennym:

1) Zagajenie przez przewodniczącego, ustanowionego przez 
Sąd Rejestrowy; 2) Rozpatrzenie i potwierdzenie bilansów, ra* 
chunków strat i zysku oraz sprawozdań za rok 1933 i 1934 i pros 
tokułu oraz wniosku Komisji Rewizyjnej; 3) Udzielenie abso* 
lutorjum władzom Spółki; 4) W ybór nowych członków Zarżą* 
du; 5) W ybór Komisji Rewizyjnej; 6) Uzgodnienie statutu 
Spółki z przepisami prawa o Spółkach Akcyjnych; 7) Powię* 
kszenie kapitału akcyjnego Spółki o Z  2 000 000-00 do ogólnej 
wysokości Z  4 000 000-00, a to przez wypuszczenie dodatkowej 
emisji 8 000 akcyj nominalnej wartości Z  250'00 każda i zwią* 
zana z tem zmiana statutu; 8) Podniesienie upadłości Spółki.

Do punktu 7 zaznacza się, że odnośny przepis (§ 8 ustęp 1) 
d o t y c h c z a s o w e g o  statutu brzm i: „Kapitał zakładowy 
Towarzystwa zostaje określony na Z  2 000 000-00 podzielony 
na 8 000 akcyj po Z  250-00 każda" — p r o j e k t u j e  s i ę  
w miejsce przytoczonej tutaj — następującą treść: „Kapitał za* 
kładowy Towarzystwa zostaje określony na Z  4 000 000-00, 
podzielonych na 16 000 akcyj po Z  250-00 każda.

Dla prawomocności Walnego Zgromadzenia wymagalna jest 
obecność akcjonarjuszów albo ich pełnomocników, reprezen* 
tujących 1ho część kapitału zakładowego, a dla rozstrzygania 
spraw, dotyczących powiększenia lub zmniejszenia kapitału za* 
kładowego, zmiany statutu i likwidacji interesu — wymagalna 
jest obecność akcjonarjuszów lub ich pełnomocników, reprezen* 
tujących przynajmniej połowę kapitału zakładowego.

Zwraca się uwagę PP. Akcjonarjuszów na obowiązek złożenia 
akcyj na okaziciela względnie odnośnych zaświadczeń depozy* 
towych notarjusza lub krajowej instytucji kredytowej stosownie 
do art. 399 K. H. najpóźniej do dn. 14 sierpnia 1935 r. 
l^Si/80—82 Alfred Zauberman, adwokat
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Zarząd Spółki Akcyjnej

P r z e w i n  Cementowego „ W i e k "  w  O g r o M u
zawiadamia, iż Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów odbyte 
w dn. 7 czerwca 1931 r. jednogłośnie uchwaliło następujące 
zmiany statutu:

a) Dodać do § 4 statutu Spółki ustęp drugi o treści, zaproje* 
ktowanej przez Zarząd — tak, że nowe brzmienie § 4 statutu 
będ zie następujące:

§ 4. — Siedzibą Spółki jest osada Ogrodzieniec w powiecie 
Olkuskim, województwa kieleckiego. Walne Zgromadzenia 
Akcjonarjuszów zarówno zwyczajne, jak i nadzwyczajne, mogą 
się odbywać zarówno w siedzibie Spółki, jak również w War* 
szawie w biurze Spółki, przyczem o miejscu odbycia Walnego 
Zgromadzenia decyduje Rada Nadzorcza na wniosek Zarządu.

b) Zgodnie z wnioskiem Zarządu nadać ustępowi trzeciemu 
§ 17 statutu brzmienie następujące:

Zgromadzenie zwyczajne zwołuje Zarząd corocznie w ciągu
5 miesięcy po upływie roku obrotowego dla rozpatrzenia i za* 
twierdzenia sprawozdania i bilansu, oraz rachunku zysków 
i strat za rok ubiegły, dla powzięcia uchwały o rozdziale zy* 
sków, względnie pokryciu strat, dla udzielenia władzom Spółki 
absolutorjum, zatwierdzenia preliminarza na następny okres 
gospodarczy, planów inwestycyj, tudzież dokonania wyborów 
statutowych (§§ 31, 39 i 46).

c) Zgodnie z wnioskiem Zarządu nadać § 54 brzmienie na* 
stępujące:

„Zarząd Spółki jest obowiązany w ciągu trzech miesięcy od 
upływu roku sprowozdawczego sporządzić i złożyć władzom 
nadzorczym do zbadania bilans na ostatni dzień roku sprawo* 
zdawczego, rachunek zysków i strat, oraz dokładne piśmienne 
sprawozdanie z działalności spółki za rok ubiegły.

d) Walne Zgromadzenie uchwaliło sprostować omyłkę w § 32 
statutu, w którym zamiast powołanego ,,§ 51 statutu" winien 
być powołany „§ 58 statutu".

e) Walne Zgromadzenie jednogłośnie uchwaliło wybrać jako 
trzecie pismo dla zamieszczania ogłoszeń Spółki dziennik 
„Kurjer Polski", wychodzące w Warszawie. itm

II OGŁOSZENIE

Zarząd Przemysłu Gumowego „Ardal"
SPÓŁKI A K C Y JN EJ

zawiadamia PP. Akcjonariuszy, że w dn. 12 sierpnia 1935 r.
0 godz. 18, odbędzie się w kancelarji notarjusza Antoniego 
Szymańskiego w Warszawie przy ul..Senatorskiej 19

N A DZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
z następującym porządkiem obrad: I. Podwyższenie kapitału 
akcyjnego o Z  500 000-00 t. j. z Z  750 000-00 do Z  1 250 000-00, 
przez emisję 5 000 akcji na okaziciela wart. nom. po Z  100"00, 
uprzywilejowanych co do dywidendy i podziału majątku spółki 
oraz w związku z tem zmiana § 8, 31 i 36 statutu: a) Nowe pro* 
jektowane brzmienie § 8 „Kapitał akcyjny spółki wynosi 
Z  1 250 000-00, podzielonych na 12 500 akcji na okaziciela war* 
tości nominalnej po Z  100 (sto), mianowicie na 7 500 akcji 
zwykłych i 5 000 akcji uprzywilejowanych co do dywidendy
1 podziału majątku spółki. Akcje mogą być zbiorowe po 5, 10, 
20, 50 i 100 sztuk", b) ostatnie 2 zdania § 31, które brzmią „Po* 
nadto z zysku rocznego, jaki pozostanie po pokryciu wszyst* 
kich wydatków i strat, potrącane będą sumy na amortyzację 
pierwotnej wartości majątku nieruchomego i ruchomego spółki 
aż do zupełnego jej umorzenia oraz na dywidendę dla akcjo* 
narjuszów każdocześnie według określenia walnego zgroma* 
dzenia. Pozostała pozatem suma przeznaczona będzie na super* 
dywidendę lub na inne cele stosownie do uchwały walnego 
zgromadzenia", otrzymają nowe brzmienie: „Ponadto z zysku 
rocznego, jaki pozostanie po pokryciu wszystkich wydatków 
i strat, potrącone będą sumy na amortyzację pierwotnej warto* 
ści majątku nieruchomego i ruchomego aż do zupełnego jej 
umorzenia, z reszty zaś będzie przedewszystkiem potrącona 
dywidenda od akcji uprzywilejowanych w wysokości 7% ich 
wartości nominalnej, nie wyższa jednak ponad dwie jednostki 
powyżej przeciętnej stopy dyskontowej Banku Polskiego, obo* 
wiązującej dla weksli krajowych w ciągu ubiegłego roku obro* 
towego spółki, następnie zaś od tejże wysokości dywidenda od 
akcji zwykłych, jeśli zaś w którymkolwiek roku zyski nic star* 
czą na wypłatę pełnej dywidendy od akcji uprzywilejowanych, 
wówczas w ciągu następnych pięciu lat potrąca się z zysku przed 
wydzieleniem dywidendy dla akcji zwykłych kwoty niezbędne 
na uzupełnienie dywidendy od akcji uprzywilejowanych za lata 
ubiegłe. Zysk pozostały po wydzieleniu dywidendy dla akcji 
zwykłych, walne zgromadzenie może przeznaczyć w całości lub 
części na dodatkową dywidendę w jednakowej wysokości dla 
wszystkich akcji i na inne cele“ ; c) projektowane uzupełnienie 
§ 36 statutu: „Przy podziale między akcje czystego majątku 
spółki będzie przedewszystkiem pokryta wartość nominalna 
akcji uprzywilejowanych co do dywidendy i podziału majątku 
spółki, a następnie wartość nominalna akcji zwykłych, reszta 
majątku będzie rozdzielona porówni między wszystkie akcje".
II. Ustalenie warunków emisji nowych akcji i ewentualne wy* 
łączenie dotychczasowych akcjonarjuszów od prawa ich poboru.
III. Określenie miejsca odbycia walnego zgromadzenia.

UW AGA. — W I ogłoszeniu, zamieszczonem w zesz. 29 tyg ,
| w wierszu 29 od dołu wydrukowano omyłkowo „§ 6“ — winno 

być „§ 36“ . 1880
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bl aski  Zakład K r e d y t o w y ,  Spółka A k c y j n a ,  Bi e l s k o
Bilans surowy na dz. 30 czerwca 1935 r.

STAN CZYNNY. — Kasa, Bank Polski, P. K. O., banki pań* 
stwowe Z  — ; Bony Funduszu Inwestycyjnego Z  1 119 424-36; 
Waluty zagraniczne Z  81 459-35; Papiery wart. własne: a) po* 
życzki państwowe Z  252 162-55, b) hipoteczne Z  200496-97,
c) akcje Z  2 415-52, Razem Z  455 075-04; Udziały i akcje 
w przeds. konsorcjalnych ź t 172 338-00; Banki krajowe 
ź t  241 124*38; Banki zagraniczne ź t 452 023-60; Weksle zdy* 
skontowane ź t  5 883 110-16; Rachunki bieżące: a) zabezpieczo* 
ne ź t 5 299 411-86, b) niezabezpieczone ź t 1 691 465-12, Razem 
ź t  6990876-98; Nieruchomości ź t 336 523-84; Różne rachunki 
ź t  311 597-34; Koszty handlowe i t. d. Z  336 771-75; Oddział 
ź t 500 253-94; Należności z tyt. tranzakcyj dewiz, na termin 
ź t  7 030 119-88; Ogółem ź t 23 910 698-62.

STAN BIERNY. — Kapitały własne: a) zakładowy 
ź t  3 000 000-00, b) zapasowy ź t  880 750-00, c) inne rezerwy 
ź t 1 696 000-00, d) fundusz amortyz. ź t 23 250-00, Razem 
ź t 5600000-00; Wkłady: a) terminowe ź t 1 745309-28, b) a vi* 
sta ź t 2 608 889-04, Razem ź t 4 354 198"32; Rachunki bieżące 
ź t  3 712 285-46; Redyskonto weksli ź t  694 617-69; Banki kra* 
jowe ź t 1 003 748-33; Banki zagraniczne ź t 262 294-65; Różne 
rachunki ź t  246 438-27; Procenty, prowizje i różne zyski 
ź t 522 037-43; Oddział ź t  465 038-30; Zobowiązania z tyt. tran* 
zakcyj dewiz na termin ź t 7 007 551-37; Zyski z lat ubiegłych 
ź t  42 488-80; Ogółem Z  23 910 698-62.

Gwarancje Z  1094 219-47. Inkaso Z  737 670-76. is«t



To w a rzy s tw o  Ekseloatatii KamienisłoniAw
SPÓŁKA A KCYJNA 

Bilans zamUnięcla p e r  31 g rudn ia  1934 r.
AKTYWA Z

I. — Budynki ....................................................... 10836000
Urządzenia m a s z y n o w e .........................  88 926 00
Tor i tabor k o l e j o w y .............................  257 769 94
M a g a z y n ......................................................  12 20i-00
Ruchomości..................................................  2 378 00
Sprzęty i n a r z ę d z i a .................................  13 170-00
Z a p r z ę g i ......................................................  953 00
Inwentaiz ż v w y .......................................... 900'00
Zapas materjałów opalowych . . . .  50703

„ s m a r ó w .......................................... 1 621'00
p a s z y .........................  . . . .  825 00

II. — Kasa c e n t r a l i ..............................................  40181
„ w Berestowcu.................................  42 11289

Papiery wartościom e .............................  960 00
Rym* sv ....................................................... 42 265 67
Zapas kamienia wyprodukowanego . . 178 170'71
D ł u ż n i c y ......................................................  999 14T46

w ą t p l i w i ...................................... 300
K a u c j e ........................................................... 5 209 10

1 75-> 8 9 58

Z
800 000 00 
13 417-44 
11 0*427 
29 7<i8'89 

113 141-90 
256 179 94 
56 512 00 
28 265 67 

274 463 52 
318-51 

162 462-18 
40 305-26

1 75SP7Q-58

Rachunek s t ra t  i zysKów per  31 g rudn ia  1924 r.
WINIEN Z

Koszty produkt | i ..................................................  402 505'44
o g ó l n e .................................................. .... 130 04675

O d i . t k i ................................................................... 18 917 25
Prcwizia ...............................................................  14 017 51
P d , . t k i ...................................................................  26 431 21
St ata na sprzedał ym inwentaizu . . . 14 00
Am rt zacje i odp sv ...................................... 105 240 21
Z v s k ...................................................................  40 V 5 26

737 77-h-!

MA Z
j  Produlu j a ............................................................... 736 291 55

Ró nice kurs' we . . . ......................................  523’68
R6»ni> a ceny inwentarz, sprzedanej loko-

m bili ...................................................................  662 40
737 477 63

1SB8

II OGŁOSZENIE

Z a r z ą d  f i ; m y  S t a n d a r d - H o b e l  w  PjIscb, Sp.  Ukt., W a r s z a w a ,  Al .  J e r o r o l i m s k a  57 '
zawiadamia, że Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów w dn. 31 jl 
maja 1935 r. uchwaliło jednogłośnie

OBNIŻENIE KAPITAŁU AKCYJNEGO DO Z  39 000 000
przez obniżenie nominalnej wartości każdej akcji do połowy.

W związku z powyższem Zarząd Spółki Akcyjnej Standard- 
Nobel w Polsce wzywa wierzycieli Spółki, aby — jeżeli nie 
zgadzają się na obniżenie kapitału akcyjnego — wnieśli, w myśl 
art. 441 Kodeksu Handlowego, sprzeciwy w ciągu trzech mie* 
sięcy od daty trzeciego ogłoszenia. i>.05/2s—so- 3 2

G ------- ------- -------

Ziemski Sauk Hipoteczny, Spdlha Ukt. we Lw ow ie
Bilans surowy na dz. 30 czerwca 1935 r.

STAN CZYNNY. — Kasa i sumy do dyspozycji w Banku 
Polskim, P. K. O. i Państw. B*ku Rolnym Z  104 511-17; Wa* 
luty zagraniczne Z  49 290-97; Papiery wartość, własne: a) po* 
życzki państwowe Z  111 252-78, b) papiery hipoteczne Z
31 389-31, c) akcje Z  4 565-60; Udziały i akcje w przeds. 
konsorc. Z  45 989-50; Banki krajowe Z  128 890-56; Banki za* 
graniczne Z  20 239-17; Weksle zdyskontowane Z  2 229 425"02; 
Rachunki bieżące (salda debetowe) Z  660 676-54; Pożyczki 
terminowe Z  3 116699-13; Należności z układów konwers. 
Z  107 263-38; Nieruchomości Z  474 469-31; Różne r*ki Z
1 991 893-48; Koszty i t. p. Z  152 080-10; Oddziały Z  451 159-37; 
Długoterm. pożyczki hip. Z  215 722-72; Różne działu długo* 
termin. Z  34 496-82; Należności z tytułu tranzakcyj dewizo* 
wych na termin i report. — — ; Razem Z  9 930 014-93.

STAN BIERNY. — Kapitały własne: a) .zakładowy Z
5 000 000-00, b) zapasowy Z  237 309-65, c) inne rezerwy Z  
27 870-21, d) amortyzacyjny Z  165 694-69; Wkłady: a) termi* 
nowe Z  898 428-47, b) a vista Z  975 182-17; Rachunki bieżące 
(salda kredyt.) Z  459 928-67; Zobowiązania inkasowe Z  
1694-08; Redyskonto weksLi Z  480 821-63; Dyskonto akceptów
B*ku Akcept. Z  400 000-00; Banki k r a j o w e ------ ; Banki za*
graniczne Z  1646-03; Wierzyciele hipoteczni — —; Różne ra* 
chunki Z  39106973; Procenty, prowizje i różne zyski Z  
178 966’59; Oddziały Z  495 680-29; Listy zastawne obligacje
Z  215 722-72; A k c e p t y ------ ; Zobowiązania z tytułu tran*
zakcyj dewizowych na termin i r e p o r t . ------ ; Razem Z
9 930 014-93.

Gwarancje Z  6 455-00.
Inkaso Z  21 453-02. ]8s->

SPÓŁKA AKCY JN A

H an dl u  T o w a r a m i  Ż el a z n em!  K r z y s z t o f  Br o n  i Syn w  W a r s z a w i e
Bilans zamknięcia na dz. 31 grudnia 1934 r. 

AKTYWA. — I. Majątek stały: Place Z  399960-15; Bu* 
dynki Z  867 063-21; Ruchomości Z  228 303-09; II. Majątek 
płynny: Gotówka w kasie i bankach Z  19 773-52; Papiery 
wartość., akcje i udziały Z  1 257 855-11; Weksle w portfelu 
Z  5 55063; Zaliczenia kolejowe i pocztowe Z  16 742-73; To* 
wary Z  1 591 654-67; Dłużnicy Z  914269-08; Sumy przechod* 
nie Z  17 872-63; Koszty handlowe okresu przyszł. Z  28 165-16; 
Straty okresu przeszłego Z  666 404-78; Strata za 1934 r. Z  
87 846-36; Razem Z  610146112.

PASYWA. — Kapitał zakładowy Z  3 200 000-00; Kapitał 
zapasowy Z  5 796-27; Kapitał amortyzacyjny Z  75 305-86; Re* 
zerwa ubezpieczeniowa Z  10 841-34; Zobowiązania: Akcepty 
Z  17 100-00; Banki Z  1 201 711-73; Dostawcy Z  1 292 578-22; 
Odbiorcy Z  92 814-36; Różni Z  152 09842; Dług hipoteczny 
Z  37 038*31; Sumy przechodnie Z  16 176-61; Razem Z
6 101 461-12.

Rachunek strat i zysków 
WINIEN. — Koszty administracji ogólnej Z  779 975-34; 

Koszty sprzedaży Z  155 756-73; Podatki i opłaty stemplowe 
Z  86 042-54; Procenty zapłacone Z  156 564-14; Towary Z  
3626436-59; Amortyzacja Z  11 332-71; Straty na odbiorcach
i inne Z  4 808-65; Straty na sprzedanych ruchomościach Z
10 524-02; Razem Z  4 831 440-72.

MA. — Sprzedaż Z  4 593 978-28; Prowizja komisowa Z  
45 792-85; Administracja nieruchomości Z  46437-63; Procenty 
uzyskane Z  12 738-77; Różnice kursowe Z  43 499-97; Papiery 
wartościowe zrealizowane Z  428-40; Wnływy dłużników Z  
718-46; Strata Z  87 846-36; Razem Z  4 831 44072.

ism

III OGŁOSZENIE

l a r z a d  2v w j p t v i g i  F a b r y k i  Pa pi er u  J o l a i f ,  Sp.  A k t .  w  hm u
podaje do wiadomości, iż na Nadzwyczajnem Walnem Zgro* 
madzeniu odbytem w dniu 26 czerwca 1935 r. uchwalone zo* 
stało

obniżenie kapitału akcyjnego Spółki
z kwoty Z  4 420 000-00 do kwoty Z  3 900000-00 przez zmniej* 
szenie nominalnej wartości akcyj z kwoty Z  340-00 na kwotę 
Z  300"00, zaczem wzywa wierzycieli Spółki, aby, jeżeli nie zga* 
dzają się na obniżenie, wnieśli swe sprzeciwy w ciągu trzech 
miesięcy, licząc od daty ostatniego ogłoszenia.

1791—8

PASYWA
Kapitał z a k ł i d o w y ..........................................
Fundusz r e z e r w o w y ......................................

„ am ortyzacyjny............................. ....
„ z a p o m o g o w y ..................................

Rezerwa na różnice k u r s o w e .....................
b a n k i ......................... .........................................
Weksle własne ..............................................
Rvmesy w redyskoncie ..................................
W ie r z y c ie l e ......................................................
Niewypłacone dvwidendy .........................
Sumy p r z e c h o d n ie ..........................................
Z y s k ...................................................................

IV



Pow sietboe D o n y  Składowe, Spdlka U kt.  we L w ow ie  II Krakowska Fabryka Portland-Cemento. Spdlka Ik e .

Francuska Spółka Akcyjna
Compagnie d'Electri itć de Varsovie 

Tow arzystw o Elektryczno^:! w  Warszawie
Paryż. ul. Cautnartin Nr. 60

Bilans na dz. 31 grudnia 1934 r.
AKTYWA

Rachunek u r z ą d z e ń ............................. •
Roboty b i e ż ą c e ..........................................
Skład ..........................................................
K n a  i b a n k i ..............................................
L* katy t y m c r a io w e ..................................
Akcjonariusze..................... ........................
Portfel papierów wartościowych . . . 
Różni dłużnicy i rachunki do uregulo

w a n i a ......................................................
Sumy s p o r n e ..............................................

Franki 
223 820 024-57

2 57! 647 42 
8 501 584-34

14 770T64-76 
88 4*i0 957 01 
20 570 250-00

3 906 934 03

35 222 266 87 
25 869 593 08

423 683 •'22 08

PASTWA Franki Franki 
Kapitał:

do zamortyzowania . . . 41 500 000"00
zam ortyzow any .................  8 500 000 00 50 000 OOO'OO

Obligacje w o b i e g u ...................................... 1 207 500 00
Obligacje z a m o r ty z o w a n e .........................  8 691 500 00
Fundusz rezerwowy ustaw ow y .................  5 000 000 00
Fundusz rezerwowy nadzwyczajny . . . 8 696 645"34
Rezerwa na amortyzację urządzeń . . . 97 029 827 38
Fundusz r e n o w a c y jn y .............................  192 552 777’82
Różni wierzyciele i rachunki do uregulo­

wania ........................................................... 31 162 795'12
Rezerwa s p e c j a l n a ...................................... 25 869 593 08
Zyski i straty: P a r y ż .................................. 3 472 683'34

421 683 322 08

w I i B w  i d a  c i  I
Bilans otwarcia likwidacji na dz. 7 października 1934 r.

STAN CZYNNY. — Kąsa 3. 311-30; Papiery wart. ź l  1 700 0 0 ; 
Kaucje ź l  300"00; Banki ź l  711-14; Dłużnicy ź l  48 158-28; 
Weksle zaprotestowane ź l  16 493-50; Nieruchomości ź l  
205 524-00; Ruchomości źL 6 510-00; Straty z lat ubiegi. 
k  51 470-26, z 1934 r. po 6/X i ł  21 732-05; R*k likwidacyjny: 
stan czynny ź l  527 934-44, stan bierny ź l  720'00; R*k likw. do 
bil. ź l  527 214-44; Łącznie stan czynny ź l  88012497.

STAN BIERNY. — Kapitał akcyjny ź l  455 000-00; Fundusz 
rezerwowy ź l  151 988-94; Rezerwa spec. strat źT 64 039-59; Wie* 
rzyciele ź t  16 760’44; Traty ź l  6 000-00; Bank Gosp. Kraj. 
ź l  186 336-00; Łącznie stan bierny źl  880 124-97.

Dłużnicy za gwarancje ź l  20 000-00.
Wierzyciele za gwarancje ź l  20 OOO'OO.

Rachunek strat i zysków
Kosirty administracji 3  22 318-31; Procenty i prowizje jj 

ź l  12 865-99; Łącznie straty ź l  3518430.
Zysk z ruchu składowego ź l  13 452-25; Strata na dz. 

6/X 1934 r. Z  21 732-05; Łącznie ź l  35184-30.
Bilans na dz. 31 grudnia 1934 r.

STAN CZYNNY. — Kasa ź l  11-69; Papiery wartość. 
ź l  1 700-00; Kaucje źl  300"00; Banki k  363-81; Dłużnicy 
ź l  8 000-00; Nieruchomości ź l  205 524-00; Ruchomości ź l
5 665-00; Rachunek przejściowy ź l  130-00; Straty: do 6/X 1934 :. 
ź l  73 202-31, do 31/XII 1934 r. ŹC 10483-80; R*k likwidacji 
ź l  587 113-69; Łącznie stan czynny źl 892494-30.

STAN BIERNY. — Kapitał akcyjny ź l  455 000 00; Fundusz 
rezerwowy 3  151 988-94; Rezerwa spec. strat ź l  64 039-59; Wie* 
rzyciele ź l  12 360-14; Trata (MKK0.) ź l  1 800-00; Bank Gosp. 
Kraj. ź l  204-805-63; Rachunek przejściowy ź l  2 500-00; Łącznie 
stan bierny źl 892 494-30.

Rachunek strat i zysków
Koszty administracji źT 6 396'93; Procenty i prowizje 

ź l  5 638-00; Łącznie iT 12 034-93.
Zysk z ruchu składowego ź l  1 551-13; Strata od 7/X do 31 /XII

1934 r. ź l  10 483-80; Łącznie ź l  12 034-93. ic«i

«  KraKowie

Bilans na dz. 31 grudnia 1933 r.
STAN CZYNNY. — Kasa ź l  95-17; Papiery wartościowe 

ź l  5 330 13; Udziały 3  234 850-40; Koszty założenia S*ki Akc. 
ź l  154 482-32; Dłużnicy ź l  152 913-48; Materjały pomocnicze
7 376 188-49; Budynki ź l  1 717 970-30; Grunty ź l  456 789-86; 
ź l  240 348-84; Klinker na składzie źl  21 750-00; Maszyny ź l  
Ruchomości ź l  212 859'17; Gwarancje ź l  15 471-00; Strata 
z ubiegł lat ź l  1 127 125-21; Strata z 1933 r. ź l  127 669-53; 
Razem ź l  U  843 843 90.

STAN BIERNY. — Kapitał akcyjny ź l  5 000 000-00; Fundusz 
rezerwowy ź l  3 109-05; Fundusz amortyzacyjny ź l  688 949-05; 
Wierzyciele: a) krótkoterminowi ź l  547 566-31, b) długotermi* 
nowi ź l  5 588 748-49; Zobowiązania gwarancyjne ź l  15 471-00; 
Razem S  11 843 843'90.

Rachunek strat i zysków
W INIEN. — Administracja ź l  111 891-64; Odsetki ź l  

260693-48; Materjały pomocnicze 3  15 879-55; Razem źl 
388 464-67.

MA. — Odstąpiony kontyngent ź l  255 330-00; 
sowe ź l  5 465-14; Strata ź l  127 669-53; Razem

r.

Różnice kurs 
ź l  388 464-67.

Bilans na dz. 31 grudnia 1934
STAN CZYNNY. — I. Majątek stały: Grunty ź l  456 789-86; 

Budynki: a) fabryczne ź l  1 614 306-14, b) gospodarcze źl 
21 477-04, c) mieszkalne ź l  82 187-12; Maszyny i urządzenia 
techniczne ź l  7 378 374'31; Inwentarz fabryczny i biurowy:
a) żywy ź l  450-00, b) martwy (ruchomości) ź l  210 944-17;
II. Majątek płynny: Gotówka w kasie ź l  254-63; P. K. O. 
Warszawa ź l  161-97; P. K. O. Kraków źl  12-54; Papiery war* 
tościowc ź l  3 600-00; Udziały ź l  234 850-40; Materjały pomoc* 
nicze ź l  193 353-55; Dłużnicy: a) odbiorcy ź l  128 000 56,
b) różni ź l  41 705*82; Strata z ubiegł, lat ź l  1 254 794-74; Strata 
z 1934 r. ź l  173 564-23; Razem ź l  11 794 827 08.

STAN BIERNY. — I. Kapitały własne: Kapitał zakładowy 
ź l  5 000 000-00; Kapitał zapasowy: a) saldo z roku ub. ź l
3 109-05; II. Kapitał amortyzacyjny ź l  688 949-05; III. Zobowią* 
zania — Wierzyciele: a) Kredyty hipoteczne ź l  5 497 935-62,
b) Zaległe podatki z? 234 128-06, c) Różni ź l  168 803-64,
d) Świadczenia socjalne ź l  6 982-61, e) Z tytułu umów kartel, 
udziały i oper. finans. ź l  194 919-05; Razem ź l  11 794 827-08.

Rachunek strat i zysków za 1934 r.
STRATY. — Wydatki administracji ogólnej: a) wydatki 

administracyjne ź l  89 247-08, b) podatki państwowe źL
11 207-28, c) podatki komunalne ź l  262’44, d) świadczenia 
socjalne urzędn. ź l  1 519-42, e) świadczenia socjalne robotni* 
ków ź l  1 432-15, f) asekuracje k  2 902-08, g) odpisy ź l  6 253-08, 
mniej wpływy: a) zwrot odszkodowania za kontyng. ź l  12 143-93,
b) dzierżawa gruntów 3  1 015-00, c) częściowe umorzenie 
podat. obrotowego ź l  63 513-08; Razem wydatki administracji 
ogólnej ź l  36 151-52; Koszty założenia S*ki Akc. ź l  154 482-32; 
R*k cementu ź l  13 558-30; Różnica ceny materjałów pomocni* 
czych k  27 980-64; Ogółem straty ź l  232 172 78.

ZYSKI. — R*k odsetek ź l  58 608-55; Strata ź l  173 564-23; 
Razem ź l  232 172-78.

1865
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Bank Polska Rasa opieki. Spółka Ukt.
w W arszawie

Bilans surowy na dz. 30 czerwca 1935 r.
STAN CZYNNY. — Kasa i sumy do dyspozycji ź l

1 318 025-63; Waluty zagraniczne ź l  374 918-99; Papiery war. 
tościowe ź l  33 030 731-10; Udziały w- przedsiębiorstwach 
ź l  499000-00; Banki krajowe ź l  5 755 721-98; Banki zagranicz* 
ne k  2 321 776-60; Rachunki bieżące ź l  215 533-02; Pożyczki 
terminowe k  11 429-51; Nieruchomości ź l  415 004-62; Koszty 
administracyjne ź l  459 368*75; Oddziały ź l  13 170441*26; Różne 
rachunki ź l  97 345-47; Suma stanu czynnego ź l  57 669 296-93.

STAN BIERNY. — Kapitał zakładowy ź l  2 500 000-00; Fun* 
dusze zapasowe ź l  354 434'86; Specjalny r*k przejściowych róż* 
nic kursowych ź l  107 866*26; Wkłady ź l  32 274 840*90; Rachunki 
bieżące ź l  4 308 212*43; Banki krajowe ź l  192 296-66; Banki 
zagraniczne iT 1 993 29374; Procenty, prowizje i inne 
ź l  1011715-64; Oddziały 2  13 447 114-12; Różne rachunki 
ź l  1 479 522-32; Suma stanu biernego ź l  57 669 296-93.
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„Wirek Kopalnie”, Spółka Akcyjna
C  h e  b z  i e

Bilans zamknięcia na dz. 31 grudnia 1834 r. ■ %

AKTYWA xf
I. —Majątek stały ;

1) Grunty ................. 4 121 839 63
2) Substancja węglowa 10 070 155 36
3) Budynki:

a) fabryczne:
kop. Hillebrand 3 209 890 43 

„ Wirek . . 5 367 069 62 
ceg. Hillebrand 140 000 00 

„ W ire k .  65 20000 8 782 16005
b) mieszkalne:

kop. Hillebrand 3 701 077'76 
„ Wirek . . 1 639 286 08 

ceg. Hillebrand 18 407 07 
lasów . . . .  27 309-85
s z o s .................  7 454-43 5 393 465~19 14 175 625 24

4) Urządzenia techn. i maszyny
kop. H il le b ran d .....................

„ W i r e k ......................... ....
cegielni H i l l e b r a n d .................

W i r e k ......................... _
5) Inwentarz zakładowy i biurowy:

kop. H il le b ran d ..................... ....
„ W i r e k ......................... .... .

cegielni H i l l e b r a n d .................
Wirek .....................

s z o s ..............................................
dyrekcji g e n e r a ln e j .................

II.—Majątek płynny:
1) Kasa i należności w bankach .
2) Papiery w a r to ś c io w e .................
3) M a t e r j a ł y ......................................
4) Produkty . . .........................
5) Odbiorcy . ..................................
6) R ó ż n i .......................................... .
7) Pretensje z a s k a r ż o n e .................
8) Sumy p r z e c h o d n i e .....................
9) Rachunek strat i zysków :

а) przeniesienie strat z lat
1928/33 .................................

б) strata za czas od 1/1 do
31/XII 1934 r ........................

9 806 709 29 
9 872 741 39 

74 900 00
24 500-00 19 778 850 68

35 788 06 
24 496-68 

10000 
500-00 
400-00 

50 230-92 111 515-6*

34 752 98 
92 736 00 

521 448 23 
122 397 06 
357 263-58 
287 060 24 
197 372 39 

17 818 00

8 633 600 98 

480 535 88 9 114 136 86

30 000 000 00 
1 809 881-39

PASYWA Z  Z
I.—Kapitały własne:

1) Kapitał akcyjny . .
2) Fundusz rezerwowy II

II.—Kapitał amor­
tyzacyjny:

Saldo z 1933 r. . . .  6 507 637 47
Odpisano w 1934 r. 100 974 66 6 406 662 81
Amortyzacja za 1934 r .....................  1 249 1{9 35 7 655 832 16

III.—Zobowiązania
1) Banki ..............................................
2) Zaległe p o d a t k i .........................
3) D o s t a w c y ......................... ....
4) Różni ..............................................
5) Specjalny rachunek przejściowy

różnic k u r s o w y c h .....................
6) Sumy p r z e c h o d n i e .....................

Kaucje

59 002 971-91

45 550 00 Kaucje

12 002 127 16 
43 211-27

1 295 950-64 
4 138 414 74

2 037 223-17
20 331 38

45 550 00

Rachunek strat i zysków na dz. 31 grudnia 1934 r.
WINIEN Z

1) Utrzymanie unieruchomionej kop. W ire k .  . 636 69042
2) L a s y ...........................................................................  1 373 04
3) P o d a t k i ...................................................................  196 537 07
4) Odsetki . ........................................................... . 877 651'33
5) Wątpliwe p re te n s je ..............................................  75 288'52
6) Odpisy ................................................................... 1 249 169 35
7) Przeniesienie straty z lat 1928/33 ................. 8 633 60098

11 670 310-71

MA
1) Kopalnia Hillebrand . .
2) Szosy ..................................
3) Różne z y s k i .....................
4) Zyski z różnic kursowych
5) Komorne i dzierżawne
6) Przeniesienie stratv z lat 1928/33 

Strata za czas od 1/1 do 31 /XII
1934 r............................................

8 633 600-98 

480 535-88

Z
643 689-71 

10 166-38 
69 432 58 

1 811 24698 
21 638-20

9 114 136-86
11 670 310-71

WireK Kopalnie, SpóIKa AKcyjna
Rada Nadzorcza: (—) A. Falter 

Zarząd : (—) T. Stadnikiewicz
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T i n i m t M  i i t M i i  E i i k t i i t i i t i i t m t i  spółka fikcyjna „ B a s ia  R s ie jato ia "  w  Warszawie
I n ż y n i e r  K az i m i e r z  Pal zer ,  Spółka A k c y j n a  w  W a r s z a w i e Bilans zamknięcia na dz. 31 marca 1935 r.

Bilans na dz. 31/XII 1934 r.
STAN CZYNNY. — Majątek stały: Maszyny i urządzenia 

Z  488 52049; Ruchomości Z  30 780*17; Przebudowa fabryki 
i sklepu Z  22 99742; Majątek płynny: Gotówka w kasie i ban. 
kach Z  763*77; Papiery procentowe źL 96*00; Weksle Z  1 OOO'OO; 
Surowce Z  10 331 *39; Półfabrykaty Z  3 400*S5; Wyroby goto* 
we Z  145 881*00; Dłużnicy: Należności kartelowe Z  56 724*12; 
Odbiorcy Z  '32 545*51; Dostawcy Z  740*95; Różni Z  799*55; 
Układowi Z  6 1’45.*29; Kaucje złożone i?  2S30*04; Należności 
wątpliwe Z  337 962-99; Sumy przechodnie Z  12 85049; Straty 
z łat ubiegłych Z  531 517*84; Strata za 1934 r. Z  83 709 78; 
Sumy pozabilansowe D»t Z  86 361*85; Suma stanu czynnego 
Z  1885 960*38.

STAN BIERNY. Kapitał zakładowy Z  1000 000 00; Ka* 
pitał amortyzacyjny Z  373 305*87; Banki Z  138*00; Akcepty 
Z  58 806*67; Odbiorcy Z  586*09; Dostawcy Z  11 836*35; Różni 
Z  72 773*36; Układowi Z  72 983*87; Zobowiązania kartelowe 
Z  27 301*74; Zaleg:łe podatki źL 122 527*56; Sumy przechodnie i 
Z  29 339*02; Sumy pozabilansowe C*t Z  86 361*85; Suma stanu 
biernego Z  1 855 960*38.

STRATY. — Koszty administracji ogólnej Z  36 786*82; 
Koszty fabrykacji Z  25 252*13; Koszty handlowe Z  54 247*60; 
Koszty kredytów Z  22 013*61; Podatki Z  44 486*24; Straty na 
odbiorcach Z  45 121*41; Remanenty na dz. 1/1 1934 r. 
Z  190 897*37; Zakup towarów i surowców Z  211 642*52; Razem 
Z  630 447*70.

ZYSKI. Różnice kursu Z  445*37; Bonifikaty wierzycieli 
źL 65 535*78; Sprzedaż i instalacje Z  321 142*65; Remanenty na 
31 .XII 1934 r. 3. 159 614*12; Strata za 1934 r. Z  83 709*78; Ra* 
zem Z  630 447*70.
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Sieiszańshie łamany i i n i w ,  Spotka i i .
W S I E R S Z Y

Rachunek bilansu za 1934 r. 
zatwierdzony przez Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 

Spółki w dn. 8 czerwca 1935 r.
AKTYWA. — I. Majątek stały: Posiadłości kopalniane (za* 

sób węgła w pokładach, pola i wyłączności górn.) Z  4 429 561*72; 
Grunty na powierzchni Z  297 720*93; Budynki: a) fabryczne 
U 650 432*50, b) biurowe i mieszkalne Z  1 466 946*30, Razem 
Z  2 117 378*80; Maszyny i urządzenia techniczne Z  2 522 647*54; 
Inwentarz zakładowy i biurowy Z  327 685*38; 11. Majątek płyn* 
ny: Gotówka w kasie Z  10 964*78; Gotówka w bankach 
Ż  62 013*50; Papiery procentowe Z  49 49944; Weksle w ports 
felu Z  25 000*00; Materjaly pomocnicze i pędne Z  363 855*36; 
Dłużnicy: a) odbiorcy Z  1 122 666*29, b) różni Z  462 136*42, 
Razem Z  1 584 802*71; Ogółem Z  11 791 130*16.

Sumy pozabilansowe: Różni za obligo Z  161 500*00; Razem 
Z  11 952 63016.

PASYWA. — I. Kapitały własne: Kapitał zakładowy 
Z  6000000*00; Kapitał zapasowy: stan 1.1.1934 r. ź? 152 936*30, 
dopisano w okresie sprawozdawczym (statutowo) Z  544*65, 
Razem Z  153 480*95; Kapitał rezerwowy (bez zmiany) 
Z  674 162*22; II. Kapitał amortyzacyjny: a) stan w/g sprawo* 
zdania Z  2 033 816*24, b) dopisano w okresie sprawozdawczym 
Z  406628*85, Razem Z  2440445*09; III. Zobowiązania: 
a) akcepty Z  165 700*00, b) kredyty hipoteczne iT 1 279 557*34, 
c) zaległe podatki Z  549 481*71, d) dostawcy Z  195 245*16, 
e) różni Z  83 189*34, Razem Z  2 273 173*55; IV. Zysk za 1934 r. 
Z  249 868*35; Ogółem Z  11 791 130*16.

Sumy pozabilansowe: Obligo żyrowe Z  161500*00; Razem 
Z  11 952 630*16.

Rachunek strat i zysków za 1934 r.
WYDATKI. — Koszty administracji ogólnej Z  477 740*05; 

Koszty ruchu kopalni Z  2 582 347*66; Koszty sprzedaży 
Z  18 909*07; Koszty kredytów (procenty) Z  175 458*06; Podat* 
ki państwowe, komunalne, opłaty stemplowe Z  188 597*20; 
Ubezpieczenia społeczne Z  208 092*87; Ubezpieczenia ogniowe 
Z  15 38844; Amortyzacja Z  406 628*85; Zysk za 1934 r. 
Z  249 868*35; Ogółem Z  4 323 030 55.

D O C H O D Y . — Wpływy ze sprzedaży węgla (netto) 
Z  4 157 763*89; Wpływy ze sprzedaży kontyngentów Z  
1*8 400*00; Inne wpływy Z  146 866*66; Ogółem Z  4 323 030*55.

ias.’i

AKTYWA. - Ruchomości Z  28 582*31; Gotówka w kasie
i bankach Z  25 487*47; Papiery wartościowe Z  1 896*00; Weksle 
Z  428*00; Dłużnicy Z  88 395*57; Udziały Ż  500*00; Towary 
Z  224 276*30; Sumy przechodnie Z  1 860*00; Razem 
Z  371 425*65.

PASYWA. — Kapitał akcyjny Z  120 000*00; Kapitał zapas 
sowy Z  32 611*54; Fundusz specjalny Z  40 000*00; Fundusz: 
amortyzacyjny Z  9501*95; Wierzyciele Z  129921*50; Sumy 
przechodnie Z  993*35; Czysty zysk Z  38-397*31; Razem 
Z  371 425*65.

Rachunek strat i zysków
za okres od dn. 1 kwietnia 1934 r. do dn. 31 marca 1935 r.

W INIEN. Koszty administracji ogólnej Z  7 140*00; Koszty 
sprzedaży Z  151 769*95; Koszty kredytów Z  773*55; Podatki 
państwowe i komunalne Z  11 364*85; Inne wydatki Z  1 079*93; 
Strata na odbiorcach Z  18 676*97; Czysty zysk Z  38 397*31; 
Razem Z  229 202*56.

MA. — Zysk brutto na sprzedaży Z  228 013*27; °/r% w insty* 
tucjach finansowych Z  1 181*29; Dywidenda od udziałów 
Z  8*00; Razem Z  229 202*56.
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Sauk To w a rz y s tw  Spółdzielczych, Spółka u k ty ioa
Bilans surowy na dz. 30 czerwca 1935 r.

STAN CZYNNY. — Kasa, Bank Polski, P. K. O., banki pań. 
stwowe, bony Funduszu Inwestycyjnego źL 666 420*70; Waluty 
zagraniczne Z  68 851*40; Papiery wartościowe własne: a) po* 
życzki państwowe Z  429909 12, b) papiery hipoteczne 
Z  159 896*97, c) akcje Z  176 619*72, Razem Z  766 425*81; Banki 
krajowe Z  213 896*10; Banki zagraniczne Z  32 959*96; Weksle 
zdyskontowane Z  4 709 409*79; Rachunki bieżące: a) zabezpie* 
czone Z  2 084 452*32, b) niezabezpieczone Z  18 753*80, Razem 
Z  2 103 206*12; Pożyczki terminowe Z  136 841*76; Należności 
z tytułu układów konwersyjnych Z  1 491 434 15; Nieruchomo* 
ści Z  5 267 058*77; Różne rachunki Z  2 359 182*45; Koszty, róż* 
nice kursowe i t. p. Z  358 165*97; Oddziały Z  406 166*14; Ogó* 
lem Z  18 580 019 12.

STAN BIERNY. — Kapitały własne: a) zakładowy 
| Z  3 000 000*00, b) zapasowy Z  508 264*67, c) inne rezerwy
I Z  1 160 287*44, d) fundusz amortyzacyjny Z  623 067*07, Razem
i Z  5 291619*18; Wkłady: a) terminowe Z  3 184 716*88, b) a vi* 
j| sta Z  7 922 264*39, Razem Z  11 106981*27; Rachunki bieżące 

(salda kredytowe) Z  294 520*95; Zobowiązania inkasowe 
! Z  2 390*97; Redyskonto weksli Z  412 287*63; Dyskonto akce* 

ptów Banku Akceptacyjnego Z  156 602*15; Banki krajowe 
|| Z  335 38241; Banki zagraniczne Z  4 425*76; Wierzyciele hipo*
I teczni Z  5 370*17; Różne rachunki Z  17 790*00; Procenty, pro* 

wizje, różne zyski Z  562 224*88; Oddziały Z  390 423*75; Ogó* 
lem Z  18 580 019*12.

Gwarancje Z  164 449*34; Inkaso Z  554 135*61. i 1882

---------- .u D  ----------  ■ r

I OGŁOSZENIE

Zaczai Spółki u k ty jo e i „Polskie R adio " ,  Warszawa
MazowiecKa 5

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 21 sierpnia 1935 r.
0 godz. 17 odbędzie się w lokalu Spółki, przy ulicy Mazowiec* 
kie j 5

ZW YCZAJN E W ALNE ZGROM ADZENIE 
AKCJO N AR JU SZÓ W  SPÓŁKI

z następującym porządkiem dziennym:
1) W ybór Przewodniczącego; 2) Sprawozdanie z działalności 

Spółki za okres od 1 kwietnia 1934 r. do 31 marca 1935 r.;
3) Bilans Spółki na dz. 31 marca 1935 r„ oraz rachunek strat
1 zysków za czas od 1 kwietnia 1934 r. do 31 marca 1935 r.;
4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej; 5) Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej; 6) Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i zysków, 
oraz uchwalenie podziału zysków; 7) Udzielenie władzom Spól 
ki skwitowania z wykonania przez nie obowiązków; 8) Okre* 
ślenie ilości członków Rady Nadzorczej i wybory na miejsce 
ustępujących członków Rady Nadzorczej; 9) W ybór członków

1 Komisji Rewizyjnej; 10) Określenie wynagrodzenia dla człon* 
| ków* Rady Nadzorczej, delegatów Rady Nadzorczej do Zarżą*
I du i członków Komisji Rewizyjnej. «ssa
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Akcyjny Bank Hipoteczny
we Lwowie

Bilans surow y n a  dz. 30 czerwca 1935 r. 

STAN CZYNNY 1  i
Kasa i sumy do dyspozycji . . 335 556 87
Waluty zagraniczne.....................  129 375'58
Papiery war'ościo*ve własne:

bilety s k a r b o w e .....................  30 000 00
papiery pań>twowe . . . .  92 908'30
listy z a s t a w n e ......................... 2 911 115‘32
obligacje ...................................... 9 233'24
a k c j e ..........................................  143 121 04 3 186 37790

Udziały i akcje w przedsiębior­
stwach konsorcjalnych . . . 458 527 87 

Papiery wartościowe ustawowe­
go kapitału zapasowego . . 380 726'28

Banki k r a jo w e .............................  15 254'82
Banki z a g r a n ic z n e .....................  138 517 77
Weksle zdyskontowane. . . . 5 677 377*94
Akcepty Banku Akceptaeyjne- 

go Z  3 127 465 77 . . . . .
Rachunki bieżące (salda debet.):

zabezpieczone.....................  5 875 797 32
niezabezpieczone . . . .  1 553 323 47 7 429 120*79 

Pożyczki terminowe . . . .  1 679 570*50
Należności z układów konwer-

s y j n y c h ...................................... 2 973 669'19
R u c h o m o ś c i .................................. 1 3j 4'80
Nieruchom ości.............................. 4 583 377 12
Koszty handlowe i adrainhtr.

n ie ru c h o m o śc i.........................  673 298 90
Rachunki o d d z i a ł ó w .................  5 907 588'14
Długoterminowe pożyczki hipo­

teczne .......................................... 19 996 371 '52
Dłużnicy z tytułu kredytów ak-

ceptacyjnych i remboursow. . . 61 615'40
Aktywa Oddziału kredytu dłu-

g itermin. i różne aktywa . . 8 322 186 78
61 949 848 17

STAN BIERNY Z  Z
Kapitały własne:

z a k ł a d o w y .........................  5 000 000 00
z a p a s o w y .............................. 2 011 453 59
inne r e z e rw y .....................  622 388 30
fundusz amortyzacyjny . . 658 691 75 8 292 533 64

Wkłady:
terminowe .........................  1 311 253'63
a v i s t a .................................. 892 702 40
na książeczki wkładkowi 5040 161*46 7 244 117‘49

Rachunki b i e ż ą c e .....................  1210 861*04
Zobowiązania inkasowe . . . .  6 167*73
Redyskonto w e k s l i .....................  1 920 082*56
Dyskonto akceptów Banku Ak-

ceptacyjnego.............................. 3 127 465*77
Banki k r a jo w e .............................. 620 920*83
Banki z a g r a n ic z n e .....................  5 380 148*36
Bank Akceptac. 1  3 127 465*77
Procenty prowizje i różne zyski 850 641*12
Rachunki o d d z i a ł ó w .................  5 911709*39
Zv»k z lat u b ie g ły c h .................  105 726 87
Listy za s ta w n e .............................  19 766 81200
Zobowiązania z tytułu kredy­

tów akcept, i rembours. . . 61 615 40 
Pasywa oddziału kredytu dłu-

gotermin. i różne pasywa . . 7 451 045 97
61 949 8 '817

G w a r a n c j e .......................................... Z  282 325'58
I n k a s o .................................................. Z  650 166 82

Bank Dyskontowy Warszewski. Spółka Akt.
Bilans surowy n a  dz. 30 czerw ca 1935 r.

STAN CZYNNY 2  Z  
Kasa, B<nk Polski. P. K. O., ban­

ki p a ń s tw o w e .........................  2 024 I64'28
Waluty z a g r a n i c z n e .................  397 099 33
Papiery wartościowe własne:

o) pożyczki państwowe . . . 646 509'39
6) papiery hipoteczne . . . 3 479 710 49

c) a k c j e ......................................1 1Ł8 325 46 5 284 545*34
L działy i akcje w przedsiębior­

stwach konsorcjalnych . . .  4 447 886*06
Banki k r a j o w e .............................  140 070'71
Banki z a g r a n ic z n e .....................  2 020 272*84
Weksle zdyskontowane . . . .  17759879*50
Rachunki bieżące (salda debet.):

а) zabezpieczone.....................  18 995 479*76
б) niezabezpieczone . . . 4 218 972'52 23 214 452*28

Pożyczki t e r m i n o w e .................  2 074 405'70
N ieruchom ości......................... ...  4 711 600 00
Różne r a c h u n k i .........................  6 241 369'99
K o s z t y ..........................................  1 644 728 20
O d d z i a ł y ......................................  4 440 203*55
Należności z tyt. tranzakcyj de­

wizowych na termin . . . .  1 440 026 00
75 840 703 78

Udzielone g w a r a n c je .................  1666 616*54
I n k a s o .............................................. 8 029 797 54

85 537 U7 86

STAN BIERNY 3  3
Kapitały własne:

a) z a k ł a d ' w y .........................  10 000 000 00
6) zapasowy . . . . . . . .  4 460 000*00
c) fundusz amortyz..................  71 0 000 00 15 160 000 TO

Wkłady:
o) terminowe.............................  12 549 743 47
b) a v i s t a .................................  5 997 331 '60 18 547 075*07

Rachunki bieżące (salda kredy­
towe) ..........................................  10 020 739*81

Zobowiązania inkasowe . . . .  108 737'75
Redyskonto weksli w Banku

P o l s k im ...................................... 7 234 021*01
Banki k r a jo w e .............................. 1 560 682*40
Banki z a g r a n ic z n e .....................  9 567 804 09
Różne r a c h u n k i .........................  5 779 364 54
Procenty, prowizje i różne zyski 1 664 297 81
O d d z i a ł y ...................................... 4 769 78380
Zobowiązania z tyt. tranzakc.

dewiz, na termin.......................  1 428 I97'50
75 840 703 78

1 666 616 54
8 029 797 54

8 1 537 117-86

Zobowiąż, z tytułu udzielonych gwarancyj 
Różni za i n k a s o ..............................................
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II OGŁOSZENIE 
Zarząd f i rmy

Austro-Daimler, Steyr, Puch
Towarzystwo Budowy i Sprzedaży Samochodów

Spółka Akcyjna w  Warszawie,  Wi erzbowa 8

zawiadamia, że w dn. 8 sierpnia r. b. o godz. 4 popoł., w lo»
kalu Spółki, Wierzbowa 8, odbędzie się
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKC.IONAIUUSZÓW
z następującym porządkiem dziennym:

1) W ybór Przewodniczącego; 2) Sprawozdanie Zarządu
i rozpatrzenie bilansu i rachunku strat i zysków za rok operas 
cyjny 1934; 3) Wybór Komisji Rewizyjnej; 4) Wolne wnioski 
akcjonarjuszów, zgłoszone w myśl przepisów ustawy.

1-<5S

VII!



1 470 726-52 
198 087 31

684 343 38 
720 945 72
133 67349 1 53j 962 59

W WARSZAWIE

Bilans surowy na dz. 1 lipca 1935 r.

STAN CZYNNY
Kasa i sumy do dvspozycj 

w Banku Polskim, P. K. O 
Banku Gospodarstwa Krajo 
wego, Państw. Banku Rolnym 

Waluty zagraniczne . . . .  
Papiery wartościowe własne :

a) papiery państwowe . .
b) ,, hipoteczne . .
c) a k c j e .................• . . .

Ud/iały i akcje w przedsię
biorstwach konsorcjalnych .

Banki k r a j o w e .........................
,, zag ran iczne .................

Weksle zdyskontowane . . . 
Akcepty Banku Akceptacyjne 

go Z  198 325 00 
Rachunki bieżące (salda debet.)

a) zabezpieczone .................
b) niezabezpieczone . . . 

Pożyczki terminowe . . . .
^Należności z tvtulu układów 

konwersyjnych, zaopatrzonych 
w akcept Banku Akcepta-
cyjnego .............................

N ieruchomości.........................
Różne r a c h u n k i .....................
Koszty, równice kursowe i t. p 
Oddziały . . . .  . . .  
Należności z tytułu tranzakcy 

dewizowych na termin i re 
p o r to w y ch .............................

2 562 246 07 
331 434 19

1 475 601-50
17 554 812-59

11 166 115 81
1 675 240 69 12 811 356 50 

356 334 94

196 371 85
6 688 616 86
4 921 357-56 

930 728 10
7 230 968 83

2 71 90000
61 011 50541

STAN BIERNY
Kapitały własne :

a) z a k ł a d o w y .................■
b) z a p a s o w y .........................
c) inne r e z e r w y .................

Wkłady:
a) t e r m i n o w e .....................
b) a  v i s t a ....................  . .

Rachunki bieżące (salda kre
d y to w e ) ..................................

Zobowiązania inkasowe . .
Redyskonto w e k s l i .................
Dyskonto akcept. Banku Ak

ceptacy jnego .........................
Banki kraiowe .....................

,. zagraniczne . . . .  
B m k Akcept. Z  198 325 00 
Wierzyciele hipoteczni . . .
Różne r a c h u n k i .....................
Procenty, prowizje i różne

zyski ......................................
O d d z i a ł y .............................
Zobowiązania z tyt. tranzak 

cyi dewizowych na termii
i r e p o r to w y c h .....................

10 080 000 00 
758 981-46

2 392 574 04 13 231 555 50

6 372 536-28
18 140 286 74 24 512 823‘02

2 981 924 73
134 646-05

5 285 657 89

198 325 00
1 673 53246
1 337 846 67

36 861 75
1 404 341 55

1 341 021 83
6 159 068 96

? 713 900 00 
61 011 505-41

Gwarancje 
Inkaso . .

Z
Z

1 477 631 62
9 603 883 51

ZARZĄD FIRMY

Zakłady Mechaniczne Bormann. Szwede 1 S-fta
SPÓŁKA AKCYJNA

stosownie do art. 441 K. H., podaje do wiadomości, ie  na 
Walnem Zebraniu Akcjonarjuszów, odbytem w dn. 12 kwiet* 
nia 1935 r. uchwalono

OBNIŻYĆ KAPITAŁ AKCYJNY SPÓŁKI
do wysokości Z  1 575 000. Wierzyciele Spółki, jeżeli nie zgas 
dzają się na obniżenie, winni wnieść swe sprzeciwy w ciągu 
trzech miesięcy, licząc od daty ostatniego ogłoszenia.

18 ja
--------4__il;i a

Z a k ł a d y  P r z e m y s ł u  w ł ó k i e n n i c z e g o  J o b r z y n k a “
SpółKa Akcyjna w Pab jan icach  

Bilans zamKnięcia n a  dz. 31 g rudn ia  1934 r.
STAN CZYNNY.—Grunty Z  284 350 80; Budynki Z  831 067 00; 

Maszyny i urządzenia Z  1 464 606"60; Inwentarz zakładowy
i biurowy Z  72 240'97; Gotówka, weksle i papiery wartościo­
we Z  24 861 17; Remanenty Z  63 593"40; Dłużnicy Z  143 033 40; 
Pozostałość stratv z lat ubiegłych Z  372 338"46; Zysk za 1934 r. 
Z  643 83; Razem Z  3 255 447 97.

STAN BIERNY. -  Kapitał akcyjny Z  1 000 00000; Kapitał 
amortyzacyjny Z  1 072 707"60; Odpisano w roku sprawozdaw­
czym Z  10 754 17; Dopisano w roku sprawozdaw. Z  2123197; 
Akcepty Z  22 716"20; Wierzyciele Z  1 039 364"37; Przejściowe 
różnice kursowe Z  110 182 00; Razem Z  3 255 447 97.

RachuneK s t r a t  i zysKów na dz. 31 g rudn ia  1934 r.
WINIEN.—Koszty produkcji Z  1 377 525 29; Koszty handlowe, 

ubezp. od ognia i dobroczynność Z  42 723 94; Prowizje i pro­
centy Z  35 655"91; Świadczenia socjalne Z  41 470"25; Podatki 
państwowe i komunalne Z  75 187 98; Odpisy amortyzacyjne 
Z  21 231-97; Zysk za 1934 r. Z  643 83; Razem Z  1 594 439 17.

MA. — Wpływy z produkcji Z  1 552 830‘06; Wpływy z dzier 
żawv Z  11 976’00; Różne wptywy Z  9 104 95; Różnice kursowe 
Z  20 528 16; Razem Z  1 594 439 17.

1880

Przegląd Kobiecy
MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY AKTUALJOM 
ŻYCIA KOBIECEGO I NAJNOWSZYM PRĄ­
DOM MODY. „PRZEGLĄD KOBIECY" JEST 
W OBECNEJ CHWILI NAJBARDZIEJ OZ­
DOBNYM KRAJOWYM PERJODYKIEM 
W SWOJEJ DZIEDZINIE. PRENUMERATA: 
ROCZNIE— Z  24; PÓŁROCZNIE— Z  12'50; 
KWART LNIE —  6’50; EGZ. POJED. —
Z  2'25. EGZEMPL. OKAZOWE NA ŻĄ­
DANIE BEZPŁATNIE. REDAKCJA I AD­
MIN. : WARSZAWA, DŁUGA 45 (DOM 

WL.) —  TEL. 11-61-73.

Przegląd Kobiecy

PODRÓŻUJCIE 
SAMOLOTAMI
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B I B L J O T E K A  E K O N O M I C Z N A
T Y G O D N IK A

POLSKA GOSPODARCZA"
D A  W  N  I E J

P R Z E M Y S Ł  i H A N D E L "  
2

' 42) Tom XXIV1 — 18) bez serji — wyczerpane.
19) Tom 1 — J. Kulikowski. — Bankowość polska i

problem jej sanacji, 1926 (wyczerp.) . 1'20
20) .  II — Dr. J . Podkomorski.—O właściwej for­

mie monopolu spirytusowego w Pol­
sce, 1926 ................................................... 0'70

21) ,  III — Dr. F. M łynarski. — Międzynarodowe
znaczenie spadku złotego, 1926 . . . 1‘50

22) ,  IV — St. Pszczólkow ski.—Stabilizacja kursu
złotego, 1°26 (w y c ze rp . ) .....................  1'20

23) ,  V — /n i .  Cz. K lam er. —  Dorobek czterech
miesięcy (dwie mowy program.), 1926 1 "00

24) „ VI — Dr. L. Barański.—Uwagi nad obiegiem
pieniężnym w Polsce w latach 1924 —
1926, 1926 ..............................................  1-50

25) „ VII — F. Prochaska.—Klauzula największego
uprzywilejowania (wyczerp.) . . . .  1'50

26) ,  VIII — A. Siebeneichen.— Rozwój czy upadek
portu gdańskiego (wyczerp.) . . . .  1'20

27) » IX — J. Gieysztor. — Tranzyt jako problem
międzynarodowy ..................................  1'00

28) „ X — Gustaw Taube jr. — Komercjalizacja
W a rsza w y ..................................................  1’50

29) „ X I— Wincenty Jastrzębski.—Zadaniai meto­
dy pracy Komisji Ankietowej (wyczerp.) 1 '00

30) « XII — Stanisław Pszczólkowski.—Kredyty za­
graniczne i ich rola w polskiej poli­
tyce kredytowej . . . .  • .................

31) ,  XIII — Z. R. Gawroński. — Zwalczanie trus­
tów w Stanach Zjednoczonych . .

32) ,  XIV — S.Fr. Królikowski.—W sprawie metody
obliczania stawek celnyćh (wyczerp.)

33) .  XV — St. Starzyński.—Położenie klasy robot­
nicze! po przewrocie majowym . . .

34) „ XVI — J . Kulikowski. — Rozbudowa miast i jej
f i n a n s o w a n i e ..........................................

35) .  XVII — S. Szwalbe.—Polityka państwa w za­
kresie obrotu żytem (wyczerpane) .

36) „ XVIII — S. Starzyński.—Stan finansowy Polski
w roku 1927 ..........................................

37) „ XIX — Józe f Koiuchowski. — Kapitał zagra­
niczny w przemyśle polskim (wyczerp.)

38) * XX — Henryk Rozenberg.—Polityka Państwa
w dziedzinie zaopatrzenia ludności 
w chleb (w y c z e rp a n e ) .......................... 1'50

39) « XXI — Zygmunt Karpiński. — Waluta złota 60) ,
i p o z ł a c a n a ..............................................  1*50

40) .  XXII — Jerzy Lubowicki. — Zasady reformy 61) bez serji
p o d a t k o w e j .......................................... • 3'00

41) „ XXIII— Marjan Turski. — Problem aktywizacji 62) .  ,
bilansu h a n d l o w e g o .............................. 3 00 i

43) .  XXV-

44) .  XXVI

45) ,  XXVII-

46) „ XXVIII-

47) „ XXIX-

48) „ XXX -

49) ,  XXXI-

50) .  XXXII-

51) .  XXXIII-

52) .  XXXIV-

2'50
53)

200
54)

1'50

1-20 55)

200 56)

200
57)

200
58)

200
59)

- Stefan Konopski. — Ochrona celna 
w poszczególnych państwach w świetle 
badań międzynarodowych (wyczerp.)

- Henryk Romanowski. — Obrót bezgo­
tówkowy (w yczerpane) .........................

- Karol Bajer. — Zarys uprzemysłowie­
nia Woj. Łódzkiego ze specjalnem 
uwzględnieniem przemysłu włókien­
niczego .......................................................

- Dr. Stanisław Wachowiak. — Targi 
i wystawy w P o l s c e ..................... .... .

- Jan M iklaszewski. — Ogólny rzut oka 
na rozwój produkcji leśnej i obrotu 
drzewnego Polski współczesnej . . .

- Inż. Czesław K lam er. — Zagadnienie 
mieszkaniowe w niepodległej Polsce

• Inż. Jędrzej Moraczewski. — Roboty 
p u b l i c z n e ...................................................

- W ładysław Gieysztor. — Przedsiębior­
stwa p a ń s tw o w e ......................................

■ Józef Kożuchowski. — Wojna w życiu 
gospodarczem P o lsk i ..............................

- Dr. Marcin Szarski. — Bankowość 
polska ( w y c z e r p . ) ..................................

- Inż. Dr. Stanisław Olszewski. — Fos­
foryty polskie i ich znaczenie go­
spodarcze ..................................« . . .

XXV — Prof. Dr. Witold Staniewicz. — Uwagi 
o reformie stosunków rolnych w Polsce

1XVI — Janusz Butler. — Konkurencja portów 
bałtyckich w świetle współzawod­
nictwa kolei polskich i niemieckich

XVII — A dolf Peretz. — Od kartelu do kon­
cernu ...........................................................

[VIII — J. Mieszalski. — Wpływ wzrostu bud­
żetów na obciążenie dochodu spo­
łecznego zagranicą i w Polsce . . . .

[XIX — Feliks Młynarski. — Reforma waluty 
dewizowo-złotowe)..................................

XL — Dr. Henryk Gruber. — Stan kwestji 
mieszkaniowej w P o l s c e .....................

XLI — Stanisław Sasorski. — Podstawy re­
wizji ustawy o zaopatrzeniu emery- 
t a l n e m .......................................................

XLII — Tadeusz Woynowski. — Kształtowanie 
się cen chleba w P o l s c e .....................

— Stefan Starzyński. — Rola Państwa 
w życiu g o sp o d a rc z e m .........................

— Stefan Starzyński. — Życie gospo­
darcze a ustrój p a ń s t w a .....................

1-00

1-00

1-50

1-00

2'50

200

0'80

100

1 0 0

1'50

100

1-50

1-50

3-00

1'50

1-50

100

1'50

2 00

100

1-50

D O  NABYCIA WE W SZYSTKICH KSIĘGARNIACH ORAZ BEZPOŚREDNIO W ADMINISTRACJI TYG. 
„POLSKA G O SPO DARCZA” — W ARSZAW A, ELEKTORALNA 2, P O K . 26
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Warszawa, ul. Nowogrodzka 50

O d  d  x  i  a  I  y  : ■ ' -------------------------- ■
O dd zia ł G f6w ny w  W a rsza w ie , O dd zia ły: w  G dyni,
G rudziądzu, K atow icach , K ielcach, K rak ow ie, L ub lin ie,
L w o w ie , L ucku, P iń sk u , P o zn a n iu  i W iln ie m h h

Adres telegraficzny Instytucji Centralnej „ C E N T R O P E B R O i , 11  

Adres telegraficzny Oddziałów „PEBROL"

z a k ł a d o w y  /  100 m i l | o n ó w

P A Ń S T W O W Y  B A N K  R O L N Y
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»  K r e d y t u  t o w a r o w e g o  
i i p o d e jm u f e  s ię  p a r c e -  

o s z c z ę d n o ś c io w e  o r a z



„POLMIN”
Państwowa Fabryka O le jó w  Mineralnych
CENTRALA: LWÓW, ULICA AKADEMICKA 7

TELEFONY: 102-20 do 102-23

RAFINĘRJA W DROHOBYCZU

REPREZENTACJA W GDAŃSKU PRZEDSTAWICIELSTWA ZAGRANICZ- 
POL1SH PETROLEUM COMPANY NE WE WSZYSTKICH STOŁECZNYCH 

KREBSMARKT 7/8 MIASTACH EUROPY

D z i ę k i  d ł u g o l e t n i e j  p r a k t y c e  r a f i n e ­
r y j n e j  I DOŚWIADCZENIOM NA POLU TECHNIKI 
SMARNICZEJ, DOSTARCZAMY PRODUKTY SMA­
ROWE N A J W Y Ż S Z Y C H  G A T U N K Ó W  P O  JA K  
NAJŚCIŚLEJ SKALKULOWANYCH CENACH. =====

W ła śc iw e  z a st o so w a n ie  w y so k o w a r -
TOŚCIOWYCH OLEJÓW I SMARÓW „POLMIN", 
D O S T O S O W A N Y C H  DO WARUNKÓW PRACY 
WSZYSTKICH MASZYN I SILNIKÓW, ZAPEWNIA 
UZYSKANIE WSZELKICH KORZYŚCI, ZWIĄZANYCH 
Z RACJONALNA GOSPODARKĄ S M A R N I C Z Ą .

OLEJE I SMARY AUTOMOBILOWE „POLMIN”
SĄ DO NABYCIA WE WSZYSTKICH NASZYCH ODDZIAŁACH ORAZ 
W PIERWSZORZĘDNYCH SKŁADACH Z AKCESORJAMI SAMOCHODOWEGO

O D D Z I A Ł Y :  BUŁYŚTOK, BYDGOSZCZ, DOLINA GDYNIA, JAROSŁAW, KALISZ,
■ — ...-------- -KOWELł K r a k ó w , L ubLin , L w ó w , Łódź , P iń sk , P ło ck , P oznań ,

R ów ne , S ie d lc e , S t r y j ,  S o sn o w ie c , T o m a sz ó w  M a zo w ie c k i, 
T o ru ń . W a r s z a w a ,  - W iln o  — — —- -  ■ =ses= = s= sa x =


